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Jedność ideologiczna -  fundamentem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

W drugim dniu Kongresu Jedności 
przemawia! Iow. Józei Cyrankiewicz

Pismo powitalne 
Komitetu Centralnego 

Komunistycznej Partii ZSRR
Do Kongresu KJednacmnlowego 

P o lsk ie j P a r t i i Robotniczej i
P o lsk ie j P a r t ii Socja listycznej

K o m ite t C en tra lny  P a r t i i K om unistyczne j Z w ią zku  Radziec- 
Biego przesyła K ongresow i Z jednoczeniowem u P o lsk ie j P a r t i i 
ro b o tn ic z e j i  P o lsk ie j P a r t i i Socja listycznej gorące bra te rsk ie  
pozdrow ien ie  i życzenia powodzenia w  pracy.

S tw orzenie je d n o lite j P a r t ii re w o lu cy jn e j oznacza lik w id a c ją  
roz łam u w  po lsk im  ruch u  robo tn iczym  i  stanow i historyczną 
zdobycz po lsk ie j k lasy  robotn icze j. U tw orzen ie  je d n o lite j p a r ti i 
robotn icze j, oparte j na ideolog icznych i  organ izacyjnych, zasa
dach m arks izm u-len in izm u , w ie rn e j tradyc jom  in te rna c jon a liz 
m u  stanów ; ręko jm ię  dalszych sukcesów w  dzie le budow n ic tw a 
now e j Dem okratycznej P o lsk i Ludow e j 1 w c ie len ia  w  życie ide i 
socja lizm u.

Obecnie na ród  po lsk i śm ia ło  patrzeć może w  swoją przyszłość. 
Polska Ludow a, zerw awszy pęta im p e ria lizm u  i  w łączyw szy się 
do dem okratycznego obozu antyim peria lis tycznego w kroczy ła  
na nową, socja listyczną drogę, zapewniającą szybki rozw ój s ił 
w y tw ó rczych  w  k ra ju , podniesienie dobrobytu  m ateria lnego mas 
p racu jących ;  ro z k w it k u ltu ry  narodow ej. Ścis ły sojusz i  p rz y 
jaźń  x k ra ja m i de m okra c ji lu do w e j i  Z w iązk iem  Radzieckim , 
pow sta ły  n» g runc ie  wspólności życ iow ych in teresów , zapewnia 
now e j Polsce potężne poparcie ;  tw o rz y  trw a łe  gw arancje n ie 
naruszalności w ie lk ic h  socja lnych |  na rodow ych zdobyczy naro
d u  polskiego.

K o m ite t C en tra lny  P a rt«  K om unis tyczne j ZSRR z g łębokim  
zadow oleniem  w ita  w yb itn e  osiągnięcia polskiego lu du  p ra cu ją 
cego w  pow o jennym  państw ow ym , gospodarczym i  k u ltu ra ln y m  
budow n ic tw ie  k ra ju  i  ty c z y  na rod ow i po lsk iem u i jego czołowe
m u oddz ia łow i — Z jednoczonej P a r t ii Robotniczej now ych suk
cesów w  walce c zakusam i im p e ria lizm u  i  rea kc ji, w  walce, o po
k ó j i  bezpieczeństwo, o  dalsze wzm ocnienie dem okrac ji lu do 
w ej, n iepodległości narodow ej k ra ju , o jego lo z k w it  gospodar
czy i  k u ltu ra ln y  i  postępy w  m arszu do socjalizm u.

N iech ży je  i  r ó z k w it i  w o lna, niepodległa, dem okratyczna 
Polska Ludow a!

N iech ży je  n ie roze rw a lny  sojusz i  p rzy jaźń  narodu polskiego
1 radzieckiego!

N iech ży je  m iędzynarodowa solidarność mas pracujących!
K O M IT E T  C E N TR A LN Y  

P A R T II K O M U N IS T Y C Z N E J 
Z.S.R.R.

W  d ru g im  dn iu  obrad Kongre 
su Zjednoczeniowego w  godzi
nach przedpołudn iow ych, prze
w odn iczy ł tow . A leksander Z a
w adzki.

Jako p ierw szy p rzem aw ia ł ge 
ne ra lny  sekretarz K om un is tycz
ne j P a r t i i W ie lk ie j B ry ta n ii, 
tow . H a rry  P o litt, którego sala 
pow ita ła  gorącym i oklaskam i.

O w acy jn ie  p o w ita ł Kongres 
rów nież następnego mówcę, 
członka B iu ra  Politycznego B u ł 
garsk ie j P a r t ii Robotniczej (ko 
m unistów ), W łodzim ierza Popto- 
mowa. O k rz y k i na cześć b ra t
n ie j p a rtii,  d ługo trw a łe  ok lask i 
i  skandowanie nazw iska D y m i
trow a, tow arzyszyło  przem owie 
n iu  tow. Peptonowa,

Podniosły nas tró j panował na 
sali i  w  czasie przybyc ia  dele
gac ji w łó k n ia rz y  łódzkich . P rze
m aw ia jącem u w  im ie n iu  załogi 
PZPB N r  3, przewodniczącemu 
rad y  zakładowej,, tow . Le w a n 
dowskiem u, raz po raz p rze ry 
wano oklaskam i i  ok rzyka m i na 
cześć w łó kn ia rzy  łódzkich .

Serdecznie, pow ita ła  sala kon 
gresowa przyby łą  delegację 
chłopską. W  im ie n iu  m a ło ro l
nych i  ś redn ioro lnych chłopów 
w o j. warszawskiego, rzeszow
skiego i  w rocław skiego, przem ó
w i ł  działacz samopomocowy, 
członek S tron n ic tw a  Ludowego, 
Józef Lesiak.

Triumf polskiego górnika
Tow, Ryszard Strzelecki, p rzem aw ia jąc na Kongresie, zam el

dował w  im ien iu  de legacji śląs bo - dąbrow sk ie j o przedterm i* 
now ym  w ykonan iu  w  dn iu  16 bm, p lanu  p ro d u k c ji na ro k  
1948 przez przem ysł w ęglow y.

O siągnięto wydobyci© 67.500 tys. ton  węgla kamiennego, t j .  
o 10 m ilion ów  ton w ięcej, n i l  p rze w id yw a ł p ian  w  Miku 
ub ieg łym .

Do końca ro ku  bież. kopa ln io  po lskie  wydobędą 10 n f l io n ó ir  
ten w ęgla kamiennego, p rzekra  m a jąc  po ras p ierw szy przed
w o jen ny  poziom p ro d u kc ji wszy s tk lch  kopalń, wchodzących 
obecnie w  skład polskiego p rze m ys łu  węglowego.

Osiągnięcie tyc h . rezultatów  
możliwe było tylko dzięki ofiar
nej i w yd a jn e j pracy górn ików  
polskich oraz ha rm on ijnem u 
w spó łdz ia łan iu  pomocniczych za 
k ła dó w  przem ysłu węglowego.

W  przed te rm inow ym  wykona 
n iu  zakreślonych przem ysłow i 
węglowem u zadań p ro d u kcy j
nych, wj^sunęło się na czoło D ą
brow skie Zjednoczenie P rzem y
słu Węglowego, k tó re  w yko na
n ie  p lanu rocznego zam eldowa

ło  ju ż  w dn iu  S bm., osiągając 
w ydobycie  7.609.060 ton. Przed
te rm inow o  w yko n a ły  rów nież 
do dn ia  16 grudn ia  p lan roczny 
Z jednoczenia Rudzkie, G liw ic 
kie , Bytom skie , Chorzowskie, 
R ybn ick ie  i  Jaw orzn icko -  M ik o  
łowskie.

IM P O N U JĄ C E  C YFRY
W ykonany w  dn iu  16 g ru d 

nia  br. plan p ro d u k c ji p rzem y
słu węglowego zam yka się cy frą  
1.740 m ilion ów  zł p rzedw ojen-

W prze rw ie  obrad drugiego dn ia Kongresu Z jednoczeniowe
go prezydent B ie ru t dokonał o tw arc ia  nowej siedziby M in i

s ters tw a P rzem ysłu 1 H and lu.
Na zdjęciu od le w e j: tow . m m . M inc, ambasador Lebiodiew . 
tow . p rem ier Cyrankiew icz, to  w . prezydent B ie ru t i  m arszałek 
Żym iersk i. M eldunek składa p rzodow n ik  p racy p rzy  budow ie 
gmachu M in is te rs tw a  r -  to w . P iłk a  Stan isław ,

nych. Jest to kw ota , zbliżona do 
sum y całkow itego budżetu P o l
sk i przedw ojennej. Tegoroczny 
sukces przem ysłu węglowego po 
lega n ie  ty lk o  na zwiększonej 
znacznie p ro du kc ji, ale rów n ież 
na wcześniejszym, n iż  w  la tach 
poprzednich w ykonan iu  p lanu 
rocznego.

Poza zrea lizow anym  w ydoby
ciem węgla kam iennego w ykona 
ny  został rów n ież p rzed te rm i
nowo w  dn iu  4 lis topada p lan
p ro d u kc ji węgla brunatnego, w y  
noszący 4.201.050 ton oraz plan 
p ro du kc ji koksu, zam yka jący się 
cy frą  3.000.000 ton.

DEPESZA
D Y R E K TO R A  CZPW

V/ zw iązku z w ykonan iem  w  
całości rocznego p lanu p ro du k
cyjnego, naczelny d y re k to r tech 
n iczny Centralnego Zarządu 
P rzem ysłu Węglowego, w ys ła ł 
m e ldu nk i do Prezydenta Rzeczy 
pospo lite j tow. Bolesława B ie 
ru ta , tow . prem iera Józefa C y
rankiew icza i  m in is tra  p rzem y
słu i  hand lu  tow . H ila rego M in 
ca, w  k tó rych  zapewnia o pe ł
ne j gotowości 30Ó-tysięcznej rze 
szy gó rn ików  do wytężonej p ra 
cy nad w ykonan iem  zadań pod
stawowego dia państwa prze
m ysłu.

„D o łożym y wszelkich starań 
—  czytam y m. inn. w  depeszy — 
aby tegoroczne wydobycie  osią
gnęło 70.000.000 ton węgla ka 
m iennego i  5.000.000 ton węgla 
brunatnego.

W ykonanie p lanu przez prze
m ysł w ęg low y w  dn iu  K ongre
su P o lsk ie j Zjednoczonej P a r t ii 
Robotniczej, niech będzie sym 
bolem je j czynów dla  dobra pań 
stwa i  mas pracujących.

N iech ży je  Polska Z jednoczo
na P a rtia  R obotn icza!"

G dy przewodniczący tow . Za
w a dzk i u d z ie lił głosu to w a rzy 
szow i Józefow i C y ra n k ie w iczo 
w i, zgromadzeni długo n ie m il
knącą owacją p o w ita li mówcę.

R e fe ra t tow . C yrankiew icza 
poświęcony b y ł podobnie, ja k  
w ys tąp ie n \_  _tow. B ie ru ta  zasa
dom ideolog icznym  P o lsk ie j 
Z jednoczonej P a r t i i - R obotn i
czej.

P ow ołu jąc się na re fe ra t tow . 
B ie ru ta , tow . C yrankiew icz 
s tw ie rd z ił na wstępie, że zna la
zła w  n im  pe łny w yra z  jedność 
ideologiczna, k tó ra  odtąd bę
dzie fundam entem  s iły  po lsk ie j 
zjednoczonej k lasy  robotn icze j.

P rzem ówienie tow . C yrank ie 
w icza u jm u je  om awiane zagad
n ien ia  w  sposób g łęboki i  p re 
cyzy jny. Z ebran i s łuchają z u - 
wagą, często z ryw a ją  się ok las
k i,  a b łysko tliw e  powiedzenia 
m ów cy na tychm iast zna jdu ją  od 
dźw ięk wśród zebranych.

I  tak, gdy rr,ówca w ylicza teo 
r ie  i  te o ry jk i,  ja k ie  lęg ły  się ną 
p raw ieo*re j glebie w  odrodzonej 
PPS: „te o rię  szyn rów no le 
g łych ", „ te o rię  reso rów ", „ te o 
r ię  dwóch fo rtep ian ów ", „ te o rię  
kó łka  w  szprychach", a nawet 
„te o rię  brem zerów " — i  s tw ie r
dza, że wszystko to brzm i, ja k  
inwentarz, składu rup iec i, sło
w om  tym  towarzyszą ok lask i i  
śmiech.

G dy mówca stw ierdza, że te 
i  inne fa łszyw e te o ry jk i zostały 
rozgrom ione przez n u r t  lew ico 
w y  PPS, z ryw a ją  się d łu g o trw a 
łe oklaski.

K ie d y  tow . C yrank iew icz w y 
m ien ia  dalsze teorie  „z ło tego 
środka", „zam rożonego mode
lu “ , „autom atycznego przejścia 
w  socja lizm “ , „obum ie ran ia  w a l 
k i  k la s", „obn iżonych kosztów 
re w o lu c ji"  i  nazywa ja  zastra
szającym przyk ładem  odchodze
n ia  od je dyn ie  p ra w id ło w e j teo 
r i i  m arks izm u -  len in izm u  —  
rozlegają się d ługonlem ilknące 
brawa.

Z ebran i m an ifes tu ją  d ługo
trw a ły m i ok laskam i solidarność 
z tw ie rdzen iem  m ówcy, iż  do
prowadzenie do zjednoczenia o- 
bu n u rtó w  ruchu  robotniczego 
jes t zasługą nie  ty lk o  obecnego 
pokolenia, ale także tych  rzesz 
bezim iennych cz łonków  F o l-  
P a r t ii Socja listycznej, k tó rzy  sta 
w a li na każdy zew do w a lk i, do 
s tra jku , na m anifestację, k tó rzy  
n ie  b a li się an i „go iędz inow - 
sku.h ch łopaków ", ani przemocy 
okupanta.

Fada ją da le j słowa, że b y li 
działacze, k tó rzy , gdy p rzegry
w a ła  p raw ica pa rty jna , tw to r 
dz iłi, że przegryw a pa rtia , a 
praw dą jest, że ile  razy p ra w i 
ca przegryw ała , ty le  razy p a r
t ia  zwyciężała. Słuchacze o k la 
sku ją entuzjastycznie to ośw iad 
czenie.

O w acy jn ie  p rzy ję to  fragm ent 
przem ówienia. „A k ty w  lew ico 
w y  zdo ła ł pi'zeprowadzić o l
b rzym ią  większość masy p a r ty j 
ne j na pozycję m arks izm u -  le 
n in izm u  i  m im o w szystkie po
m y łk i masowa, pó łm ilionow a 
pa rtia  robotnicza, oczyszczając 
się z b łędów  i  klasowo obcych 
naleciałości, staje dziś obok 
PPR ja ko  w spó łtw órczyn i Pol 
skle j Z jednoczonej P a r t ii Ro
bo tn icze j“ . Burza oklasków  led 
wo ucicha, gdy z ryw a  się znów 
po słowach: „n ie  p o tra f ilib y 
śmy n igdy dojść do tego celu, 
gdyby nie  postawa Polskie j 
P a r t ii R obotn iczej“ .

(Dalszy ciąg na i t r .  S-ej)

S to i

Armia ludowa zajęła Pekin 
i zbliża się do Nankinu

LO N D Y N . (PAP). A genc ja  Reutera, donoszą« e sajęeln 
P ek inu  przez w o jska  ludowe, stw ierdza, że dowódca w o jsk  
knom in tangow skich  w  C hinach Północnych, gen. Fu-Tse- 
Y l, został w z ię ty  do n iew o li.

W  czw artek w o jska  ludow e zdobyły także Tang - K u , 
es ta tn i p o rt kuom ln tangow ski w  C hinach Północnych.

M iasto Pefldn, zwane po | go spisu ludności 1.600.000 m ie 
ch ińsku P e i-cz ing (północna szkańców. M iasto, by ło  daw - 
stolica) lic zy  w ed ług  osta tn ie- n ie j stolicą Chin, obecnie zaś

Koniec legendy 
o monopolu USA 

no energię niemowę
P A R Y Ż. (PAP). W  środę, 

ny  uczony francu sk i p ro f. J 
w  fo rc ie  C h a tillon  p ierw szy

Prasa paryska zamieszcza po 
wyższą w iadom ość na czoło
w y m  m ie jscu, podkreśla jąc, iż 
sukces ten osiągnięto bez po
m ocy technicznej z zewnątrz. 
P ro f. C u rie  w yzyska ł d la  pusz
czenia w  ruch  stosu atom owe
go tlenek  uranu, a n ie  uran w  
fo rm ie  m etalu.

P arysk ie  w ydan ie  „N e w  
Y o rk  H e ra ld  T ribu ne “  podkre 
śla, że sukces uczonego fra n 
cuskiego przekreśla — ju ż  o f i
c ja ln ie  —  m onopol S tanów 
Zjednoczonych w  dziedzinie e- 
n e rg ii atom owej.

„H u m a n ite “  stw ierdza, że ze 
spół p ro f. C urie  napo tyka ł w  
swej p racy na poważne trudn o  
ści, ja k  b ra k  odpow iednich u - 
rządzeń i  odpowiedniego po
mieszczenia. Jednakże dz ięk i 
ścisłej i  zgodnej w spółpracy u - 
czonych, techn ików  i  ro b o tn i
kó w  pod przew odnictw em  pro f.

15 bm., o godzinie 12.12 s łyn - 
o lio t - C u rie  puśc ił w  ruch 
we F ra n c ji stos atom owy.

Curie, trudnośc i te zostały prze 
zwyciężone.

„Ce S o ir“  na m arg inesie po
wyższej w iadom ości pisze:

„Jeś li uczeni francuscy m ogli 
puścić w  ruch  stos atom owy, to 
n ie  ulega w ą tp liw ośc i, że inne 
k ra je , należycie wyposażone, 
rów nież b y ły  w  stanie osiągnąć 
tak ie  w y n ik i d la  celów  poko jo 
w ych i  obronnych. O kazuje się, 
że rozbudowa p ro d u kc ji energ ii 
atom owej jes t zagadnieniem  na 
tu ry  przem ysłow ej i  finanso
w e j. Osiągnięcie uczonych fran  
cuskich dow iodło, że na js trasz
niejsza broń, p raktyczn ie  b io 
rąc, dostępna jes t d la  wszyst
k ich  w ie lk ich  m ocarstw . D la te 
go też przyczyn i się ono do za
kazu w yko rzys tan ia  energ ii ato 
m owej d la  celów masowego n i 
szczenią“ .

( Oświadczenie prof. Joliot * 
Curie tomieezczamy na str- S)<

Jest stolicą p ro w in c ji Hopei. 
P ekin  leży 85 k im  od W ie lk ie 
go M uru . M iasto  składa się z 
trzech części: tzw . cesarskiej, 
w łaśc iw e j ch ińsk ie j i  m andżur 
sk ie j, zam ieszkałej rów nież 
przez E urope jczyków .

P ek in  jest jednym  z na jp ię k
nie jszych m iast ch ińsk ich  i  o - 
trz y m a ł m iano „m ias ta  ogro
dów “ . Z na jd u ją  się tam  dw a 
un iw e rsy te ty  oraz inne wyższe 
uczelnie, w ie lk ie  obserw ato- 
r  um  i  liczne b ib lio te k i, bogato 
wyposażone w  wartościowe 
księgozbiory.

LO N D Y N . (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera lo tne oddz ia ły  
ch ińsk ie j a rm ii ludow ej, dzia ła  
jące na ty łach  n iep rzy jac ie la , 
zniszczyły 30 k im , l in i i  k o le jo 
w e j łączącej L in -K in g  z N a n k i 
nem i  Peng-Pu. Agencja pod
kreśla, żę ta lin ia  ko le jow a m a 
ogromne znaczenie d la  obrony 
N ankinu.

W ojskow e ko ła  ku o m in ta n - 
gowśkie przyznają, że na pó ł
noc od Peng-Pu zosta ły otoczo 
ne trz y  arm ie  nacjonalistyczne. 
W ojska ludowe, zna jdujące się 
na północny zachód od Suhsien 
w zm ogły swój nacisk na 
wschód od Peng-Pu.

Na fronc ie  po łudn iow ym  sy
tuac ja  n ie  uleg ła zasadniczym 
zm ianom. W ojska ku o m in ta n - 
gowskie, otoczone m iędzy S u- 
czou a N ankinem , nadal n ie  
m ają na jm n ie jszych szans w y 
dobycia się z okrążenia. Do
wództw o C zang-Kai-Szeka ścią 
ga z po łudn ia  do N a n k in a  
wszelkie rozporządzała« p o s iłk i 
i  fo r ty i ik u je  m iasta.
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Delegad
przedstawiciele

zagraniczni 
załóg robotniczych

witają Kongres ledności
G alerie w span ia łe j sali P o li

techn ik i, w y p e łn ia ją  po brzegi 
t łu m y , zaproszonych gości,: k tó 
rych  oczy skierowane są na za 
siadających w  prezyd ium  przy 
wódców, czołowych dzia łaczy i  
w e te ranów  polskiego ruchu  ro  
botniczego oraz na 1.500 delega 
tó w  za jm ujących m ie jsca na 
parterze. W  lożach —  przedsta 
w ic ie ie  b ra tn ic h : p a r t i i z całe
go św iata, reprezentanci p o l
skich s tronn ic tw  dem okra tycz
nych. prasa k ra jo w a  i  zagra
niczna.

TOW . P O L L IT
Przewodniczący udzie la g ło 

su S ekre tarzow i G eneralnem u 
B ry ty js k ie j P a r t ii K o m u n is ty 
cznej tow . H a rry  P o lłito w i. 
Obecni gorącym i ok laskam i w i 
ta ją  przyw ódcę rew olucyjnego 
ruchu  robotniczego W ie lk ie j 
B ry ta n ii. P rzekazuje on w  im ię  
n iu  swej p a r ti i b ra te rsk ie  poz 
d row ien ia  Kongresow i i  w y ra 
ża radość z asystowania p rzy 
tak  w ie lk im  w ydarzen iu , ja k im  
jest zjednoczenie po lityczne 
po lsk ie j k lasy robotn icze j. W y 
darzenie to  m a o lb rzym ie  zna

czenie n ie  ty lk o  d!a P olski, lecz ■ k ie j B ry ta n ii mówca s tw ie r- 
i d la  m iędzynarodowego ruchu  j dza, że reakcja , kap ita liśc i, kon 
robotniczego, k tórego bo jow e j se rw a ty lc i, p ra w ico w i przyw ód 
szeregi wzm ocnią--się przez, tó j cy labourzystowsćy odnoszą się 
.•—X.—  i— J— — 1 z n ienaw iścią  do P o lsk i Ludó -jeszcze bardzie j, —  stw ierdza 
mówca, składa jąc następnie 
ho łd  w span ia łe j dzia ła lności 
P o lsk ie j P a r t i i Robotn iczej, k tó  
ra  w  ogrom nej m ierze przyczy 
n iła  się do założenią fundam en 
tó w  zjednoczenia. (O klaski).

H a r r y  P o llit  w yraża  przeko
nanie, że tem po rozw o ju  spo
łecznego i  gospodarczego P o l
ski Ludow e j wzmoże się jesz
cze ba rdz ie j pod s ilnym  k ie rów  
n ic tw em  p a rtii,  k tó ra  po K o n 
gresie kroczyć będzie coraz 
pew n ie j pod sztandarem  m a rk 
sizm u -  le rńn izm u na czele mas 
pracujących. U trz y m u ją c  ścisłe 
w ięzy solidarności m iędzynaro-

w e j.
Ludzie po k ro ju  A ttlee  t Be- 

v ina , Crippsa i H ekto ra  Mac 
Neila , zwący się „soc ja lis tam i 
dem okra tycznym i“  — us iłu ją  
zachować kap ita lizm  i odwieść 
rob o tn ików  od w a lk i z k a p ita 
lizmem.

R O B O TN IC Y  BR YTYJSC Y 
N IG D Y  N IL  B Ę D Ą  W A LC Z Y Ć  
P R ZE C IW  Z W IĄ Z K O W I R A 

D Z IE C K IE M U
M ówca wskazuje, że k ie rów  

r :cy a r . i r i  i  p c iie ji są zauszni
kam i ka p ita lis tó w , dyp lom aci 
są przedstaw ic ie lam i k !as par.u

dowej a przede w szystk im  z po jacych, agenci b ry ty jscy , k tó - 
tężnym  Z w iązk iem  Radzieckim , rzy  prowadzą in try g i w  k ra -  
k ra ja m i D em okrac ji Ludow e j jach socja lizm u i nowej demo 
i s iłam i postępowym i we k ra c ji są na usługach» starego 
wszystk ich k ra jach  Polska od - w yw ia d u  angielskiego In .e h - 
gryw ać będzie decydującą ro -  ; gsnce Servłce Rząd la 
lę w  walce o zachowanie poko j bcu rzystow sk i przeprow
j i i .  (O klaski). "

O brazu jąc stosunki w  W ie l-

Presydenl iie iu i dzięknle 
Fizemysłowi Węglowemu 

z 2 wykonanie planu

dza czystkę wśród postępo
w ych ludzi w  służbie państwo
wej, czego naw et konserw aty
ści nie śm ie li czynić tak  ja w 
nie.

M ów iąc o pewnych re fo r
mach przeprowadzonych przez 
rząd L a bcu r F a rty , H a rry  P o l- 
t i t  podkreśla, że nadm ierne od 
szkodowania w ypłacane wlaści 
cielona znacjopalizowanych ga- 

, łęzi przem ysłu, p o lity k a  obro- 
P rezydent R.P. o trzym ał, następujący m e ldunek Cen-ramego in te resów  kap ita lis tycznych , 

Zarządu P rzem ysłu Węglowego, podpisany przez generalnego podboj e im peria lis tyczne, *so 
dy re k to ra  CZPW  tow. Szczęśniaka:

Dziś, dnia 16 grudnia 1948 r. Polski Przemyśl Węglowy w y 
konał plan wydobycia węgla kamiennego w  Ilości 67,5 m ilio 
nów ton.

W  dniu poprzednim wykonał Ptaemysł Węglowy plan wartości
całej swojej produkcji.

Meldując o powyższym, zapewniam Obywatela Prezydenta 
imieniem 30(J-tysięcznej .rzeszy pracowników Przemyślu Węglo
wego o pełnej gotowości 1 woli do dalszej wytężonej pracy nad 
wykonaniem zadań podstawowego przemysłu dla Państwa.

Dołożymy wszelkich starań, aby tegoroczne wydobycie osiąg
nęło 70 milionów ton węgla kamiennego i 5 milionów ton w ę
gla brunatnego.

w i, hu tn icy  i transportow cy n i
gdy nie będą walczyć przeciw ko 
Z w ią zkow i Radzieckiem u“  — 
stw ierdza mówca wśród o w ac ji 
całej sali.

Wykonanie planu prze* Przemysł Węglowy w dniu Kongresu
P olsk ie j Z jednoczonej P artii Robotniczej niech będzie symbo
lem  je j czynów dla dobra Państwa i  mas pracujących.

Niech ży je  Polska Zjednoczona Partia  Robotnicza.
W odpow iedzi Prezydent R.P. skierował następującą depeszę: 
Dziękuję 300-tysięcznej rzeszy pracowników Przemysłu W ę

glowego za przedterminowe wykonanie planu wydobycia węgla 
w d n iu  16 grudnia, w ilości 67,5 milionów ton.

Polska Ludowa zawdzięcza ofiarnej pracy górników polskich 
najważniejsze osiągnięcia w  dziele odbudowy gospodarczej. W y
konanie planu rocznego przed teminem — to nowy wkład p ra 
cowników Przemysłu Węglowego, przyśpieszający ogólny rozwój 
naszego Państwa. W  im ienia Państwa składam pracownikom  
górnictwa polskiego gorące podziękowanie.

jusz ze S tanam i Z jednoczony
m i oraz odm owa zacieśnienia 
stosunków z ZSRR i  k ra ja m i 
now ej de m okra c ji —  wszystko 
to un ie m o ż liw iło  robo tn ikom  
skorzystan ie z przeprowadzo
nych re fo rm  i  podwyższenie 
stopy życiowej.

Pod rządam i labou rzys tow - 
sk im i zysk i rosną w  n iespoty
kany dotychczas sposób, ale 
równocześnie rosną i  ceny, a 
rea lna płaca i  stopa życ iow a ro 
b o tn ik ó w  stale spada.

Im p e ria liś c i b ry ty js c y  ko rzy 
sta jąc z pomocy labourzystów  
przerzucają coraz w iększe cię
żary  na b a rk i lu d ó w  k o lo n ia l
nych i  prowadzą praw dziw e 
w o jny , ja k  np. na M ala jach.

P odstaw ow y trzon  b ry ty js k ie j 
k la s y  robo tn icze j odrzuca p ro 
pagandę «antyradziecką. „M ogę 
tu, na ty m  K ongresie  s tw ie rdz ić  
z ca łym  przekonaniem , że b ry 
ty js c y  gó rn icy  i  inżyn ie row ie , 
budow niczy i  rob o tn icy  po rto -

D e le ra t h -Ą ta rsk i tow . Popl*>- 
n j.7  w i a Kongres w  im ien iu
D u’.gs .sk .c j P a rtii K cm unistycz 

ncj.

O p ie ra jąc się na szeregu p rzy  
k ładów  H a rry  P o llit  w ykazu je , 
ja k  bardzo ja s k ra w y  kon tra s t 
is tn ie je  m iędzy tr iu m fa m i gos- 

t podarcZym i Z w ią zku  Radziec
kiego oraz osiągnięciam i p iano
w ej gospodarki E u ro py  Wschód 
n ie j —  a w zrasta jącą nędzą i 
trudnościam i k la sy  robotn icze j 
w  E urop ie  Zachodniej.

W zw iązku Radzieckim  i  k ra 
jach N ow ej D em okrac ji p racu je  
się na rzecz pokoju. W Europie 
Zachodniej narody pragną po
koju. ale im p e ria rś c i i ich rzą
dy dz ia ła ją  na rzecz w o jny.

W alka o pokój prowadzona 
przez ZSRR i państwa Dem okra 
c ji Ludow e i odb iła  się szerokim  
echem w  W ie lk ie j B ry ta n ii. Na 
ród clcmaga się w ytłum aczenia 
dlaczego jasne, konkre tne  w n io- 
~ki radzieck ie  w  spraw ie re 
d u kc ji zbro jeń i  w  spraw ie za
kazu b r rn i atom ow ej zostały 
T.k cynicznie i bezwstydn ie od 
•zuerne p rzrz  rządy W ie lk ie j 
B ry ta n ii i USA.

Zadania K P  W ie lk ie j B ry ta n ii 
są trudne, bow iem  p ra w ico w 
cy labcurzystow scy dokładają 
wsze lk ich starań, aby podważyć 
poważne w p ły w y  kom unistów . 
A le  nagonka an tykom un is tycz
na n :e cdniosla sukcesu. P a rtia  
k em u n i st y cz n a w  y t rzym  a ł a
w sze lk ie  a*aki i zwiększa sWe 
r ! - , w  (O klaski).

(Dalszy ciąg na Str. 4-ej)

fCoitierencia prasowa 
z zagranicznymi

dolegałam! aa Kongres
W  dn iu  16 bm . delegaci zagra „N aród  nasz —  pow iedzia ł de 

n iczn i na Kongres Zjednoczę- legat francu sk i — a "  entuzjazm 
n iow y odby li kon ferencję  praso mem p rz y ją ł podpisanie w  grud 
w ą z dz ienn ikarzam i po lsk im i n iu  1944 ro ku  pak tu  p rzy jaźn i®  
i  zagran icznym i, akredytow any ZSRR. N ie  m y lę  się, tw ierdząc, 
m i- w  W arszawie. Rzecznik że dekla rac ja  b iu ra  po lityczne 
Kongresu tow . Ostap D łusk i go naszej p a rtii,  stw ierdzająca, 
p rzedstaw ił dziennikarzom  de- że lud  francusk i nie będzie się 

legatów  kom unistycznych i  robo b ił przeciw ko Z w ią zkow i Ra - 
tp iczych p a r ti i F ra n c ji, Bułga- dzieckiem u —  odzw iercied la  
r i i ,  F in la n d ii, R um un ii, W ioch, n iekłam ane m yśli, uczucia i  dą- 
B ra zy lii, G rec ji t N iem iec. żenią całego narodu francuskie-

Członek B iu ra  Politycznego go“ .
K om unistyczne j P a r t ii F ra n c j i1 Jak w yn ika  ze złożonego na - 
tow. A r th u r  Ram ette p rzy toczy ł stąpnie oświadczenia delegata 
szereg fak tów , świadczących o innego k ra ju , włączonego w  or- 
zasadniczej sprzeczności m ię - b itą  p lanu M arsha lla  — członka
dzy in teresam i F ra n c ji a in te re- k ie ro w n ic tw a  oskiej ®

J . . . .. K om unistyczne j tow. Scoccima-
sami im peria lizm u . ! rp  — naród w łosk i bardzo w y-

Do tak ich  należy przede wszy- raziście odczuwa zagrożenie po 
s tk im  oddanie przem ysłu Zagłę- k o ju  przez im p e ria lizm  a m e ry - 
b ia  R u h ry  w  ręce tych samych kański. W łoska klasa robotnicza 
p izem ysłow ców  ■ n iem ieckich , doskonale zdaje sobie sprawę a 
któ rzy , uczyn ili z fa b ry k  tam te j zasadniczej p raw dy — że potrze 
szych kuźn ię .b ron i dla u ja rzm ię  ba pokoju jes t nie ty lk o  potrze
n ia  narodów  św iata. Jednocześ- b \  ”  „ T h  w  J n  1... . . _  .. -jest bow iem  potrzebą k ra ju  —
me un iem ożliw ia  się F ra n c ji u -  j e?j. w a runk iem  jego niepodle - 
zyskanie należnych je j odszkodo gjości i  rozwoju., 
wań wojennych. Im p e iia iiś c i a- j „w iększość narodu w łoskiego 
m erykańscy konsekw entn ie zm:e __ pow iedzia ł . Scoccimaro —  
tza ją  do przekszta łcenia zachód pragnie pokoju. Są i  tacy, k tó - . 
n ich N iem iec w  swą w ojenną rz y  —• pragnąc zachowania poko 
bazę wypadową przeciw ko prag iu  — głoszą zasadę neutra lności
nącym  poko ju  narodom  Zw iąż- na wypadek w o jny. A le  klasa 
. — , . , . . . . ,  » robotnicza rozum ie, ze n ie  w y-
ku  Radzieckiego i  k ra jó w  demo starcza glosić hasła pokoju> a na
k ra c ji ludow ej. N aród francu - jeży uczynić wszystko, by  nie 
_t_- ~J—’ ' dopuścić do w o jn y  drogą zdecy

dowanej w a lk i.
„K lasa Robotnicza W łoch —

ski n ie  zgodzi się n igd y  na to, 
aby w  in te res ie  im p e ria lis tó w  
am erykańskich razem z esesow 
cam i i  H iszpanią Franco w a l
czyć p rzeciw  obozowi postępu 
-—przeciw  ZSRR i  dem okracjom  
ludow ym .

oświadcza na zakończenie tow.
Scoccimaro — nie będzie w a l
czyć przeciwko Z w iązkow i Ra
dzieckiem u“ .

Sutách Ministerstwa Przemyślu i 
oddany zestal do użytku

Handlu
„G ra tu lu ję  ob. M in is tro w i 

P rzem ysłu ja ko  in ic ja to ro w i 
gmachu, budow niczym  i  rob o t
n ikom  budow lanym , ja ko  w y 
konawcom , szybkiego i  z p ra w  
d z iw y m  rozm achem  dokonane
go w k ła d u  w  odbudowę. W ar
szawy“ . —  S łowa te w p isa ł 
tow . P rezydent B ie ru t do ks ię
g i parriią tkÓ W ejl o tw ie ra jąc  
wczora j now y gmach M in is te r 
stwa P rzem ysłu i H and lu  na 
P lacu Trzech K rzyży.

W czoraj tow . m in is te r M inc 
p rze ją ł now y gmach M in is te r
stwa Frzem ysłu i H and lu , w  
k tó ry m  ju ż  dziś pracować będą 
4 departam enty m in is te rs tw a  i 
gabinet m in is tra . A k tu  o tw a r
cia gm achu dokonał tow . P re
zydent B ie ru t. Na uroczystości 
obecny b y ł tow . P rem ie r Cy

rank iew icz, M arszałek Ż ym ie r
ski, ambasador Lebied iew , se
k re ta rz  W K P  (b) tow . Pónom a- 
renko, członkow ie prezyd ium  
Kongresu, delegacje zagranicz
nych p a r t i i kom unistycznych i  
robotn iczych, członkow ie Rządu 
RP, gbnśrą lić ja i przedstaw icie-: 
le K o m ite tu  B udow y Gm achu 
ó łaź robo tn icy ; za trudn ien i przy 
jego budowie.

W im ie n iu  K o m ite tu  B udow y 
p rzem ów ił do zebranych tow . 
w icem in . G d a ń sk i i  przodow
n ik  p racy tow . P iłka , k tó ry  pod 
k re ś lił, że budowę tę można 

by ło  w ykonać w  ta k  reko rdo
w ym  czasie przede w szystkim  
dzięk i o fia rnem u w y s iłk o w i ro 
bo tn ikó w  i  w spółzaw odn ictw u 
pracy.

O tw ie ra ją c  nową siedzibę

M . P. i H. tow . B ie ru t powie
dział. „D z ięku je  budow niczym  
tego gmachu, że do łoży li w y s ił 
ku  i  starań, żeby . w ykończyć 
budynek na dzień Z jednocze
n ia  .F a r t i j Robotn iczych“ .

Tow  m in is te r M in c  podzięko 
w a ł załodze robotn icze j i p ro 
jektodawcom  gm achu:f*a  sźyb- 
k ie  jego w ybudow anie  i  s tw ie r 
dz ił: „Znaczenie postaw ienia te 
go gmachu polega na tym , że 
w ybudow ano go prędko z m a
te ria łu , k tórego m am y pod do
statk iem , a k tó ry  nie b y ł do
tychczas w yko rzystyw any.

Po o tw a rc iu  gm achu goście 
obe jrze li pomieszczenia b iu ro 
we, podziw ia jąc estetykę i pro 
stotę w n ę trz  oraz zastosowanie 
najnowocześniejszych urządzeń

N a Kongresie i o Kongresie
Przewodniczący drugiego dn ia 

obrad, tow . A leksander Zawadź 
(ki, zapowiada przybycie  na K on 
gres de legacji w łó k n ia rz y  łódź 
k ich  z PZPB N r 3.

Z ebran i pow sta ją  z m ie jsc i 
ow acy jn ie  -w ita ją  p rzyby łych . 
M iędzy szpalerem delegatów 
przechodzą w  stronę stołu p re 
zydialnego: tow . Radzikow ski, 
ro b o tn ik  w łókna , a obecnie d y 
re k to r  fa b ry k i „G ayera “ , sekre
ta rz  o rgan izacji p a rty jn e j, tow. 
Toma, przodow niczka pracy Bo 
recka, k tó ra  na te j fabryce 
p racu je  27 la t, tow . G rzelak, se
k re ta rz  PPS, Jan ina  Gabara, 
przodująca tkaczka.

Tow. Lew andow ski składa 
m eldunek z w ykonan ia  „C zynu 
Przedkongresowego“ . PZPB N r  
3 zakończyły przedterm inow o 
p lan roczny. Załoga pod ję ła  do
da tkow e zobow iązanie w yp rodu  
w an ia  1.600.000 m e trów  do dn ia 
Kongresu. Na dn. 14 g ru dn ia  zo 
bow iązanie to  zostało w yko na 
ne a nadw yżką. 1.800 tys. m e
tró w  tka n in , p łó tna  i k re tonów  
odda ły P ZP B  N r  3 do użytku  
w s i i  m iasta w  dn iu  o tw arc ia  
Kongresu.

Tów. Lew andow ski kończy 
swoje przem ówienie, zanew nia- 
jąc  zebranych o tym , że Z jedno
czona P a rtia  może liczyć „na 
m u r"  na w ypróbow aną S.OOO-ty 
sięczną załogę fabryczną.

Gorące ok lask i na cześć w łó k  
n ia rzy  są dowodem, że delegaci 
zapew nieniu tem u w ierzą i  u fa - 
30-
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W  d n iu  dzisiejszym  każdy de 
legat zostanie obdarow any albu 
mem, przygotow anym  przez 
D zia ł K u ltu ry . Propagandy i  O- 
św ia ty  K C  PPR, w ydanym  
w spó lnym  nakładem  „K s ią ż k i“  
i  „W iedzy“ .
' A lb u m  w yd an y na p ięknym , 
satynow ym  papierze, op raw iony  
staranhie w  płótno, obrazu je h i 
s torię  ruchu  robotniczego, od bo 
ha te rsk ich  zmagań „P ro le ta r ia -

dn ia k lasy robotn icze j. Okres a m b it
ny, szeroko zakreślony w  p la 
n ie  6 -le tn im , którego p la ka t w y  
kresow y zam yka a lbum  pam ią t \ 
kow y.

tu "  do dn ia  dzisiejszego,
Kongresu Jedności.

P ierwsza strona to ok ładka 
polskiego w ydan ia  „M a n ife s tu  
Kom unistycznego“ . N a górze au 
to rzy  M an ifes tu  —  M a rx  i  E n 
gels, na dole ro k  w ydan ia  —
1883. M ie jsce —  Genewa.

Ś w ietne zdjęcia, k ró tk ie , lecz 
w ym ow ne napisy, m ów ią  nam  
o boha te rsk ie j walce p ro le ta r ia 
tu  polskiego. O dna jdu jem y tu  
p iękne postacie L u d w ik a  W aryń  
skiego, Fe liksa Dzierżyńskiego, 
czołowych działaczy K om u n is ty  
cznej P a r t i i P o lski, tw ó rcó w  i 
wodzów P o lsk ie j P a r t i i Robotn i 
czej oraz Z w iązku  P a trio tó w  Pol 
skich i  W ojska Polskiego w  
ZSRR, działaczy le w icy  soc ja li
stycznej i  odrodzonej PPS.
Przez ca ły  a lbum  p rze w ija ją  sie j ok lask iw ano zwycięstwo 
czo łow i p rzyw ódcy w a lk i ludu  
polskiego, c i, k tó ry c h  posta
cie n a k re ś lił w  sw o im  przem ó
w ie n iu  tow . Bolesław  B ie ru t i 
k tó rych  od na jdu je m y na w ys ta 
w ie  kongresowej. C i sami, k tó 
rzy  spoglądają z po rtre tów , u - 
m ieszczonych w zd łuż ba lkonu 
pierwszego p ię tra  a u li Politech 
n ik i.

D okum enty, zdjęcia, fo tog ra 
fie  p laka tów , odezwy, przem a
w ia ją  sugestywnie do czy te ln i
ka, da jąc przegląd h is to r ii je d 
nego w ieku  w a lk i i  osta tn ich la t 
odbudowy: — P rzypom inam y 
sobie pierwsze c iężarów ki, k tó 
re  we w rześn iu  1944 roku  w y 
głodzonej ludności W arszaw y za 
wożą żywność —  da r Z w iązku  
Radzieckiego d la  w yzw olone j 
P rag i, h is to rię  w a lk i z podzie
m iem. I  w  osta tn ie j części b itw a

przeznaczonych dla  delegatów
i gości.

Znaczki kongresowe m a ją  o l
b rzym ie  powodzenie. .

P ierw szy znaczek to dw ie  mo 
cne d łon ie  robotnicze, sym bol 
jedności, znak dzisiejszego K o n 
gresu. Na d ru g im  znaczku znaj 
du jem y bohaterską postać L u -  

! d w ik a  W aryńskiego, na trzecim : 
I M arks, Engels, Le n in  i  S talin. 

KONGRES W IT A  ZDO BYCZE 0grom ne >>powod2en ie<
r e k in  U w  oddziale pocztowym

Przewodniczący tow . A leksan 
de r Zaw adzk i o godz. 13.40 w  
p rze rw ie  przem ów ien ia tow. Cy 
ranfciew icza oznajm ia sali rado
sną wiadomość, o trzym aną 
przed c h w ilą  drogą rad iow ą — 
w iadom ość o zdobyciu Pekinu.

W ieść tę  p rz y jm u je  sala h u 
cznym i ok laskam i i  odśpiewa
n iem  M iędzynarodów ki. Sukces 
A rm ii Ludow e j, wałczącej od 
nas daleko, o tysiące k iIom ez 
trów , zostaje p rzy ję ty  przez sa
lę  ta k  gorąco i bra tersko, ja k b y

w łas 
ne, sukces na jb liższych p rz y ja - i 
c ió ł. P raw dą  jes t bow iem , że t u , 1 
w  te j sali, na Kongresie Jedno 
ści spraw y w a lk i m iędzynaro- 
do%vego p ro le ta ria tu  są d la  nas 
b lisk ie  i  ważne. Te zwycięstwa, 
te postępy ruchu  rew olucyjnego 
na szerokim  św ięcie u ła tw ia ją  
naszemu narodow i, po lsk ie j k la 
sie robotn icze j drogę do socja
lizm u, zapew nia ją t rw a ły  pokój 
i  dalsze m ożliw ości • odbudowy 
naszego k ra ju . „N iech ży ją  czer 
wone C h iny “  grzm i ze wszyst-

ze ; sza-delegata Kongresu, wszyst 
zrad io foni-

ma
ką-

c«k f ila to iis ty c z iiy . ' W iele de
legatów  zglssza się do poko
ju , w  k tó ry m  zainsta lowano te 
le g ra f i  te le fon . Towarzysze ko 
m u n ik u ją  się te le fon iczn ie  z o r 
ganizacjam i w o jew ódzk im i, a 
naw et gm innym i. Tam  da le j i -  
dzie praca i co dzień w y ła n ia ją  
się nowe zagadnienia, w  k tó rych  
n ie je dn okro tn ie  potrzebna jest 
pomoc i  porada, k tó rą  choćby 
te le fonicznie sekretarze i a k ty 
w iśc i o rgan izacji p a rty jn ych , 
delegaci kongresow i mogą u - 
dzielić.

D LA  W Y P O C ZY N K U
O dwiedzam y pokoje, przezna

czone dla odpoczynku. B iu ro  
kongresowe nie  zapom niało i  o 
tym , że w  obradach b io rą  udzia ł 
towarzysze starsi w iek ie m  i  ko 
b iety. O brady trw a ją  codziennie 
od rana do późna w  nocy. Je
żeli delegat czuje się w yczerpa
ny, może odpocząć w  pokojach, 
k tó re  w  ty m  celu zostały odpo
w iedn io  urządzone. Ażeby je d 
nocześnie n ie  pozbawić tow arzy

o produkcję , zebrania wyborcze Pod głosowanie, n iem ilknące  bo- 
w  m iastach i  wsiach, k tó re  w y -  i '•v iem  ok lask i swiaaczą o tym ,

k ic h  stron sali. Delegaci — ,
Śląska rzuca ja wesoło: — i ^ ie Pokoje zostały 
„N iech żyje ch ińsk i Czyn P rzed ; zowane. W wygodnych fote lach 
kongresow y!’1

Tow. Zaw adzki p roponu je  w y
słanie depeszy g ra tu la cy jn e j do j N IE  Z A P O M N IA N O  
K om un is tyczne j P a r t ii Chin i  O P L A N IE  W A R S Z A W Y  
ch ińsk ie j A rm ii Ludow e j. Propo ! 
zyc ja  ta  n ie  zostaje poddana

delegaci p rzys łuchu ją  się prze- 
¡ biegów: dyskusji.

ła n ia ją  na jb a rdz ie j zaufanych 
tow arzyszy na Kongres Z jedno
czeniowy, wreszcie czerwona 
książeczka manda tow a k tó ra  upo 
w ażnia do b ra n ia  udz ia łu  w  K on 
gresie, w  tych  uroczystych ob
radach, k tó re  o tw ie ra ją  now y 
okres vr życtrj P o lsk i L u d o 
w e j, okres wzm ożonej w a l
k i  o p ro du kc ję  i  popraw ę b y tu

że została ona p rzy ję ta  przez a- 
k lam ację  w szystk ich  zebranych.

N A W E T  D LA F IL A T E L IS T Ó W

Na poczcie tło k . Delegaci w y  
sy ła ją  pocztówki, otrzym ane w  
teczce kongresowej do tych wszy 
stk ich, k tó rz y  m yślą są z K o n 
gresem, a n ie  mogą pomieścić 
się na ba lkonach i  krużgankach,

Delegaci o trzym a li od B iu ra  
Kongresowego teczki, p rzygoto
wane przez Dzia ł K u ltu ry  i  
Propagandy K C  PPR. W teczce 
znalazł delegat m a te ria ły  p iś 
mienne, o łów ki, papier lis tow y 
z nad ruk iem : „K ongres Jedno
ści R obotn icze j", kalendarz, no
tes m nie jszy i  w iększy, pocz
tó w k i pam iątkowe, książeczkę 
poświęconą budow ie Wspólnego 
D a  nu. N ie  zapom niano naw et 
o p lan ie  W arszawy, k tó ry  na 
pewno przyda się delegatom z

innych  m iast p<rzy zw iedzaniu 
odbudow ującej się sto licy.

DELEG ACJE W SI
N A  KO N G R E S IE

Do P rezyd ium  zbliża się deie 
gacja Samopomocy Chłopskie j. 
Tow. L is iak , przewodniczący 
grupy, k tó rą  p rzy jecha ła  z wo
jew ództw a w rocław skiego, rze
szowskiego i warszawskiego, 
podchodzi do podium , zna jdu 
jącego się przed stołem prezy
d ia lnym . W delegacji w si b ie
rze udzia ł kobieta, tow. Euge 
nia  K ła k , in s tru k to rk a  k ó ł go
spodyń w ie jsk ich  z O ław y. Tow. 
K ła k  organ izu je  na wsi ko ła  fa 
chowe, dzieciAce dla dzieci, k tó  
re cieszą się w ie lk im  powodze
niem, zwłaszcza latem , k iedy  
wszystko co żywe, w ychodzi na 
pole do roboty. In s tru k to rk a  Sa 
mopomocy uczy ko b ie ty  zasadni 
cźych podstaw h ig ieny, um ożli
w ia  początki nauki, w a lczy na 
wsi z analfabetyzm em .

Tow. L is iak , przedstaw ic ie l 
dem okra tycznej wsi. poświęca 
swoje k ró tk ie  i  proste przem ó
w ien ie , sojuszow i w s i i m iasta. 
Sojuszow i tych, k tó rz y  tra k to 
ry  budu ją i  tych, k tó rzy  ziemię 
tra le  o ram i orzą po to, aby chleb 
św ieży m ogło o trzym yw ać m ia 
sto, robo tn icy  hut, kopa ln i i fa 
b ryk .
M IN IA T U R O W Y  PRZEM YSŁ

W jednym  z pokoi na drug im  
piętrze zgromadzone są prezen
ty , k tó re  z całej P o lsk i przysia 
ły  zespoły robotnicze. O gląda
m y śliczny tra m w a j, przys ła
ny przez fab rykę  „A rch im edes“ 
i ,,M-10“  M ała srebrna ta b li
czka objaśnia nas, że ta k i sam 
środek lokom ocji, ale już  n a tu 
ra lne j w ie lkości, Zbudowały za 
log i tych dwóch fa b ryk  dla ro 
bo tn ikó w  „PaFaW agu“ . Czyta
m y:

„L in ia  tram w a jow a  N r  17, 
długości 1.500 m etrów , w yko 
nana w  czasie 27 dni. Zaplano
wano na dzień 8 grudnia, w yko  
napo o 3 dn i wcześnie j“ ...

N a jp iękn ie jszy bodaj prezent, 
to dar ko le ja rzy. Na «postumen
cie ustaw iony jest ' p recyzyjn ie  
w ykonany pociąg. Śliczna loko
m otyw a prosi się ty lk o  o syg
nał. Doczepione w ę g la rk i, ten 
der ze świecącej b lachy  tw orzą 
m odel kom p le tn ie  wyposażone
go pociągu, takiego, ja k i w y p u 

szczają na ryne k  nasze fa b ry 
k i:  „F a b lo k “ , „C eg ie lsk i1«1 i  „Pa 
FaW ag“ .

'Trudno pisać o w szystkich 
prezentach, o p ięknych rzeź
bach, w ykonanych z węgla 
przez pracow n ików  kop a ln i ślą 
skich, m odelach okrę tów  m m ia 
tu row ych , maszyn w łó k n n r -  
skich, kryszta łach, wazonach i 
obrazach. N ie możemy nie wjco 
m nieć o p iękn ie  w ykonanym  
portrec ie  tow. Bolesława B ie ru 
ta, P o rtre t został w ykonany 
Przez pracow n ików  Zakładów  
Ż yra rdow sk ich  na maszynach 
Żakarda

Nie piszemy . już  szczegółowo 
o m in ia tu ro w e j hucie, o tendrze 
w ykonanym  przez w roc ław sk i 
„PaFaW ag“  j o m ałych skrom 
nych darach, które- p rzys ła ły  
dzieci jednej % warszawskich 
szkół powszechnych.

O podarunkach na Kongres 
napiszemy jeszcze obszerniej, a 
liczym y także na to, że będą o- 
ne udos‘ępnione m ieszkańcom 
W arszawy, k tó rzy  nie m ają  m o
żliwości uczestniczeń’a w  K o n 
gresie. Zapew n iam y naszych czy 
te in ików , że w a rte  sa obejrze
nia.

CZERW O NY O STROW IEC  
N A  S A LI

M eldunek Czerwonego O strów  
ca. jednej z na jw iększych h u t 
po lskich składa tow. Kw iecień, 
przewodniczący Rady Zakłado- 
w<M. Huta przekroczyła swoje 
zobowiązania przedkongresowe.

Tow  K w iec ie ń  podaje do w ia  
domości dokładne c y fry  osiąg
nięć poszczególnych oddzia łów : 
w ie lk iego  pieca, w ykończa in i, 
narzędziowni, m óntow n i j  in 
nych Każda cyfra , każdy wskaż 
n ik  p ro du kcy jny  b iegnący p io 
nowo do góry. to ciężka praca, 
w y n ik  o fia rne ! pracy Czerwonej 
H u ty  O strow ieckie j, je j załogi, 
k tó re i przeważająca większość 
to członkow ie p a r ti i rob o tn i
czych.

Robotn icy Ostrowca zainstalo 
w a li na hucie rad ioapara t by

sygnalizacyjnych I ośw ietlen io
wych.

G abinet pracy m in is tra  urzą 
dzony jes t nowocześnie, skrom 
n ie  i  estetycznie. Obok pó łko
listego b iu rka  i stoiska te le fo - 
niczneg o, Składającego się z 

„czterech ś ftaM tów , - M oi w  ga- 
blneeię ty lk o  s to lik  i t rz y  fo 
tele.

M ęble w  gabinetach w icem i
n is tró w  są znorm alizow ane i 
różn ią się od siebie jedyn ie  ko 
lo rem  obić, a gabinety ko lo 
ry tem  ścian. Zw raca uwagę 
b rak dyw anów  na podłogach 
i ścianach.

W nętrze gmachu cha ra te ry -
zuje się ekonom icznym  rozm ie
szczeniem pokoi i gabinetów. 
Sale kon fe rency jne  łączą się z 
gabinetam i wejściam i w ewnę
trznym i.

C entra lny  gmach M in is te r
stwa P rzem ysłu i H and lu  jest
na jw iększym  now ow ybudow a- 
nym  budynkiem  w  Polsce. Jego 
ogólna kuba tu ra  w ynosi około 
120 tys, m sześć., a ilość pokoi 
b iu row ych  — 500.

O ogrom ie w łożonej w  bu
dowę pracy, w ys iłku  i zużycia 
m a te ria łów  świadczą na jlep ie j 
c y fry : N im  przystąp iono do bu 
dow y — rozebrano 36 częścio
w o zburzonych domów, k tó 
rych  kuba tu ra  w ynos iła  45.430 
m sześć., w yw iez iono gruzu i 
ziemi 78.500 m sześć., w ykona
no w ykopów  ,17.700 m  sześć. 
Na budow.ę zużyto: żelaza 895 
tys. kg, ułożono betonu 11.500 
m sześć., ułożono deskowań do 
żelbetonu 53 tys. m sześć., w y 
konano s tropów  w łasne j kon
s tru k c ji PBP 23.800 m kw . 
oraz wzniesiono m uru  5.500 m  
sześciennych..

P ro je k t gm achu opracow ali 
inż. inż. S tan is ław  B ie ńku ń - 
sk i i  S tan is ław  R ych łow ski. Na 
czelne K ie ro w n ic tw o  B udow y 
spraw ow ał pe łnom ocn ik M ini-,, 
sterstw a P rzem jjś łu  i  H and lu  
inż. B. M iszu łow icz.

W ykonaw cam i budow y b y li: 
P rzedsiębiorstw o B udow n ic tw a 
Przem ysłowego (PBP), Pań
stwowe Przedsiębiorstw o Ins ta 
lacy jne, S pó łdzie ln ia  P racy 
„G rupa  Techniczna“ , W arszaw
ska F abryka  D źw igów  i  szereg 
przedsiębiorstw  pomocniczych.

W  dużej m ierze do przedter
m inowego w ykonan ia  robót 
p rzyczyn iły  się fa b ry k i podleg
le  C entra lnem u Zarządow i Prze 
m ysłu  Drzewnego i  Centra lne
m u Zarządow i Przem ysłu M i
neralnego.

W czoraj gmach zbadała spec 
ja łn a  K om is ja  M ie jsk ie j Inspek 
c ji B udow lane j, stw ierdza jąc 
zgodność jego w ykonan ia  w g

móc przys łuch iw ać się obra- p ro je k tu  zatw ierdzonego przez
dom Kongresu. W yobrażam y so 
bie ich  dumę, ldedy usłyszeli hu 
ezne ok lask i, k tó ry m i sala ob
rad  p rz y ję ła  m e ldunek O strow 
ca.

M in is te rs tw o  O dbudowy w  d n iu  
3 m arca 1948 r . i  udzie la jąc 
o fic ja lnego pozwolenia na uży t 
kow anie.
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Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
czci pamięć bojowników KPP

*5™ dom u dn ia  16 g ru d n ia  1918 rok® odby ł słę zjazd 
Połączeniowy S D K P iL  i  P P S -Le w icy  i  utw orzona została Ko 
nninlstycsma P a rtia  P o lsk i" —  oto napis, w yr y ty  na mosłęż- 
n e j tab licy , um ocowanej na zachow anym  w  całości fron ton ie  
domu p rzy  ul. Z ie lne j 25.

W  drug im  d n iu  K ongresu od 
by ła  się w  W arszawie uroczy
stość odsłonięcia ta b licy  pa
m ią tko w e j dla uczczenia 30 rocz 
n icy  Z jednoczenia Socjal-Dem o 
k ra c ji K ró les tw a  Polskiego i  L i  
tw y  „S D K P iL " z PPS-Lew icą, 
w  Kom unistyczną P a rtię  P o lsk i 
(KPP).

N a długo przed aktem  odsło
nięcia tab licy , przed domem na 
Z ie lne j, g rom adziły  się delega
cje w arszaw skich organ izacyj 
p a rty jn y c h  ze . sztandaram i, 
transparen tam i oraz tysięczne 
tłu m y  m ieszkańców sto licy.

Na w ie lk im  placu m iędzy 
Z ie lną i  M arszałkowską, ca łko
w ic ie  oczyszczonym z gruzu, u - 
dekorow anyn i flagam i, w id n ie ją  
p o rtre ty  przyw ódców  i  bo jo w 
n ik ó w  P o lsk ie j K la sy  R obo tn i
czej oraz o lb rzym i transparent 
z napisem: „Cześć i  chw a ła  o- 
f ia m y m  bo jo w n ikom  K o m u n i
stycznej P a r t ii P o lsk i".

W  im ie n iu  de legacji K o n 
gresu uroczystość zaga ił tow . 
S tan is ław  Zaw adzki, po czym  
do zgrom adzonych p rzem ów ił 
tow . Franciszek F ied le r —  czło 
nek Zarządu G łównego S D K P iL , 
członek K C  K P P  j  członek KC  
PPR.

) Tow . Fiedler powiedział:
1 W  1918 roku , w  tym  oto do
m u, ze je d n o cze n ia  S D K P iL  z 
PPS Lew icą powstała K o m u n i
styczna P a rtia  Polski. Dziś sto
im y  w  obliczu dokonywującego 
Sią w  naszych oczach w iekopom  
nego w y d a rz e n i —  zjednocze
n ia  polskiego ruchu  robotn icze
go, lik w id a c ji od 60 p raw ie  la t 
trwającego rozłam u.

Inne  w a ru n k i i  Inna sytuacja 
n iż wówczas, a jednak g łęboki 
n u rt w iąże oba te w ydarzen ia  
Bo gdy dziś z pe rspek tyw y 3i 
la t pa trzym y na K P P , na jej 
h isto rię , na lin ię  je j rozw o ju , to 

zobaczymy, że ro z w ija ła  ona, u - 
trw a la ła , um acnia ła  w szystkie  
te w artości, k tó re  p o zw o liły  k ia  
sie robotn icze j, masom pracu ją  
cym  stanąć na  czele na rodu w  
jego walce o w yzw olen ie  na ro 
dowe, przede w szystk im  Zaś po 
zw o liły  ty m  masom pod prze
wodem k lasy  robotn icze j zdobyć 
władzę.

R e w o lucy jny  sojusz z podsta
w o w ym i m asam i ch łopskim i, 
je d n o lity  fro n t z e lem entam i re 
w o lu c y jn y m i w  PPS, fro n t lu 
dow y 2 e lem entam i dem okra
tycznym i... Spójrzcie w  a u li Po
lite c h n ik i na w ystaw ione tam  
w yd aw n ic tw a  K P P  — u jrzyc ie  
tam  niezm ordowane apele do 
rea liza c ji tych  haseł.

K P P  w a lczy ła  o w ładzę k la 
sy robotn icze j. S pó jrzm y na 
F rancję , A ng lię , N iem cy, wszę- 
dżie gdzie panu je  burżuazja, de ‘ 
m ora lizu je  ona, ro zb ija  ruch  ro  
botn iczy. T rzeba rozb ić  bu rżu - 
a j<S, trzeba je j odebrać w ładzę 
rów nież i  po to, aby k lasa ro 
botnicza m ogła zm yć z siebie 
ohydne b ru d y  kap ita lis tyczne, a 
jednym  a rodza jów  tych  b ru 
dów  to  rozłam , to  rozbicie.

R ea lizu jem y dziś zjednoczenie 
bo po lskie  m asy pracujące pod 
przew odnictw em  PPR o b a liły  
panowanie bu rżuaz ji. O b a liły  
p rzy  b ra te rsk ie j, k lasow e j porno 
cy Czerwonej A rm ii.  X tu  znów 
w id z im y  w k ła d  KP P , k tó ra  kon 
tynu ow a ła  ch lubne tradyc je  
W ie lk iego P ro le ta ria tu  i  SDKP 
iL , Już W ie lk i P ro le ta ria t g ło 
s ił, że n ie  ma zwycięstwa rew o 
lu c ji  po lsk ie j bez zwycięstwa 
re w o lu c ji rosy jsk ie j, w c ie la ł w  
życie solidarność ruchu  re w o lu 
cyjnego obu narodów, a bohater 
ska śm ierć P ro le ta ria tczyba  — 
Rosjan ina Bardow skiego obok 
P ro le ta ria tczyków  — Polaków  
K un ick iego , Osowskiego, P ie y u

sińskiego to  sym bol, męczeński 
sym bol te j p rzy jaźn i.

Pisze o tym  Żerom ski: „Tam  
czterej mężowie P ro le ta ria tu  po 
raz p ierw szy w  dzie jach E uro
py  z łączyli w o lne ręce i  spo ili 
w o lny  entuzjazm  lu d u  P o lsk i ze 
św ię tym  poświęceniem L u d u  Ro 
s ji“  ł  „sw e bohatersk ie  ga rd ła " 
d a li za „na jdosto jn ie jszą spra
w ę" obalenia caratu.

K P P  budziła, potęgowała 
„św ię ty  entuzjazm  lu du  P o lsk i" 
w  obronie zw ycięsk ie j R ew olu
c ji radzieck ie j i  o to  rew o luc ja  
ta „św ię tym  -poświęceniem lu du  
R os ji“ , śm iercią dz ies ią tków  i  se 
tek  tysięcy swych najlepszych 
synów u ra tow a ła  naród po lsk i 
od zguby, od zagłady, pomogła

po lsk im  masom pracu jącym  zdo 
być władzę, najn iezbędnie jszą 
przesłankę zjednoczenia k lasy 
robotniczej, najn iezbędnie jszą 
przesłankę budowy socjalizm u.

W iem y, że K P P  rob iła  błędy, 
czasami poważne błędy, w iem y, 
K P P  by ła  początkowo p a rtią  lu k  
sem burgistowską i  w  ciężkich 
zmaganiach przezwyciężała swą 
błędną przeszłość i  że do końca 
tych. błędów nie przezwyciężyła. 
W iem y, grzeszyliśm y brak iem  
czujności wobec pe rfidn e j p o li
ty k i piłsudczyzny.

Tak, to są duże, to są poważ
ne błędy i muszą być d la  nas 
przestrogą. A.le ja k  to  wskazał 
tow. B ie ru t w sw ym  w czora j
szym referac ie  nie może to 
przesłonić w ie lk iego w k ładu  
K P P  do dzieła rozw o ju  po lskie
go ruchu  rew olucyjnego, do w ie l 
kiego dzieła w a lk i o praw dziw ą 
niepodległość, o w yzw o len ie  spo

łeczne, o socjalizm , o społeczeń f im ie n iu  pó łto ra m iliono w e j masy
stw o beżklasowe i  do dokonu ją 
cego się dziś w łaśnie zjednocze
nia.

K P P  wniosła do ruchu  po l
skiego m arks izm -len in izm , KPP 
w ychow yw a ła  najszersze masy 
narodu polskiego w  duchu przy 
ja źn i b ra te rsk ie j z ZSRR, ICPP 
w ychow yw a ła  k a d ry  n ieug ię
tych, nieustraszonych b o jo w n i
ków , trzonu  kierowniczego PPR 
P a rt ii,  k tó ra  w  sojuszu z RPPS 
stanęła na czele narodu w  jego 
walce wyzw oleńczej przec iw  be
s tii h itle ro w sk ie j, P a rtii,  k tó ra  
na czele mas pracujących zdo
by ła  w ładzę państwową, P a rtii,  
k tó ra  w raz z nową PPS położyła 
kres roz łam ow i w  klasie rob o t
niczej.

Z ebra liśm y się tu ta j ju ż  jako 
członkow ie Polsk ie j Zjednoczo
nej P a r t ii Robotniczej, aby w  
im ien iu  je j I-go  Kongresu, w

je j członków uczcić pam ięć K P P  
— P a rtii,  k tó re j ciężka, bohater 
ska i  jakże o fia rna praca sta
now i jeden z kam ien i w ęg ie l
nych w ie lk iego gmachu socja
lizm u, k tó ry  po lskie masy p ra 
cujące zaczęły budować i  k tó ry  
zbudują.

W im ie n iu  Kongresu Polskie j 
Zjednoczonej P a rt ii Robotniczej 
odsłaniam  tab licę pam ią tkow ą, 
poświęconą 30-tej rocznicy po
w stan ia K P P  -— rew o lu cy jn e j 
P a r t ii p ro le ta ria tu  polskiego.

Przem ów ienia tow . Francisz
ka  F ied le ra  zebran i W ysłuchali 
w  g łębokim  skup ien iu  i  -powa
dze.

W uroczystym  mom encie od
słonięcia tab licy , dokonanym  
przez tow . F ied le ra , za in tono
wano „M iędzyna rodów kę". Jej 
odśpiewaniem  zakończono uro
czystość.

Odsłonięcie pam ią tkow e j tab licy  w  30 rocznicę powstania 
K P P  przez poią«czenie się S D liP iL  z PPS-Lewicą. O dsłonię ' 
cia dokonał tow . Franciszek F ied le r. Na zdjęciu tow . F ied le r 

przem aw ia podczas uroczystości.

Kongies Zjednoczeniu Jednym i  
wydarzeń w historii polskiej

największych
demokracji

(Dokończenie ze s tr. 1-ej).
W ostrych słowach i  z druzgocą 

cą iro n ią  nap ię tnow a ł m ówca o- 
blicze m ora lne obecnej em ig ra 
c ji po lsk ie j, oświadczając m .in. 
że postępowa em igracja po Po w  
s tan iu  L is topadow ym  m ia ła  swe 
go wieszcza, Adam a M ic k ie w i
cza, wieszczem zaś obecnej em i
g ra c ji jest... Hem ar. Głośne w y 
buchy śm iechu towarzyszą zda 
n iu , iż  obecna em igracja do po 
lis topadow ej m a się tak, ja k  He 
u ia r do M ick iew icza.

Tow . Józef C yrank iew icz prze 
ry w a  na c h w ilę  przem ówienie, 
a przewodniczący tow . A leksan 
der Zaw adzki ogłasza kom u n i
k a t o zdobyciu P ekinu przez 
Chińską A rm ię  Ludową.

Delegaci na  Kongres, delega
cje  w  lożach, publiczność na 
ba lkonach, wszyscy z ryw a ją  s ię  
z m iejsc,, b iją  gorące .d ługo trw a
łe  braw a. E ntuz jazm  przecho
dzi w  potężną m elod ię M iędzy 
na rod ów k i“ . M ocno podchw ytu 
ją  obecni ok rzyk i: „N iech  ży je

Kom unistyczna P a rtia  C h in ", 
„N iech  ży je  bohaterska Chińska 
A rm ia  Ludow a“ .

W im ie n iu  P rezyd ium  K o n 
gresu tow . A leksander Zawadz
k i p roponuje przesłanie b ra te r
skiego pozdrow ienia C h ińsk ie j 
P a r t ii Kom unistyczne j i  bohater 
sk ie j A rm ii Ludo w e j C hin. W 
odpowiedzi na propozycję znów 
całą salą wstrząsa entuzjazm . 
B rzm i potężnie po d ję ty  okrzyk: 
„Tow arzysz M ao Tse-Tung, do
wódca C h ińsk ie j A rm ii Ludow e j 
niech ży je ".

Następnie przewodniczący o~ 
świadcza, że w  d n iu  dzisiejszym  
u-pływa 30 la t od zjazdu zjedno
czeniowego S D K P iL  i  PPS-Le- 
w icy , na k tó ry m  utw orzona zo
stała Kom unistyczna P a rtia  Pol 
Ski, P rezyd ium  proponu je  w y 
słan ie  de legacji na uroczystość 
odsłonięcia ta b lic y  pam ią tkow e j 
w  h is to rycznym  dom u ówczes
nych , obrad zjednoczeniowych 
przy ul. Z ie lne j 25.

Serdecznie ok lasku ją  zgrom a-

Przemówienie
Iow. iózefn Cyrankiewicza

Streszczenie
„K ongres zjednoczen iowy p a r 

i i i  robotn iczych jes t n ie ty lk o  
na jw iększym  w ydarzen iem  po
lity c z n y m  w  dziejach P o lsk i L u  
dow ej, a le  je dn ym  z n a jw ię k 
szych w ydarzeń w  h is to r ii po l- 
śk ie i de m okra c ji od czasu po
wstan ia kościuszkowskiego" —  
m ó w ił tow . C yrank iew icz  w  
sw ym  re fe rac ie  po litycznym , 
podkreśla jąc, że pó łto ra w ie ko - 
w ę zm agania obozu po lsk ie j de 
m o k ra c ji uw ieńczone zosta ły po 
raz p ie rw szy  pe łn ym  sukcesem, 
gd y  w  Ifpcu  1944 roku , dz ięk i 
zw yc ięstw u a rm ii radz ieck ie j 
nad h itle ro w c a m i w ładzę w  Pol 
sce zdobyła k lasa  robotn icza w  
sojuszu z m asa m i. ch łopsk im i. 
To zw ycięstw o de m o kra c ji po i 
sk ie j b y ło  m ożliw e dz ięk i tem u, 
że w  ruch u  robo tn iczym  k ie 
row niczą ro lę  odegra ł w  czasie 
osta tn ie j w o jn y  jego re w o lu c y j 
n y  od łam  2 Polską P a rtią  Ro
botniczą na czele. PPR po raz  
p ie rw szy  w  h is to r ii po lskiego ru  
chu robotniczego zdoła ła pow ią 
zać w  n ie rozerw a lną  całość 
w a lkę  o w yzw olen ie  społeczne 
i  narodow e ludu  polskiego. Dzię 
ld  postaw ie PPR w y tw o rz y ł się 
je d n o lity  f ro n t PPR z odrodzo
ny PPS, co ste lo  się podstawą 
skup ien ia  w okó ł k lasy  ro b o tn i
czej całego obozu dem okra ty 
cznego.

Tow . C yrank iew icz  p rzepro
w a dz ił następnie dokładną «na 
liżę poprzedńitib etapów rozw o
jo w ych  po lskiego ruchu robo t- 
niczego. M iażdżąca k ry ty k a  na
cjona lis tyczne j przeszłości PPS 
w ykaza ła , że b y ła  to  p a rtia  w  
g runcie  rzeczy n ie -m arks is tow - 
ska, wyw odząca się ideologicz
n ie  z  burźuazyjm o - szlachec
k ich  dążeń. M ówca przeszedł na 
sfępnie do oceny PPS okresu 
m iędzywojennego, podkreśla
jąc, że p ra w ico w e  k ie ro w n i
c tw o  PPS zw iązało się nawskro-ś 
z aparatem  państw a b u rżu a z rj 
nego, w sku tek  czego nie. mogła 
spełniać ro l i obrońcy k lasow e
go in te resu p ro le ta ria tu .

Z w yc ięstw o lew icowego n u rtu  
w  PPS pow o jenne j m ożliw e  by. 
łd  dz ięk i w y tó łkom  g ru p  lew ico  

*  «ocjaHatycapycJi okresu 
nrtędky wojennego g —

One to s tw o rzy ły  podstawę ideo 
logiczną odrodzonej PPS. Dzię 
k i tem u odrodzona PPS sta ła  od 
początku na gruncie  w a lk i o 
zdobycie w ładzy  i  je j u trw a le 
nie. N iem n ie j je dn ak  trzeba b-y 
ło  naw e t w  odrodzonej PPS to
czyć za jad łą  w a lkę  z  n a c jo na li
stycznym i, re fo rm is łyczn ym i i  
opo rtun is tycznym i e lem entam i, 
k tó re  p rze n ikn ę ły  do p a r t i i i  
S tara ły s#ę (zepchnąć ją  na to ry  
praw icow e, a przede w szystk im  
zerwać je d n o lity  fro n t. W alka 
z p raw icą , zapoczątkowana w  
okresie  podp isan ia um o w y o 
jedności dz ia łan ia  przez k ie ró w  
n ic tw a  PPS i  PPR, zakończyła 
się zupe łnym  rozgrom ien iem  
p ra w ic y  na  Radzie Naczelnej 
PPS w e w rześn iu  b r.

W spólna praca i  w a lka  obu 
p a r t i i robotn iczych s tw o rzy ły  
podstaw y coraz w iększego z b li
żenia obu od łam ów  ruchu, a za
ostrzająca się w a lka  z -p ra w icą  
p rzygo tow yw a ła  zb liżen ie  ideolo 
g icm e  PPS i PPR. W procesie 
zacieśniania się W ięzów m iędzy 
obu p a rtia m i PPS przes-zia na 
pozycje m arks izm u - len in izm u , 
co u to ro w a ło  drogę do jedności' 
o rgan izacy jne j. P rzypieczęto
w an iem  tego procesu jest w ła 
śnie K ongres Jedności R obotn i
czej 1 pow stan ie  PZPR.

Z  k o le i tow. C yrank iew icz o- 
m ó w ił sukcesy de m okra c ji ludo 
w e j, osiągnięte dz ięk i po lityce  
rządu  ludow ego i  w spó łdz ia ła 
n iu  obu p a r t i i  robotn iczych.

M ów ca p o d k re ś lił rów nież u - 
dziiał P o lsk i w  m iędzynarodo
w ym  obozie w a lk i o pokó j i  po
stęp, k tórego ośrodkiem  jest 
Zw iązek R adziecki.

T rzygodzinne przem ów ien ie 
zakończone zostało podsumówa 
niem  przez tow . C yrankiew icza 
w k ła d u  odrodzonej PPS do Z jed 
noczonej P a rtii.

Tekst przemówienia 
tow. Józefa Cyrankiewi - 
cza podamy w następnym 
numerze „Trybuny Lu- 
du*S

dzeni proponow any skład k i lk u 
nastoosobowej delegacji, na k tó  
re j czele stanął tow . Franciszek 
F ied le r, b. członek Zarządu 
G łównego S D K P iL  i  K C  KPP.

Tow. C yrank iew icz pode jm uje 
przem ówienie, często p rze ryw a 
ne b u rz liw y m i oklaskam i. Szcze 
go ln ie  gorącym i, oklaskam i p rzy  
ję l i  delegaci zacytowanie przez 
m ówcę słów  S ta lina : „Z b y t w ie l 
k ie  są s iły  społeczne, stojące na 
straży pokoju, by uczniow ie 
C h u rch illa  w  dziedzin ie agresji, 
m og li je  przezwyciężyć i  skie
row ać św ia t na drogę nowej 
w o jn y “ .

G dy p rem ier s tw ie rdz ił, że 
na Kongresie jes t obecny przed 
s taw ic ie l K C  SED, F ranz D a- 
h lem , b o jo w n ik  o wolność Hisz 
pan ii i  towarzysz Józefa Cyran 
kiew icza z obozu koncen tracy j 
negó — zgrom adzeni p rz y ję li 
te słoWa serdecznymi ok laska
m i.

Gorące, b u rz liw e  ok lask i to 
w arzyszyły  słowom  m ówcy, k le  
d y  w y m ie n ia ł najlepsze trą d y  
cje, ja k ie  odrodzona PPS wnosi 
do Z jednoczonej P a rtii.

Po przem ów ien iu  przez d łu 
g i czas rozlega się grzm ot okla  
sków. Obecni śp iew ają „C ze r
w o ny  Sztandar“  i  „M iędzyna ro  
dów kę“ .

W  toku  dalszych obrad K o n 
gres, na w n iosek tow . Machno, 
u s ta lił następu jący s k ła d 'K o 
m is ji R edakcyjne j D e k la ra c ji 
Id e o w e j: tow . tow . B oles ław  
B ie ru t, Józef C yrankiew icz, Ja 
kub  Berm an, A leksander Za
w adzki, F ranciszek Jóźw iak, 
A dam  Rapacki, Z ygm un t M o
dzelewski, F ranciszek F ied ler, 
S tefan M atuszewski, Jerzy A l
brecht, Stefan Jędrychow ski, 
Leon Kasm an, Oskar Lange, 
Roman W erfe l, K ons tan ty  Dą
brow sk i, S tefan W ierb łow sk i, 
Helena Kozłow ska, Stefan A r -  
ski, W ładys ław  M a tw in , Ta
deusz Daniszewski, M arian  Ry

Przem aw ia w  im ie n iu  A n g ie l
sk ie j P a r t ii kom u n is tyczn e j 

tow . H a rry  P o in t,

b ick l, Leon F inke ls te in , F ra n 
ciszek B lino w sk i, Tadeusz D ie 
t r ic h  i  Jerzy Tepicht.

Na zakończenie przedpołud
n iow e j części obrad, przewodni 
cząey odczytał nadesłane na 
Kongres po w itan ia  od K o m ite 
tu  Centralnego Zjednoczonej 
Ż ydow skie j P a r t ii Robotniczej 
„Poa le j - S jon " oraz Centra lne 
go K o m ite tu  B undu —  po czym 
zarządził p rzerw ę do godz. 
16:30.

SESJA P O P O ŁU D N IO W A  
KO NG RESU DN. 16 G R U D N IA

Po p rze rw ie  obiadow ej prze
wodniczący tow . H e n ry k  Ś w ią t 
kow sk i udzie la głosu członko
w i B iu ra  Politycznego R um uń
skie j P a r t i i Robotniczej tow . 
M iro n o w i Constantinescu, k tó 
r y  w ita  Kongres w  im ie n iu  
C K  R um uńsk ie j P a r t i i Robot
n iczej,

Z  ko le i p rzem aw ia ł członek 
K C  A lb a ń sk ie j P a r t i i K o m u n i
stycznej, to w -  M ich a ł P r if t i.

W  im ie n iu  N iem ieck ie j Socja 
lis tyczne j P a r t i i Jedności (SED) 
w ita  Kongres tow . Franz Da- 
h lem .

Kongres ow acy jn ie  p rzy jm o 
w a ł w ystąp ien ia  delegatów bra 
tn ic h  p a r t i i robotn iczych.

B urzą ok lasków  p rz y jm u ją  
zgrom adzeni m eldunek o w yko  
iia n iu  Czynu Kongresowego 
przez hu tę  „O strow iec", w  k tó  
re j 70 proc. załogi na leży do 
Zjednoczonej P a rt ii.  W  im ien iu  
de legacji h u tn ik ó w  ostrow iec
k ich  przem aw ia ł tow . K w iec ień  
— przewodniczący Rady Z ak ła  
dowej.

P rzew odniczący tow . (Świąt
k o w sk i oznajm ia* że p rzyb y ła  
delegacja ko le ja rzy , ab y  pow i
tać Kongres. W  im ie n iu  entu
zjastycznie po w ita ne j de legacji 
do K ongresu p rze m ów ił tow . 
P ie trzyk.

Następnie przewodniczący o- 
tw o rz y ł dyskusję  nad re fe ra tem  
tow . B ie ru ta  i  ko re fe ra tem  tow . 
C yrankiew icza.

P ie rw szy p rzem aw ia  przed
staw ic ie l Górnego Śląska, tow . 
Ryszard S trzelecki,

„M e ld u ję  K ongresow i —  o- 
świadcza —  że dziś, dn ia  16 g ru  
dnia p o lsk i przem ysł w ęg low y 
w yko na ł roczny p lan  w yd o b y 
cia węgla kam iennego w  ilości 
67,5 m iln . ton ". Delegaci b u rz li 
wą owacją i  ok laskam i p rz y j
m u ją  m eldunek.

Tow . S trze leck i zapew nia w  
im ien iu  300 tys ięcy  p ra cow n i
kó w  przem ysłu  węglowego o go 
towości do dalszej p racy nad w y  
konan iem  zadań podstawowe
go dla Państwa przem ysłu i 0- 
świadcza, że do końca ro k u  ko 
pa ln ie  dostarczą 70 m iln . ton 
węgla kam iennego i  5 m iln . ton 
węgla brunatnego.

M ówca p rzypom ina, ja k  sa
nacja zaprzeda w a ła  Śląsk ob
cym ka rte lom  i  trustom , głosząc 
jednocześnie hasła ob rony  nie 
podległcści.

„N ie  ma niezależności p o lity 
cznej bez niezależność? gospodar 
czej —  tę p raw dę zrozum ia ł ro 
bo tn ik  górnoś ląsk i" — ośw iad
cza tow . S trzelecki. Sala b ije  
gorące oklaski.

O m aw ia jac tradyc je  re w o lu 
cy jne w a lk i p ro le ta r ia tu  G órne
go Śląska, tow . S trze leck i p rzy . 
pom iną dzr ałacz.y KP P , k tó rzy  
p ro w a d z ili tę w a lkę  i  jednego 
z n a jo fia rn ie jszych  —  kom un i
stycznego oosla na S e jm  f i lą .

. to w i W ieczorka, ig U a j zgi

ną ł zam ordow any przez siepa
czy h itle ro w sk ich .

Przem ów ienie przedstaw icie la  
Górnego Śląska de legaci ser
decznie ok lask iw a li.

Następnie przem aw ia  tow . 
O skar Lange. S tw ie rdza on, że 
lik w id u ją c  50 la t rozbicia, K o n 
gres o tw ie ra  no w y  okres dzie
jo w y . Kongres zam yka okres 
tw orzenia i  u trw a la n ia  demo
k ra c ji ludow e j i  o tw ie ra  okres 
budow n ic tw a u s tro ju  soc ja lis ty 
cznego.

M ówca wskazuje, te  z jedno
czenie ruchu  robotniczego i  pod 
jęcie nowego okresu budow nic
tw a, są ściśle ze sobą zw iąza
ne, czego w yrazem  jest d ru g i 
p u n k t porządku dziennego, o- 
m ów ien ie p lanu  6-letniego. p la 
nu, k tó ry  k ładzie  po dw a liny  
nowego ustro ju .

M ów cą a n a liz u je " okres po
przedzający .z jednoczen ie ,chę - 
rak te ryzu ją cy  się przezwycięża 
niem  trudnośc i na drodze do 
zjednoczenia. PPS m usia ła  prze 
zwyciężyć centrystyczne sk łon
ności i  praw icow e grupy. B y 
ły  trudności i  w  PPR. P ra w i
cowa koncepcja polegała na 
tym . że w  ram ach u s tro ju  lu 
dowego można w rastać w  socja 
liz m  bez oporów i  w a lk i k la 
sowej.

B y ło  to —  stw ie rdza m ów 
ca —  zastosowanie koncepcji 
re fo rm is tyczne j do budow n ic
tw a  socjalistycznego.

S tw ierdza jąc, że koncepcję 
tę obie p a rtie  przezwyciężyły, 
m ówca przypom ina, że drugą 
koncepcją b y ło  odchylenie na- 
conja listyczne. B y ła  to., ja k  w y  
raża się tow . Lange, koncepcja 
sam owystarczalności w  budow 
n ic tw ie  u s tro ju  socja listyczne
go.

Ź ród ła  te j fa łszyw e j koncep
c j i  tk w iły  w  przenoszeniu na 
Zw iązek Radziecki nas tro jów  
ja k ie  pow sta ły  ongiś w  stosun
k u  do cara tu , a k tó re  s tra c iły  
rac ję  b y tu  z c h w ilą  u tw orzen ia  
w  R os ji pierwszego państw a so 
cjalistycznego. K ry ła  się za tym  
w łaśc iw ie  niechęć do socja liz
mu. I  tę koncepcję przezwycię
ży liśm y, dz is ia j zda jem y sobie 
wszyscy sprawę, że ażeby bu 
dować socja lizm  w  Polsce, m u
s im y oprzeć się na sojuszu po
lityczn ym  ze Z w iązk iem  Ra
dzieckim ,, k tó ry  je dyn ie  po tra 
f i  zabezpieczyć nas przed na
ciskiem  i  agresją im peria lizm u , 
m usim y oprzeć się na w spół
pracy gospodarczej ze Z w iąz
k ie m  R adzieckim  i  k ra ja m i de
m o k ra c ji lu do w e j i  wreszcie 
m usim y rów n ież oprzeć się na 
doświadczeniach his to rycznych 
budow n ic tw a socjalistycznego w  
p ierw szym  państw ie soc ja li
stycznym  na świecie. t j.  w  
Z w iązku  Radzieckim .

N aw iązu jąc do w yw odów  
tow . Bolesława B ie ru ta , na te 
m at g łów nych zasad m arksiz- 
m u-deninizm u, tow . Lange w y 
m ienia jeszcze te p u n k ty , k tó re  
m ają  ̂  szczególne znaczenie dla 
polskiego ruchu  robotniczego:

po pierwsze pełne ośw ietle
n ie  is to ty  im p e ria lizm u  1 w y 
n ika jące stąd pełne zrozum ie
nie m iędzynarodowe) pozycji 
Po lski i niebezpieczeństw, za
grażających naszemu k ra jo w i 
ze strony im peria lizm u ;

po drugie, jasne s form ułow a 
nie zagadnienia w a lk i klas w  o. 
becnej epoce, nauka o zaostrza
n iu  się p rzeciw ieństw  klaso
wych, nauka ó sojuszu robo tn i 
czo - chłopskim , nauka o ro li 
w a lk i narodowo .  w yzw oleń
czej w  walce z im peria lizm em  
o socja lizm ;

po trzecie, leninowsko -  «tali 
nowska nauka *  dyktaturze pro

le ta r ia tu  —  albow iem  —  pod
kreś la  m ówca — m usim y pa
m iętać, że w  dem okracji ludo
w e j, lik w id u ją c  kap ita lizm  i bu  
du jąc socjalizm , spełn iam y pew 
ne podstawowe fu n kc je  dykta-, 
tu ry  p ro le ta ria tu ;

po czwarte, nauka o potrzebę 
Is tn ien ia  i  organ izacji aw angar 
dowej p a r t i i k lasy  robotniczej«

W śród żyw io łow ych  ok lasków  
K ongresu tow . d r  Lange oma
w ia  następnie decydującą ro lę  
p ierw sze j p a r ti i m arks is tow sko 
len inow sk ie j, p ierwsze j _ p a r t i i,  
k tó ra  przeprow adziła  ju ż  zw y
cięsko rew o luc ję  p ro le ta riacką , 
t j .  Wszech zw iązkow ej K om un ia  
stycznej P a r t ii (bo lszew ików). 
Dzie je po lskiego ruchu  rob o tn i
czego, a zwłaszcza dzie je  ideo lo 
g icznych zmagań tego ruch u  '—t 
m ów i d r  Lange — b y ły  pow ią 
z a n e ,* -d z ie ja m i p a r t i i bo lszew i 
kó w  tak ściśle, ja k  rzadko k ie 
dy w  h is to r ii dw ie  p a rtie  rob o t 
nicze b y ły  z sobą związane. D la  
nas. ja k  i  d la  in nych  Wszech- 
zw iązkowa Kom unistyczna P a r 
t ia  (bolszewików) jest ska rbn i
cą doświadczeń h is to rycznych 
socjalistycznego budow n ic tw a . 
Jest ona rów nież awangardą t«  
czącej się na skalę św iatow ą 
w a lk i z im peria lizm em . 1

D ługo trw a łe  ok lask i o p o w ia 
dają osta tn im  słowom  m ów cy. ,

Sala Kongresu sta je  się w i-; 
dow n ią  szczególnie w zrusza ją
cej m an ifes tac ji, gdy w  prze jść 
ściu m iędzy rzędam i krzeseł 
ukazu je  się Z o fia  Dzierżyńska, 
w dow a po F e liks ie  D z ie rżyń
skim . Wszyscy obecni sponta
n iczn ie  pow sta ją  z m ie jsc i  ow a 
cy jn ie  ok lasku ją  towarzyszką 
życia w ie lk iego  bo jo w n ika  p ro 
le ta r ia tu  i  w y b itn ą  działaczkę 
ruchu  robotniczego. ;

Przewodnjczący tpw . Ś w ią t
kow sk i w  im ie n iu  P rezyd ium  
K ongresu p ros i tow . Z o fię  
Dzierżyńską o zajęcie m ie jsca 
w  P rezyd ium . Z o fia  D z ierżyń
ska wzruszona, zb liża  się do eto 
łu  prezydia lnego w  otoczeniu 
k ilk u  uczestn ików  Kongresu, 
Potężne ow acje trw a ją  jeszcze 
czas dłuższy. Z o fia  D zierżyńską, 
w ita na  z g łębok im  szacunkiem  
przez cz łonków  P rezyd ium , zasia 
da w  ich  gronie.

W  dalszym  ciągu d ysku s ji za 
b ie ra li w czora j głos tow . tow , 
E dw ard  Ochab, Jan Izydorczyk, 
B ron is ław  Koszutski, S tan is ław  
D uniak, Roman W erfel,, S tan i
sław' Zawadzki, K az im ie rz  K a 
s inek i  Celina Bobińska. 
Do treśc i ich  przem ów ień po
w ró c im y  w  następnym  sprawoa 
dan iu  z Kongresu. ,

Przed zam knięciem  ca łodzi en 
nych obrad przewodniczący k o 
m u n ik u je  o p rzybyc iu  de legacji 
załog i Państw ow ej F a b ry k i 
W agonów we W rocław iu . W  i -  
m len iu  ow acy jn ie  p rz y w ita n e j 
de legacji Pafawagu w ys tą p ił 
p rzodow n ik  pracy tow . S tan i
sław  Kozłow ski, składając Kem 
grosow i m eldunek załogi o w y 
konan iu  powziętych zobowią
zań. Wychodzącą delegację Pa
fawagu sala żegna śpiewem' 
•M iędzynarodów ki". |

Przewodniczący odczytał na
stępnie depeszę po w ita lną  nade 
słaną przez Kom unistyczną Pag 
tię  In d ii,  k tó re j delegaci n i«  
m og li p rzybyć na Kongrea 
w sku tek prześladowań ze $ tro - 
ny  rządu P and it Nehru.

P rem ie r Czechosłowacji tow . 
Zapotocky, w raca jąc przez W ar 
szawe w raz z delegacją rządo
wą z M oskw y nadesłał depesze 
pow ita lną  na Kongres Zjedna#' 
czeniawy.

Dalszy ciąg dziś, 17 grudnia’ 
o godz. 1«,



Trybuna Cuchi N r 2

Delegad zagraniczni i przedstawiciele załóg robotniczych
witają Kongres Jedności

(Dokończenie ze str. 2-ej)

„W  ciężk ie j walce, k tó ra  nas 
czeka czerp iem y na tchn ien ie  i  
otuchę z w zrasta jących sukce
sów  w ie lk iego  Z w ią zku  Radziec 
kiego, tz osiągnięć ta k ich  k ra 
jó w  D e m okrac ji Ludow e j, ja k  
Polska, gdzie lu d  p ra cu jący  pro 
wadzony przez klasę robotniczą 
przez .partie kom unistyczne, lu b  
zjednoczone p a rtie  k la sy  robo t

n iczej k roczy  pew n ie  do socja
liz m u “  —  oświadcza mówca, 
kończąc swe przem ów ienie 
w ró d  b u rz liw y c h  oklasków  o- 
k re y k a m i na cześć p rzy jaźn i 
na rodu  b ry ty jsk ie g o  i  polskiego, 
Z jednoczonej P a r t i i K la s y  Ro
botnicze j P o lsk i 1 trw a łeg o  po
ko ju .

T®w. Paplom© w
G dy u m ilk ły  owacje na cześć 

delegata b ry ty jsk iego , przew od
niczący u d z ie lił głosu cz łonkow i 
B iu ra  Politycznego B u łga rsk ie j 
P a r t i i R obotn iczej (kom unistów ) 
\ la d im iro w i Poptom ow ow i. O- 
becni powstają, b iją  gorące okla  
sk i i  skandu ją: „D y -m i- tro w . 
D y -m i- tro w “ . Padają ok rzyk i: 
„N ie c h  ży je  tow . D y m itro w “ .

V la d im ir  Poptoencw przekazu 
je  na wstęp ie serdeczne pozdro
w ien ia  od B u łga rsk ie j P a r t ii 
Robotniczej oraz od wodza P a r
t i i ,  G eorg ii D ym itro w a , k tó re  
sala znów p rz y jm u je  d ługo trw a  
ły m i oklaskam i.

M ów ca podkreśla, że masy 
praeujące B u łg a r ii z w ie lką  ra 
dością p rz y ję ły  wiadom ość o 
Kongresie Z jednoczeniowym , 
ty m  ba rdzie j, że zjednoczenie o- 
pa rte  jest na niezłom nej w ie r 
ności zasadom m arks izm u- 
len in izm u , na n ieśm ierte lne j 
nauce M arksa, Engelsa, Lenina, 
S talina , na w spó łp racy z K o m u 
nistyczną P a rtią  Z w iązku  Ra
dzieckiego. Oświadczenie to  de
legaci p rz y jm u ją  burzą ok las
ków .

B u łga rska  P a rtia  Robotnicza 
(kom unistów) — stw ierdza m ów  
ca —  uważa, że stosunek do 
K om unistyczne j P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego i  do Z w iązku  R a
dzieckiego jes t obecnie d la  wszy 
s tk ich  p a r t i i rew o lu cy jn ych  i

robotn iczych probierzem  ich  re -
w o lucy jnośc i i  p ro le ta riack iego 
in te rnac jona lizm u. Zdrada k ie 
ro w n ik ó w  Jugosłow iańskie j P a r 
t i i  K om unis tyczne j w  stosunku 
do Z w ią zku  Radzieckiego, do
prow adziła  ich  do zdrady spra
w y  socjalizm u, do nacjonalizm u, 
do obozu w rogów  klasy rob o t
niczej.

P rzedstaw ic ie l B u łga rsk ie j 
P a r t i i Robotniczej m ów i z ko le i 
o swoim  k ra ju , o jego zdoby
czach i  trudnościach.

Kończąc przem ów ienie, m ów 
ca życzy w  im ien iu  mas pracu 
jących B u łg a rii, wspania łych 
zw ycięstw  w  budow ie socja liz 
m u bra tn iem u lu d o w i po lsk ie 
mu.

D ługo trw a łe , burzow e owacje 
są odpow iedzią obecnych na sze 
reg oisłzyków , ja k ie  w zn iósł w 
języku  po lsk im  przedstaw icie l 
mas p racu jących B u łg a rii. O- 
krzyfe i na cześć zjednoczenia 
p a r t i i robotn iczych w  Polsce, na 
cześć p rzy jaźn i m iędzy ludem  
P o lsk i i  B u łg a rii, na cześć P o l
sk i i  je j P rezydenta — tow. Bo 
lesława B ie ru ta , na cześć s ił po 
k o ju  ze Z w iązk iem  Radzieckim  
na czele i  na cześć wodza i 
nauczyciela narodów  radziec
k ich  i  ca łe j postępowej ludz
kości — towarzysza Józefa S ta li 
na —  po dch w ytu je  z entuzjaz
m em  cała sala.

Dołegaaja włókniarzy łódzkich
Przewodniczący tow . Zawadź 

fci ozna jm ił, że d la  po w ita n ia  
K ongresu -p rzyby ła  delegacja 
w łó kn ia rzy  łódzkich .

P ZP B  N r  3
W  im ie n iu  załogi Państwo

w ych  Z ak ładów  Przem ysłu Ba
w ełnianego N r  3 w  Łodzi, za
b ra ł głos przewodniczący Rady 
Zak ładow e j, tow . Lew andow ski. 
Obok try b u n y  stanęli w  szeregu 
pozostali członkow ie te j delega 
ę j l

T rudn o  m i —  s tw ie rd z ił na 
wstępie m ówca —  w yra z ić  sło
w a m i uczucia, ż ja k im i podejm o 
w a liśm y  wezwanie załogi kopal 
n i Zabrze— Wschód do wzmoże 
nda naszych w ys iłk ó w  dla  ucz
czenia K ongresu Z jednoczenio
wego.

D n ia  18 lis topada —  m ów i 
tow . Lew andow ski —  o godz. 7 
rano, wcześniej o dw a dn i n iż  
zobow iązaliśm y się, p lan  rocz
n y  został w ykonany. W yprodu
kow a liśm y  21.255.035 m  tkan in .

Ponadto w ykona liśm y do dnia

dzisiejszego 1.880 tys. m, c zy li o 
250 tys. m  w ięce j n iż  p rzew idy 
w a liśm y.

W  im ie n iu  naszych organ iza
c ji p a rty jn y c h  przyrzekam y, że 
do końca ro k u  w y p ro d u ku je m y  
3 m il. m  tk a n in  ponad plan.

Załoga nasza —- oświadcza 
tow . Lew andow sk i —  rozum ie, 
że szybka odbudbwa k ra ju  i  je 
go przebudowa socjalistyczna 
nastąpi w tedy, gdy ruch  współ 
zaw odnictw a p racy po łączym y 
z szerokim  ruchem  wza jem nej 
pomocy jedne j fa b ry k i d la . d ru  
g ie j oraz pom ocy k la sy  rob o tn i 
czej d la  pracu jące j w s i, d la  ma 
ło  i  ś redn ioro lnych chłopów, 
k tó rz y  tak  samo ja k  rob o tn icy  
— pragną lepszego życia.

Polska Z jednoczona P a rtia  Ro 
botnicza może liczyć na 9 tys. 
załogę P ZP B  N r  3.

M ówca schodzi s try b u n y  
wśród hucznych oklasków . Z  sa 
l i  odpow iadają m u  entuzjastycz 
ne o k rz y k i na cześć w łó kn ia rzy  
łódzkich .

Solidarność robotniczo—chłopska 
gwarancją zwycięstwa

Przem aw ia  a k o le i Józef Le - 
siak, członek S L  i  Z w ią zku  Sa
m opom ocy C hłopskie j w  im ie 
n iu  chłopów, przodow ników  
p racy  a w o j. w rocław skiego, 
rzeszowskiego i  warszawskiego.

Doświadczenia. zdobyte w  
w alce p rzec iw ko  w yzyskow i u - 
czą nas —  m ó w i ob. Lesiak — 
że solidarność chłopów  i  ro b o t

n ik ó w  jest gw arancją  zwycię
stwa. Sojusz rob o tn ików  i  ch ło  
pów  —  jest dz is ia j sojuszem 
m iędzy ro b o tn ik ie m  m ło ta  a ro  
bo tn ik iem  pługa. R obotn icy — 
przodow nicy pracy, m y  ch łop i 
dostarczym y wam  chleba.

Sala w ita  proste słowa m ów 
cy serdeczną owacją.

Listy od Poalej-Syjonu i  Bunda
Następnie przewodniczący od 

czyta ł lis ty  do Kongresu od K o 
m ite tu  Centralnego Zjednoczo
ne j Ż ydow skie j P a r t ii Robot
n iczej P oa le j-S y jon  i  od Cen
tra lnego K o m ite tu  ,,Bundu“  w  
Polsce.

„W  im ien iu  tysięcy robo tn i-

P oa le j-S y jon. L is t  podkreśla 
przodującą ro lę  Z w ią zku  Ra
dzieckiego w  walce o postęp, 
wolność narodów  l pokój. W 
zakończeniu l is t  g łosi: „L u d  ży
dow ski n igd y  n ie  zapom ni do
niosłe; pomocy P o lsk i w  w a l
ce , o  państwo Iz ra e l i  p raw a 
narodu żydowskiego’1.

L is t  p o d p is a li przedstaw icie
le K om ite tu  Centralnego Poalej 
Syjon.

Zgrom adzeni gorąco ok lask i
w a li pow itan ie .

W  liśc ie  K C  B undu czytam y 
m. in .: „Ś w ię to  jedności stano
w i rów n ież d la  nas żydowskich 
robo tn ików -bundow ców , d la  po 
zostałydh resztek o k ru tn ie  w y 
m ordowanego przez faszyzm  lu  
du  żydowskiego, przeżycie do
niosłe o na jg łębszej treśc i“*. W

dalszym  c iągu lis tu  —  pozdro
w ien ia  jest k ró tk a  analiza przy  
czyn opóźnienia procesu rady- 
k a liz a c ji p a rtii.

Oświadczam y — pisze K o m i
te t C en tra lny  B undu —  że o - 
b ra d y  K ongresu Zjednoczenio
wego będą drogowskazem  dla 
cz łonków  naszej o rgan izacji.

L is t  K C  B undu zgromadzeni 
p rz y jm u ją  oklaskam i.

Przewodniczący . tow . A leksan 
de r Zaw adzk i zarządza przerw ę 
obiadową do godz. 16.30.

N a popo łudn iow ym  posiedze
n iu  Kongresu, przewodniczący 
tow . Ś w ią tkow sk i, udzie la jako  
pierwszem u głosu M iro n o w i 
Constantinescu, cz łonkow i B iu 
ra  Politycznegb R um uńskie j 
P a r t i i Robotn iczej, gorąco w i
tanem u przez zebranych.

Tow. Consianllnescu

kó w  żydowskich, walczących 
pod sztandaram i żydowskie j 
p a r ti i robotn icze j o socja lizm  i  
niepodległe państwo żydowskie 
sooj alistyczne —  przesyłam y na
sze płom ienne życzenia K o n 
gresow i P o lsk ie j Zjednoczonej j 
P a r t ii Robotniczej —  głosi lis t  j

M ów ca przekazuje serdeczne 
pozdrow ien ia  R um uńsk ie j P a r
t i i  Robotniczej i  k la sy  ro b o tn i
czej oraz je j przyw ódców  Geor 
g iu  D e ja  i  A n n y  Paufcer i  w ita  
z radością jedność Polsk ie j K ia  
sy Robotniczej — gw arancję  
rozw o ju  P o lsk i ku  socja lizm o
w i. M ów iąc o m iędzynarodo
w ym  znaczeniu Kongresu, de
legat rum u ńsk i wskazuje, że 
waga jego jest tym  większa 
dz is ia j k ie dy  im p e ria lizm  przy 
pomocy p ra w icy  socja listycz
nej us iłu je  rozb ić jedność ro 
botniczą.

Następnie m ówca obrazuje 
h is to rię  zjednoczenia ruchu  ro 
botniczego w  R um un ii, k tó ra  
dokonyw ała się w  nieubłaganej 
walce przeciw ko p ra w icy  socjai 
dem okratycznej; Rum uńska Par 
t ia  Robotnicza, k tó re j podsta
wą jest m arkshm -Ien in iz rn , mc 
że poszczyć“"  .«!» rd  cz?su zjed
noczenia w ie lk im i rezu lta tam i 
Stała się ona przodującą siłą, 
zapewnia jąc p ro le ta ria tow i r u 
m uńskiem u hegemonio w  ■wól
ce o socjalizm  i  w  walce prze
c iw ko  im peria lizm ow i.

W krótce  po zjednoczeniu na
s tąp iło  w  R u m un ii unarodow ie
n ie  ważnie jszych zakładów  pro 
du kc ji. transportu , banków  i 
ubezpieczeń, dz ięk i czemu po
z iom  p ro d u k c ji z 1938 r. w  
w ie lu  gałęziach został p rze k ro 
czony. S ytuacja  m ate ria lna  mas 
ludow ych  znacznie się polepszy 
ła , uposażenie rea lne wzrosło 
w  c iągu ro ku  o 22 proc. Tem 
po uprzem ysłow ienia k ra ju  zo
stało przyspieszone, zwłaszcza

w  przem yśle c iężkim . W  ro l
n ic tw ie  wprowadza się ośrodki 
m aszynow o-traktorow e, a p ra 
cujące chłopstw o o trzym u je  po
moc państwową.

R eform a finansów  da R um u
n ii jasną ustawę budżetową, 
zgodną z gospodarką p lanow ą i  
usp raw n i system poda tkow y 
Szko ln ic tw o zostało przebudo
wane od podstaw i  dz ięk i tej 
re fo rm ie  zostały rozw iązane 
szkoły w yznan iow e i usunięto 
w o ły w  Kościo ła  na młodzież.

Rum uńska P a rtia  Robotnicza 
.uważa, że ty lk o  przez ścisłą so 
lidarność i  w ym ianę  doświad
czeń z b ra tn im ; p a rtia m i robot 
n iczym i i  przez współpracę ze 
Z w iązk iem  Radzieckim  można 
zbudować socjalizm . S tojąc na 
pozycjach in te rna c jon a lizm u  
p ro le ta riack iego  Rum uńska Par 
t ia  Robotnicza od początku za 
ję ła  zdecydowane stanowisko 
p rzeciw ko zdradzieckie j f ra k c ji 
T i t o.

M ów iąc o w spółp racy m iędzy 
k ra ja m i dem okrac ji ludow e j de 
legat rum u ńsk i podkreśla zna
czenie tra k ta tu  o p rzy jaźn i i  
wzajem nej pom ocy m iędzy Ru 
m un ią  i  Polską.

O krzykam i na cześć K ongre 
su, m iędzynarodow ej solidarnoś 
ci p ro le ta ria tu , p rzy jaźn i ru 
m uńsko -  po lsk ie j i  Z w ią z k u  Ra 
azteckiego — kończy delegat ru  
m uńsk i swe przem ówienie.

Uczestnicy K ongresu gorąco 
ok lasku ją  mówcę, m an ifes tu jąc  
na cześć R um uńskie j P a r t ii Ro 
botn icze j i  zaprzyjaźnione j Re 
p u b lik i R um uńskie j.

Delegat
Komunistycznej Fa illi ñ llia n ií

W  im ie n iu  K om unistyczne j 
P a r t i i A lb a n ii przem aw ia z ko  
le i członek je j Centralnego K o  
m ite tu  — M icha ł P r i f t l  Pozdra 
w ła m  serdecznie — oświadcza 
m ówca — wszystk ich członków 
waszej p a r t i i ; całą po lską k ła  
sę robotniczą. P ozdraw iam  ser
decznie k ie ro w n ik a  waszego 
państw a i  k lasy  robotn icze j 
tow . Bolesława B ie ru ta . A lb ań 
ska k lasa robotn icza i  ca ły  na
ród  albański w ita ją  z g łęb i ser 
ca wasz w ie lk i Kongres.

Delegat a lbańsk i podkreśla, 
że naród a lbańsk i zw iązany z 
Polską w spom n ien iam i w spó l
nych c ie rp ień i  w a lk  pod oku 
pacją faszystowską, jes t dzisia j 
wdzięczny Polsce za b ra te rsk ie  
poparcie, jak iego je j przedsta
w ic ie le  udzie la ją  A lb a n ii na t ^  
ren ie  m iędzynarodow ym .

M ów ca poświęca dalszą część 
swej m ow y rozstrzyga jącej ro l i

Z w iązku  Radzieckiego w  w yz 
w o len iu  i  odbudow ie A lb an ii.

Poruszając zagadnienia w e w 
nętrzne swego k ra ju , m ówca o- 
powiadia m in .  ja k  skutecznie 
Centr. K o m ite t A lb ań sk ie j P ar 
t i i  K om unis tyczne j ob róc ił w  n i 
wecz rozb ijacką  robotę agen
tów  T ito  prowadzoną w ew ną trz  
p a rtii.

Następnie m ówca k re ś li wspa 
n ia łe  osiągnięci® swego k ra ju  
na po lu  gospodarczym i  k u ltu 
ra ln y m  oraz stw ierdza, że A l
bańska P a rtia  K om unistyczna i  
na ród a lbańsk i pod k ie ro w n ic 
tw em  Enw era Hodży kroczyć 
będą naprzód.

Kończąc delegat a lbańsk i ży 
czy K ongresow i Z jednoczenio
w em u pom yślne j pracy.

Kongres p rz y jm u je  oświadczę 
n ie  delegata albańskiego hucz
n y m i oklaskam i.

Tow. Dahlern (SED}
Na tryb u n ę  w kracza przed

staw ic ie l N iem ieck ie j P a rtii 
Jedności Socja listycznej (SED) 
Dahlern. Oświadcza cn  na wstę 
pie, że nienreck® delegacja przy 
wozi K ongresow i pozdrow ienia 
bo jowe w raz z serdecznym i ży
czeniam i, aby kra  i pod k ie rów  
n ic tw em  Polskie i Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej m ógł jeszcze

szybciej dokonać dzie ła odbudo 
w y  i  kroczyć naprzód na d ro
dze do socjalizm u. M ówca 
stw ierdza d>alej: ,.W W arszawie, 
zniszczonej barbarzyńsko s to li
cy, pam ięta jąc o wszystkich 
zbrodniach, k tó re  po pe łn iły  
N “emcy h itle ro w sk ie  wobec na 
rodu polskiego, up rzy tom n iam y 
sobie w ie lką  odpowiedzialność,

jaką  pa rtia  nasza ponosi wobec 
na rodu  polskiego. Macie praw o 
zapytać nas, jaką gw arancję  m o
że dać niem iecka klasa robo tn i 
cza i  nasza pa rtia , że zapewni 
pokó j i  n ie  dopuści do pow tó
rzen ia się agresji n iem ieckie j.

S tre fa  wschodnio - n iem iec
ka, w  k tó re j zdruzgotano pod
staw y faszyzmu, w  k tó re j znie
siono władzę ka p ita lis tó w  i ju n  
k ró w , w  k tó re j k lasa robotnicza 
pod k ie row n ic tw e m  naszej par 
t i i  k ie ru ję  w  g łów ne j m ie
rze zagadnieniam i państw ow y
m i i  gospodarczym i —  ta strefa 
n igd y  w ięce j n ie  stanie się źród 
łem  n iem ieck ie j ag res ji — 
stw ie rdza m ówca .wśród b u rz li 
w ych  ok lasków  delegatów.

N iem iecka P a rtia  Jedności 
Socja listycznej zdaje sobie spra 
wę z w ag i w ięzów , łączących 
losy narodu n iem ieckiego ze 
Z w iązk iem  Radzieckim  i  z pań 
s tw am i dem okrac ji ludow e j, jes 
teśm y bow iem  w e w spólnym  
fronc ie  w a lk i o pokój, dem okra 
cję, socja lizm  przeciw ko im 
p e ria lizm o w i anglo -  am erykań 
skiernu.

Ustaloha przez u k ła d y  m ię

dzynarodowe gran ica  na Odrze 
i  Nysie — oświadcza wśród o- 
k lasków  sa li m ówca— uznawana 
jest przez naszą pa rtię ; dla nas, 
ja k  i  d la  was stanow i granicę 
pokoju. SED toczy zaciętą w a l 
kę z fron te m  rew iz jon is tów  k tó  
rzy pod p rzew odnictw em  Schu 
maehera u s iłu ją  wszczepić w  na 
ród n iem ieck i na nowo ducha 
odwetu i w o jn y . Im pe ria liśc i an 
glosasey, w  oparc iu  o h it le ro w 
skich m agnatów  oraz resztk i 
genera lic ji, SS i  Gestapo p robu  
ją użyć naród n iem iecki, jako 
mięso arm atn ie  w  ekspansji 
p rzeciw ko po ko jow i i  socja liz
m ow i.

Tow. Dahlern stw ierdza: 
ja ko  socjaliści -  in te rna c jon a liś  
ci, ja ko  rob o tn icy  niem ieccy 
czujem y się głęboko zobowiążą 
n i wobec k lasy  robotn icze j i 
mas pracu jących Po'ski. Jesteś 
m y ja k  na jżyw o tn ie j zaintereso 
w a n i w  tym , aby Polska Re
pu b lika  Ludow a b y ła  silna.

Im  S iln ie jszy będzie wasz 
k ra j,  ty m  szybciej postępować 
będzie naprzód budowa nowego 
ładu we wschodnie j s tre fie  N ie 
mieć, ty m  szybciej zakończona

zostanie w a lka  w  B e rlin ie  O 
w yzw olen ie  go o<3 ciem iężców 
im peria lis tycznych , ty m  szyb
cie j p rzyk ład  wschodnie j s tre fy  
N iem iec pobudzi do w a lk i k la 
sę robotn iczą N iem iec Zachod
nich, k tó ra  pod przew odnic
tw em  P a r t ii K om unistyczne j 
p row adzi ciężkie zmagania a 
w rog iem  klasow ym .

SED na drodze rozw o ju  opie
ra  się na doświadczeniach h i
s to r ii K om unistyczne j P a rtii 
ZSRR.

Również doświadczenie po l
skie! p a r t i i,  nabyte w  walce 
klasowej, w  k ie row a n iu  k ra je m  
przez klasę robotniczą, a prze
de w szystk im  postawa rob o tn i
kó w  wobec p a r ti i i  k ra ju  bę
dzie w  Niemczech godnym do 
naśladowania przykładem .

M ów ca kończy okrzyk iem  na 
cześć Narodu. Polskiego i  Pol
skie j K la sy  Robotn iczej: ..Niech 
żyje wódz m iędzynarodowego 
p ro le ta ria tu  — towarzysz Sta
l in “  i— brzm i ostatn ie hasło, 
rzucone przez tow . Dahlema.

Po ty m  osta tn im  ok rzyku  ze
b ra n i urządzają dłuższą owa
cję.

Sukcesy załogi trały »Ostirowiec«
Na salę w kracza delegacja za 

lo g i h u ty  , O strow iec“ . Przewód 
niczący tow . Ś w ią tkow sk i zwra 
ca uwagę, że około 10 proc. ro 
bo tn ikó w  te j h u ty  należy do 
P o lsk ie j Zjednoczonej P a r t ii 
Robotniczej.

W  im ie n iu  de legacji wstępuje 
na trybun ę  tow . K w iecień. Skła 
da on K ongresow i życzenia 
owocnych obrad1 oraz ośw iad
cza, że załoga h u ty  „O strow iec“’ 
uczciła Kongres now ym i osią
gnięciam i w  dziedzinie współ-

' I m p r e z y  k u l t u r a l n e  

w dniu Zjednoczenia 
»Jego? Bulyczow i inni« 

w Teatrze Falskim
W  dn iu  16 bm. odbyło się w  

Teatrze P o lsk im  przedstaw ie
nie  znakom ite j sz tuk i M aksy
ma G orkiego „Jegor B u ły c z o w i 
in n i“  w  w yko n a n iu  zespołu 
Państw. T ea tru  im . St. W yspiań 
skiego W K atow icach. Spek
ta k l ten  zorganizow any został z 
o ka z ji K ongresu Zjednoczenio
wego d la  rob o tn ików  i  praco
w n ik ó w  w arszaw skich fa b ry k  i  
zakładów  pracy.
** j^rkedstaw iem e poprzedziła 

p re lekc ja  St. Ryszarda D obro
wolskiego, poświęcona om ów ie
n iu  twórczości M aksym a G or
kiego, znakom itego pisarza i  
dram aturga, a równocześnie
w ie lk iego  w y ra z ic ie l*  id e i ®°' 
c ja lizm u.

Z nakom ite  przedstaw ienie 
,Jegora  B ułyczow a“ , reżysero
wane przez W ładysław a K ras- 
nowieckiego, równoczesnego od
tw órcę  r o l i  ty tu ło w e j, jes t je d 
nym  a czołowych osiągnięć te 
a tru  polskiego po w o jn ie .

D ra m a t G orkiego, ilu s tru ją c y  
upadek „starego św ia ta“ , nara
stanie id e i re w o lu cy jn ych  w  
społeczeństwie rosy jsk im , d ra 
m at kończący się w span ia łym  
akcentem  nadejścia „W ie lk iego 
Paździe rn ika“ , n ie  s trac ił dziś 
n ic  ze swej s iły  i  aktualności. 
W ystaw ienie jego w  D n iu “ Z jed 
noczenia m ia ło  swą głęboką w y  
m owę i  spotkało Się z en tuz ja 
stycznym  przy jęc iem  przez ro 
botniczą Warszawę.

zaw odnictwa p racy i  podnie
sienia w yda jnośc i p ro du kc ji. W 
dn iu  30 października 1948 r ,  
załoga, przekazując Państwu 
5-tysięczny wagon tow arow y, 
p rzy ję ta  zobowiązanie w ykona
n ia  ponad p lan  państw ow y 500 
wagonów  oraz w ykonan ia  po
nad p lan p ro d u k c ji we wszyst
k ich  innych  działach pracy. 
D zięk i zrozum ien iu potrzeb hu

w ym  w ykonan iu  rocznych pla
nów  przewozów tow arow ych i  
pasażerskich, p rzed te rm inow ym  
w ykonan iu  p lanów  napraw  pa
row ozów  i  wagonów. M ówca o . 
świadczą, że o o fia rnośc i k o le - 

j ja rz y  św iadczy podjęcie i  w y . 
konanie szeregu zobowiązań d la  
uczczenia Kongresu przez 718

ty  „O s tro w ie c “ przez hutę , Po jednostek służbowych. Jako na j
k ó j“ , fab ryka  Z ie len iew skiego i 
inne zakłady pracy —  zobow ią
zania w ykonano. P rzy ję to  zo
bow iązanie dostawy dalszych 
125 wagonów. W  d n iu  7 g ru d 
nia br. zgłoszony został do od
b io ru  629 wagon ponad plan 
państwowy.

Następnie składa K ongresow i 
m eldunek zb iorow a delegacja 
ko le ja rzy , za trudn ionych  p rzy  
budow ie trasy  ko le jo w e j To
maszów—Radom i  delegacja ro 
bo tn ików . k tó rz y  ukończy li na 
tydzień przed Kongresem  bu 
dowę m ostu Średnicowego w  
W arszawie. P rzem aw ia w  im ie 
n iu  de legacji tow . P ie trzyk , 
serdecznie ok lask iw any przez 
salę.

M ówca w  Im ien iu  340 tysięcy 
ko le ja rzy  w ita  Kongres ; _skła- 
dh m eldurfek o przed te rm ino-

poważniejsze osiągnięcia przed
kongresowe tow . P ie trzyk  w y 
m ienia : w ykonan ie  przez w a r
sztaty główne w  Poznaniu na
p raw  i  rem ontów  o w artości 66 
m il. z ł oraz zakończenie budo
w y  now e j l in i i  ko le jo w e j T o
maszów—Radom  ne pó ł roku  
przed te rm inem .

M eldu jąc  K ongresow i o za
kończeniu m ontażu mostu Sred 
nicowego w  W arszaw ie w  dn iu  
8 grudn ia , w  im ie n iu  brygad 
zatrudn ionych  p rzy  ty m  moście 
składa tow . P ieU zyk zobowiążą 
n ie  ca łkow itego zakończenie bu 
dow y do dn ie  1 lu tego l®4fl Ł§ 
t j .  na dw a  miesiące przed tei'« 
m inem . a*-—

• > ^ ' , r  " • ------- --------

No sali obrad
Idea solidarności między- 

narodowej znamionuje ca
ły Kongres. Znalazła ona w 
pierwszym dniu Kongresu m. 
in. wyraz w oświadczeniu 
przedstawiciela francuskich 
robotników, który powiedział 
że francuski robotnik nie bę
dzie się bił przeciwko Związ
kowi Radzieckiemu.

Wczoraj przywódca komu
nistów brytyjskich tow. Har
ry Politt powiedział to samo 
w imieniu mas brytyjskich 
robotników:

Brytyjscy robotnicy i  inży-
W  piękn ie  udekorow anej sa li i merowie, górnicy i  robotnicy 

„R om a“  odby ł się późnym  w ie- j p o r to io i nie będą, nigdy nie 
ezorem koncert zorganizow any 1

będą walczyć przeciw ZSRR.
Mocny jest front pokoju. 

Mocniejszy niż wydawołoby 
się to niektórym imperialisty 
cznym politykom i filozofom.

przez Polskie Radio ku  czci 
Zjednoczonej P a rtii.  N a kon 
cercie b y l i obecni delegaci na 
Kongres i  goście a zagranicy.

P ierwszą część p rogram u roz
poczęto „P ieśn ią  Z jednoczonych 
P artii!“ , „C ze rw onym  Sztanda
rem “  i  • „K a n ta tą  o S ta lin ie ““.
W ykona ły  je  k ra ko w sk i Chór i  
O rk ies tra  P. R. pod dyrekc ją
Jerzego Gerta. Następnie od- 1 , . ,
śpiewano „P ieśń hiszpańskich nywał /. emigrację bankrutów
rew o luc jon is tów “ , „W arszaw ian s a n a c y jn y c h  do d a w n e j em i-  
kę Robotniczą“  oraz marsz „Dą .. .
browszczaków“ . g ra c ji P ° P o w s ta n iu  hs to pa -

Drugą część program u wypeł- dowym. Wieszczem polistopa- 
n i ły  p ieśn i radzieckie, ludowa

Tow., Cyrankiewicz porów-

i  m elodiepiosenka bu łgarska 
ludowe.

K oncert zakończono odśpie
w aniem  „M ię dzyna rod ów k i“ .

*
W czw artek w ieczorem  od

b y ł się rów n ież pokaz f ilm o w y  
dla św iata pracy, na k tó ry m  o- 
bok znanego f i lm u  w łoskiego 
„S łońce wschodzi“  w yśw ie tlono 
średniom etrażówkę polską „D ro  , . 
ga do jedności“ . F ilm , ztnonto- ; 1 aplauzu

dowej emigracji był Adam 
Mickiewicz, wieszczem emi
gracji londyńskiej jest ...Ma
rian Hemar.

— Tak się ma dzisiejsza e- 
migracja do emigracji polisto 
padowej —  powiedział tow. 
Cyrankiewicz wśród śmiechu 

delegatów — jak

Na godzinę przed rozpoczęciem drugiego dnia obrad Kongre 
„»Trybuny Ludu". W  chwilę potem cała sala czytała z

su Zjednoczeniowego na salę dostarczono pierwszy numer 
zadnie resowanlem pismo Zjednoozoncj Partii,

w any pom ysłowo i  bardzo suge
styw nie , obrazuje drogę klasy 
robotn icze j, poczynając od 
p ierw szych w a lk  o praw a p o li
tyczne i  pokazuje ko le jne  etapy 
w a lk i z obcą i  rodzim ą reakcją.

„D rogę do jedności“  w yśw ie 
tlano  rów n ież na ekranach za
insta low anych pod go łym  n ie 
bem w  różnych punktach  m ia 
sta, y--- ----------------- -

Hemar do Mickiewicza.
*

Nawiązując do jednej z wy 
powiedzi śmiesznego Mikołaj 
czyka w Paryżu, tow. Cyran
kiewicz powiedział:
. ■— Mikołajczyk powiedziały

że kiedy widzi, co się dzieje 
na emigracji, tęskni za „wal“ 
ką“ w kraju. Tęskni za nac 
mi. Widocznie za mało go b i

liś m y ...

*

—  Byli tacy, którym się 
zdawało, że gdy spacerują 
po rynku krakowskim, to im  
się nawet wieża Mariacka 
kłania —  powiedział tow. Cy 
rankiewicz w swoim prze■ 
mówieniu. Sala zrozumiała^ 
zareagowała śmiechem 1 
oklaskami. Czytelnicy nasi 
też zrozumieją.

•*

—  Granica na Odrze i  Ny
sie jest uznana przez naszą 
Partię i  stanowi dla nas, jak  
i dla*was granicę pokoju.

Te słowa wypowiedział pod 
czas wczorajszego dnia Kon* 
gresowego delegat Socjalisty-  
cznej Partii Jedności Nie- 
mieć tow. Franz Dahlern. 1

Kongres przyjął wystąpię“ 
nie delegata niemieckiej letni 
cy z sympatią. Dowód, że UH 
masach partyjnych został w  
zasadzie wytrzebiony nacjona 
lizm, dowód, że polska klasa 
robotnicza rozumie bieg wy
darzeń. !

—  Mogę Was zapewnić, to
warzysze delegaci —  powie
dział po prostu tow. Pietrzyk, 
delegat setek tysięcy polskich 
kolejarzy —  że ci, którzy, 
was wożą, wozić was będą 
coraz wygodniej, coraz bez
pieczniej i coraz prędzej, 

Proste j  jasną, — ■“



N r 2 Trybuna Eu<fu

Zjednoczenie polskiej kksy robotniczej
wzbudziło entuzjazm 

mas pracujących caleño świata

[ Umowa htmdlowa z Rnmimiq 
i pïzyspxeszy odbudowę obu kmfów

Prasa Światowa w  dalszym  c iągu om aw ia przebieg i  doniosłe 
znaczenie I-go  Kongresu P o lsk ie j Z jednoczonej P a rt ii Robot
n iczej, podkreśla jąc zwłaszcza ogrom ny w k ła d  ideolog iczny z jed
noczenia polskiego ruchu  robotniczego do w a lk i o socjalizm  
mas pracu jących św iata.

P R A S A  R A D Z IE C K A
M O S K W A , (PAP), Cala prasa 

radziecka zamieszcza obszerne 
sprawozdania z K ongresu Z jed 
noczeniowego w  W arszawie.

M akarenko s tw ie rdza w  
,.Prawdzie*4, że Kongres ten u - 
suwa raz na zawsze roz łam  w  
po lsk im  ruchu  robotn iczym , k tó  
r y  —  podsycany przez elem en
ty  burżuazyjne — trw a ł k ilk a 
dziesią t la t. Kongres Zjednoczę 
m o w y  k ładzie  po dw a liny  pod 
je d n o litą  m arksistow sko - le n i
nowską p a rtię  robotn iczą oraz 
w ytycza  dalszą drogę k lasy  ro 
botnicze j i  mas pracu jących do 
socja lizm u.

Pow stanie je dn o lite j p a r t i i ro  
botnicze j s tanow i w y n ik  d łu 
giego i  skom plikowanego p ro 
cesu w  po lsk ie j k las ie  ro b o tn i
czej. PPR odgryw a ła  ro lę  k ie 
row niczą w  obozie dem okra
tycznym  do c h w ili zjednocze
n ia  ruchu  robotniczego. Jedność 
organiczna tego ruchu  krzep ła  
w  ostre j wa lce p rzec iw ko  agen
turze^ im p e ria lizm u  anglo-am e- 
rykańsk iego  i  w ew nę trzne j reak 
c ji.  W  walce te j ro d z iły  się n ie 
zbędne przesłanki d la  u tw o 
rzen ia  je d n o lite j p a r t i i k lasy  ro  
botnicze j.

Kongres W arszawski —  pisze 
„P raw da ’“ ,— odbyw a się pod 
znakiem  ogromnego entuz jaz
m u po litycznego i  twórczego 
k tó ry  ogarną ł ca ły  k ra j.  Masy 
pracu jące P o lsk i p o w ita ły  o - 
tw a rc ie  K ongresu ja ko  w ie lk ie  
św ięto ludowe. Bohaterska W ar 
szawa p rzyb ra ła  na te  d n i świą 
teczny i  okazały w yg ląd .

D z ienn ik  podkreśla  panującą 
n a Kongresie atm osferę p rz y 
ja ź n i do Z w ią zku  Radzieckiego. 
„P ra w d a " wskazuje, że wśród 
haseł 1 transparen tów  z okaz ji 
Kongresu, wszędzie spotyka się 
w y ra zy  czci d la  G enera lissim u
sa _ S talina , ZSRR i  A rm ii Ra
dzieckie j. W śród powszechnego 
entuzjazm u wszystk ich delega
tó w  na Kongresie, rozlegają się 
często m asowe ow acje i o k rz y 
k i  na  cześć Generalissimusa 
S talina . W KPflp) i  ZSRR.

C ZECH O SŁO W ACJA
P R A G A  (PAP). Cała prasa cze 

chcisłowaaka zamieszcza obszer
ne sprawozdania z przebiegu 
Kongresu Zjednoczeniowego po i

n ie  d la  dalszego rozw o ju  no
w e j P o lsk i ludow o - dem okra
tycznej.

D z ienn ik i cy tu ją  w y ją tk i prze 
m ów ień, wygłoszonych na K o n 
gresie przez tow . Bolesława 
B ie ru ta , tow. Ponom arenko se
k re ta rza  K C  W KP(b) oraz sekre 
tarza generalnego K PC z — po
sła S lansky‘ego. W szystkie p i
sma codziennie w ym ien ia ją  de-

skich p a r ti i robotniczych, pod- legacje zagraniczne biorące u 
k reś la jąc  doniosłe jego znaczę- dz ia ł w  Kongresie oraz p rzy ta 

czają treść uchwał, powziętych 
na ostatn ich. przedkongreso
w ych zjazdach PPR i  PPS.

W ĘGRY
B U D A P E S ZT (PAP). D zienn i

k i  w ęg ie rsk ie  zam ieściły ko re 
spondencje swych specja lnych 
w ys łann ikó w  z I  Kongresu Pol 
sk le j Zjednoczonej P a r t ii Ro
botniczej.

C en tra lny  organ W ęgierskiej 
P a r t ii P racujących — „Szabad 
Nep“  podkreśls iw dn iosb  aa

s tró j, w  ja k im  odbyw a się K on  
gres, k tó ry  stanow i w ie lk i dzień; 
w  h is to r ii Polski. D z ienn ik  op i
suje uroczystość o tw arc ia  K o n 
gresu oraz podaje streszczenie 
przem ówienia tow. Bolesława 
B ie ru ta .

N iezależny dz ienn ik  „M a g ya r 
Nem zet“  donosząc o zjednocze
n iu  obu p a r t i i robotn iczych pod 
kreślą , iż  rozpoczyna ono no
w ą erę w  po lsk im  ruchu  rob o t
niczym.

W  w y n ik u  rokow ań, k tó re  to 
czy ły  się w  W arszawie, w  d n iu
16 bm. podpisany został w  M i
n is te rs tw ie  P rzem ysłu  i  H and lu  
po lsko - rum u ńsk i uk ła d  han 
d low y  na rok  1940, p rze w id u ją 
cy w zajem ąą w ym ianę  tow aro  
wą w  wysokości około 25 m ilio 
nów dolarów.

Ze strony po lsk ie j podpisał u- 
k ład  d y re k to r Departamen* u 
T ra k ta tó w  M in is te rs tw a  Przemy 

i Siu i  H and lu , m in is te r pełnom.
inż. H e n ryk  Różański, ze stro
ny  rum u ńsk ie j zaś — Zo ltan  Gta 
le, sekretarz generalny M in i
s terstwa H and iu  Zagranicznego 
Ludo w e j R e pu b lik i R um uńskie j

Podczas uroczystości podpisami® 
uk ła d u  obecny b y l ambasador
R u m un ii, Raicin.

W zajem na w ym iana  tow a ro 
wa odpow iada s truk tu rze  gospo 
darczej obu k ra jó w  i  przyczy
n i się do przyśpieszenia ich  od 
budowy.

Polska eksportować będzie do 
R u m un ii koks, w y ro b y  hutnicze, 
m aszyny i urządzenia przem y
słowe, sprzęt e lektro techniczny, 
w yroby  w łók ienn icze itp . Im 
p o rt z R um un ii obejm uje prze
de w szystk im  p ro du k ty  na fto 
we. drzewo, mięso i tłuszcze o 
raz inne a rty k u ły  spożywcze, a 
także rudy.

Uządfrancuski boi się 
zdemaskowaniu swej polityki

PA R YŻ (PAP) — „Zabójstwo działacza robotniczego 
i  gorącego obrońcy .pokoju — gfcosi komunikat Biura Poli
tycznego Francuskiej Partii Komunistycznej, nawiązując do 
zabójstwa aktyw isty komunistycznego Houlliera — wskazuje, 
że rząd obawia się, by polityka rządu sprzeczna z interesami 
Francji nie została zdemasko wana. Rząd, k tóry prześladu
je komunistów, klasę robotniczą i patriotów ponosi moralną 
odpowiedzialność za zbrodnię dokonaną na osobie H o u l^ t

P A R Y Ż

ra.

B iu ro  P o lityczne F rancusk ie j 
P a r t ii K om unis tyczne j w zyw a 
m asy pracujące do wzmożenia 
w a lk i w  ob ron ie  p o ko ju “ .

B iu ro  zaznacza, że weźm ie u - 
dz ia ł w  pogrzebie, ja k i lu d  pa
ry s k i urządzi Houllierowd.

Poddając ostre j k ry ty c e  p ro 
je k ty  finansow e rządu  B iu ro  
podkreśla, że uchwalenie budże 
tu  przez g loba lne głosowanie 
nad całokszta łtem  budżetów  po
szczególnych m in is te rs tw  podyk 
tow ane jest chęcią ukryc ia  zna
cznej części w y d a tk ó w  w o jsko 
w ych  ! zam askowania o lb rzy 
m ich  kosztów  p o lity k i w o jenne j. 
B iu ro  k ry ty k u je  rów n ież p ro 
je k ty  poda tkow e rządu, p o dkre 
śla jąc, że w y w o ła ją  one dalszą 
zw yżkę cen.

W  k o n k lu z ji B iu ro  w zyw a  or 
gantzacje robotn icze „d'o podję
cia  ja k  na jw iększych  w y s iłk ó w  
w  ce lu  zjednoczenia a k c ji mas 
p racu jących  w  obron ie ich w a 
ru n k ó w  b y tu “ .

(PAP) — B iu ro  Ge
ne ra lne j K on fede rac ji P racy 
opub likow a ło  kom un ika t, w  k tó  
ry m  za jm u je  stanow isko wobec 
szeregu ak tua lnych  zagadnień.

Na wstępie GGT złożyło ener 
g iczny pro test p rzec iw ko  zamor

-¡cwani# działac~<. .w ią zkow e
go H oem era oraz p rze c iw ko  an_ 
ty robo m iczym  p r -b & ło m  m in i
stra M arie .

W Kom unikacje zaprotestow a
no rów n ież p rzec iw ko  decyzji 
rządow e j, p rzyzna jące j dodat
k i m ieszkan iow e jedyn ie  2.10 ty  
siącom, rod z in  na 2 m ilio n y  ro 
dzin robotn iczych.

W ezwano rów n ież wszystkich 
p ra cow n ikó w  do kon tyn u o w a 
n ia  a k c ji na rzecz uzyskania 25 
proc. po dw yżk i p łac cdpow ^ida 
jące j zwyżce kom ornego, k tó ra  
będzie obow iązywać od 1 s ty 
cznia 1949 r.

P A R Y Ż  (PAP) —  K om is ja  re 
gu lam inow a p rz y ję ła  26 glosa
m i p rze c iw ko  13 p ro je k t zm ia
n y  reg u lam in u  Zgrom adzenia 
Narodowego. W  m y®  p ro je k tu  
depu tow any na js tarszy w iek iem  
będzie p rzew odn iczy ł obradom  
je d yn ie  do c h w ili w yb o ru  prze 
wodniczącego Zgrom adzenia, a 
n ie  —  ja k  tego w ym a ga ł do tych 
czasowy regu lam in , do c h w ili 
w y b o ru  B iu ra  Zgrom adzenia.

M a n e w r.te n  ma na ce lu  usu
nięcie  deputowanego kom un, sty 
cznego Cachina, ja ko  najstarsze 
go w iek ie m  od w p ły w u  na sk ład 
B iu ra .

Polsko — duńska umowo handlowa 
przewiduje dalszy wzrosi obrotów

Wyniki ludni prof, folio! 
będę ogłaszane publicznie

zamieszczamy w iadom ość o sen- 
p ro f. J o lio t -  C u rie  w  dziedzi-

Na str. 1 „T ry b u n y  L u d u “' 
sacyjnych w yn ikach  prac 
n ie  energ ii a tom owej.

Pon iże j poda jem y ośw iadczenie p ro f. Jo lio t-C u rie , w  k tó 
ry m  znakom ity  uczony stw ie rdza , że francusk ie  źród ła  ener
g ii a tom ow ej będą używane w yłączn ie  d la  celów poko jo 
w ych , a w y n ik i prac p ro f. J o lio t - C u rie  będą udostępnio
ne ca łe j ludzkości.

T a k  skończyła się legenda, szerzona przez am erykańskich  
podżegaczy w o jennych  o rzeko m ym  m onopolu St. Z jedno
czonych na ta jem n icę  energ ii a tom owej.

Am erykańscy reakcjon iści 
poszukują now ej ia k ty k i

»New look« ma usprawiedliwić 
porażkę wyborczct republikanów

N ow y Jo rk , w  g ru dn iu  1948 r.
P rzyw ódcy P a rt ii Republlkań 

sk ie j, k tó rz y  przed w yb o ra m i 
czyn ili gw a łtow ne przygotow a
n ia  do przeprow adzk i i  w y n a j
m o w a li luksusowe m ieszkania 
w  W aszyngtonie, roz jecha li się 
do sw ych rodz innych  stanów.

W  dn iu  2 listopada w yborca 
am erykańsk i pokrzyżow ał ich  
p lany. R ozw ia ł się sen wodzów 
re p ub lika ńsk ich  o m in is te r ia l
nych tekach i  naczelnych sta
now iskach państwowych. Obec 
n ie  ana lizu ją  on i przyczyny 
sw ej k lę sk i i  szukają w yjśc ia  
z sy tuac ji.

Z  toczących się d y s k u s ji i  
w ypow iedz i n iek tó rych  p rz y 
w ódców  jasno w idać, że w  ło 
n ie  P a r t ii R e pu b likań sk ie j za j
dą pewne zm iany, że nastąpią 
przeobrażenia. Z m ian y  te sta
now ią  p rzedm io t w ie lk ieg o  za
in teresow ania . N ie należy za
pom nieć, że w praw dzie  demo
k ra c i w y s z li zwycięsko z w y 
borów , to  jednak Dewey uzy
ska ł oko ło  22 m ilio n ó w  głosów, 
w sku tek  czego do decyz ji re 
pu b likańsk ich  bossów p rz y w ią 
zu je  się dużą wagę.

S T A R A  G W A R D IA  
P R Z E C IW K O  „L IB E R A Ł O M “

W  ja k im  k ie ru n k u  pó jdą te 
przeobrażenia —  okaże n a jb liż 
sza przyszłość. Decyzje te  m u- 
szę zapaść przed styczniem . 
W  _ m iesiącu ty m  odbędzie się 
na jp raw dopodobn ie j pierwsze 
Posiedzenie Narodowego K o m i
te tu  P a r it j R e pu b likań sk ie j, 
k tó re  zadecyduje o przyszłych 
posunięciach i  taktyce. Przed 
styczniem  m us i zostać zorgan i
zowana mniejszość re p u b lika ń 
ska W Izb ie  Reprezentantów  i 
Senacie, j  nastąpi w y b ó r p rzy 
wódców tych  fra k c ji.

W obecnej dysku s ji i  sporach 
w  łon ie  na jsk ra jn ie jszych  ele
m entów  reakcy jnych  USA, zgra 
powanych w  P a r t i i RepuibiłSkaó 
sk le j, w idać dw a zwalczające

(Koraspondamsja własna „Trybuny Ludu"}
się k ie ru n k i. Jest to  tzw . „Sta
ra  gw ard ia “  (O ld G uard), k tó 
re j p rzec iw staw ia  się „ lib e ra l
ne " sk rzyd ło  partiii.

S tanow isko „s ta re j g w a rd ii“  
zostało w yrażone przez C laren
ce B ud in g ton  K e llanda , człon
ka  Narodowego K o m ite tu  P a r
t i i  R epub likańsk ie j. Na fa rm ie  
swej w  Long  Is land  oskarżył 
on Dewey‘a o  to, że prow adził 
g łup ią  i  arogancką kam panię 
propagandową, k tó ra  m usia ła 
spowodować klęskę. Uważa on, 
że zarówno Dewey ja k  i  W ar
ren n ié  ®ą p ra w d z iw y m i rep u 
b lika n a m i i  rep rezen tow a li 
„pseudo newdeałow ską“  p o lity 
kę. K e lla nd  domaga się przeoro 
wadzenia „g ru n to w n e j czys tk i" 
w  P a r t i i R epub likańsk ie j i  od
sunięcia od w ładzy  .lib e ra ln ie j-  
szych“  elementów.

D ru g i reprezentant „s ta re j 
g w a rd ii“ , Joe M a rtin , w  poszu
k iw a n iu  w y jśc ia  z sy tuac ji, w  
ja k ie j znalazła się pa rtia , dama 
ga się u tw orzen ia  k o a lic ji z kon 
se rw a tyw n ym i B urbonam i Po
łudn ia . P rzem aw ia jąc w  Izbie 
H and low e j S tanu Alabam a udo 
w adn ia ł, że ko a lic ja  Południa 
ze „s ta rą  gw ard ią “  re p u b lika ń 
ską może stanow ić tamę dla re 
fo rm , k tó ry c h  wprowadzenie 
dem okraci b y l i  zmuszeni z uwa 
g i na  nastro je  w  masach, p rzy 
rzekać w  przedw yborczym  za
pale oratorsffeim.

O „D O P ŁY W
Św i e ż e j  k r w i “

P rzedstaw ic ie le  t.zw. „ lib e ra l
nego sk rzyd ła “  P a r t ii R epub li
kańsk ie j zrzucają w inę  za k lę 
skę listopadow ą na p rzyw ód 
ców „s ta re j g w a rd ii" .

Russell Davenport, b y ły  w y 
dawca „F o rtune ", w  a rtyku le , 
ogłoszonym w  „N e w  Y o rk  He
ra ld  T rib u n e “  pisze z rozczula
jącą szczerością, że P a rtia  Re
pub likańską  w  d ą s u  cst& ta ich 
M  Łat p ro w a d z il i -wybory, pod

hasłem  w a lk i z ludem , a lu d  
zawsze w ychodz ił z tych  w a lk  
zwycięsko, zadając k lęskę re 
pub likanom . Podobnego o d k ry 
cia dokona ł rów n ież  Charles 
Tobey, senator z N ew  Ham ps
h ire .

W  „N e w  Y o rk  H e ra ld  T r ib ü 
ne“  ukazał się rów nież lis t sy
na W endell W illk ie . dom agają
cego się zwołan ia w  początku 
1949 r. kon w e n c ji P a rt ii Repu
b likań sk ie j. k tó ra  m ia łaby  za 
zadanie w ypracow an ie  nowego 
p rogram u 1 now ych zasad w y 
tycznych am erykańskie j burżua 
z ji i  kap ita lis tycznych  m onopo
lis tó w  zgrupowanych w  rep u 
b likań sk ie j p a rtii.  Z różnych 
stron słychać „bun tow n icze  gło 
sy“ , że P a rtia  R epublikańska 
w inna  otrzym ać „d o p ływ  św ie
żej k r w i“ , że należy „s tarą  
gw ard ię “  odsunąć od k ie ro w n ic  
twa.

CZY T A F T  U S TĄ P I?
W alka o kon tro le  w  p a r t i i i  

p rzyw ództw o w  81 Kongresie 
będzie się toczyła w okó ł osoby 
Senatora T a fta  z Ohio i K e n 
netha W herr.y z Nebraska. „ L i 
be ra łow ie “  chcą ich  usunąć z 
k ie ro w n ic tw a  i  spodziewają się, 
że T a ft, p rzebyw ający obecnie 
na w akacjach w  Rzymie, ustą
p i dobrow o ln ie  i  całą swoją 
energię sk ie ru je  na przygotow a 
nie  swego ponownego w yb o ru  
w  i960 r.

„L ib e ra ło w ie “  n ie  uzgodn ili 
jeszcze pom iędzy sobą kand'yda 
tu r. N a  stanow isko k ie ro w n i
ków  m niejszości re p u b lika ń 
sk ie j w  senacie, w ym ien ia  się 
jednak ew en tua ln ie  senatorów 
H enry  Cabot Lodge, Raym un- 
da Baidw tna, W illiam s K n o w - 
landa lu b  Iry in g a  Ivesa.

Dotychczas tn ie została roz
strzygn ię ta  rów n ież  kw estia  
czy zostaną usunięci w  ką t 
p rzyw ódcy repub likańscy  w  Iz  
bie Reprezćntaiktów’ M a r-

t in  1 H a lleck. Tymczasem jest 
pewne, że ze stanow iska swego 
ustąp i H ugh D. Scott, a Pennsyl 
v a n ii, k tó ry  został przez De- 
w e y ‘a wyznaczony p rzew odni
czącym narodowego kom ite tu  
P a r t i i  R epub likańsk ie j.
P R A W D ZIW E , R EA KCYJNE  

O B LIC ZE
R E P U B L IK A Ń S K IE J  P A R T II

T ak  w ięc w  na jb liższym  cza
sie spodziewana jes t rozg ryw ka  
w  ło n ie  P a r t i i R epub likańskie j. 
W  Najbliższym  czasie rozstrzy
gn ie Się czy i ja k ie  nastąpią w  
n ie j przeobrażenia, czy ustro i 
się ona w  popu la rny  „new  
look“ , czy p rz y jm ie  now y w y 
gląd. Od tego będzie zależna 
lin ia  po lityczna  repub likanów  
i ich  ta k ty k a  w  81 Kongresie. 
Od tego będzie zależało, czy w  
P a r t i i weźm ie górę „s ta ra  gw ar 
d ia “  czy tzw . „ lib e ra ło w ie “ . Za 
decyduje to  o ew entualne j koa 
l ic j i  ja ka  się . u tw o rz y  w  81 
Kongresie,, o  spółce, k tó rą  za
w rze m niejszość repub likańska  
za zbun tow anym i B urbonam i 
Po łudn ia .

W szystkie te przesunięcia i  
zm iany w  łon ie  P a r t ii R epub li
kańsk ie j, stanowiące przedm iot 
licznych  rozważań czołowych 
znawców am erykańskiego ży
cia politycznego, n ie  m ają je d 
na k  żadnego znaczenia d la  ame 
rySkańskńch mas. Bez w zględu 
na to, czy w  . p a r t i i te j zw ycię
ży sk rzyd ło  tzw. „ lib e ra łó w “ 
czy też „s ta ra  gw a rd ia ", bez 
w zg lędu na to, czy T a fty , M a r- 
t in y  ł  H a lle c k i zastaną na 
swych stanowiskach czy też u - 
suną się w  cień —  charakte r 
P a r t ii R epub likańsk ie j n ie  u le 
gnie zasadniczej zm ianie. Jest 
to bow :am pa rtia  sk ra jne j reak 
c jt am erykańskie j, p a rtie  ame
rykańsk ich  m onopolistów . Tego 
je j cha rak te ru  zasadniczego nie  
odm ienią żadne przesunięcia 
personalne, żadne pociągnięcia 
taktyczne i  propagandową j r a *

P A R Y Ż  (PAP). —  W  zw iąz
k u  z puszczeniem w  ruch  p ie rw  
szego stosu atomowego, odbyła 
się w  P aryżu kon fe renc ja  p ra 
sowa, na k tó re j w yso k i k o m i
sarz d la  spraw  en e rg ii atom o
w e j, p ro f. J o lio t -  C u rie  oraz je 
go na jb liższy w spó łp racow n ik  1 
tw ó rca  stosu atomowego, K o w a r 

~sRl,~ póírfform o 'w ali n iezm ie rn ie  
liczn ie  zebranych dz ienn ika rzy 
francusk ich  i  zagranicznych o 
pracach kom isa ria tu  energ ii ato 
m ow ej i  jego zadaniach na przy 
szłość.

O dpow iada jąc na postaw ione 
pytan ia , p ro f. J o lio t-C u r ie  oś
w iadczy ł, że w y n ik i badań nad 
energią atom ową będą p u b lik o 
wane w  ja k  na jszerszym  zakre
sie.

P ro f. J o lio t -  C u rie  podkreś lił, 
że „uczen i francuscy pragną p ro  
w adzić swoje badania o  w łas 
nych  siłach bez pom ocy zagra
n iczne j.“

O m aw ia jąc współpracę z uczo 
n y m i in n ych  państw  p rzy  w y 
m ian ie  w iadom ości z dziedziny 
energ ii a tom owej, p ro f. J o lio t-  
C urie  w y m ie n ił A ng lię , Belgię, 
H o land ię  i  Ind ie , n ie  w spom ina
ją c  o Stanach Z jednoczonych.

M ów iąc o k ra jach , posiadają
cych stosy atomowe, p ro f. Cu
r ie  podkreś lił, że bogate zasoby 
surowcowe Z w ią zku  Radzieckie 
go, ja k  rów nież w yso k i poziom 
uczonych radzieck ich  pozw ala ją  
przypuszczać, że ZSRR osią
gnął kon k re tne  w y n ik i w  dz ie- l

to -

Dnia 14 g rudn ia  b r, została 
podpisana w  W arszaw ie na o- 
kres  roczny um ow a hand low a 
polsko - duńska. Nowa umowa 
p rze w id u je  znaczny wzrost wza 
jem nych ob ro tów  w  po rów nan iu  
z ro k ie m  poprzednim .

Ze s tro n y  po lsk ie j um ow ę pod 
p isa ł doradca tra k ta to w y  m i
n is te rstw a p rzem ysłu  i  hand lu  
A n to n i Roman, zaś ze strony 
duńsk ie j —  d y re k to r departa
m entu duńskiego m in is te rs tw a  
spraw  zagranicznych p. B lech in 
berg.

W now e j um ow ie  s tru k tu ra  
im p o rtu  i  eksportu  w  po rów na
n iu  do la t ub ieg łych n ie  u legnie 
zasadniczej zm ianie.

Z ważnie jszych po zyc ji po
stron ie  im p o rtu  na leży w ym ie 
n ić : urządzenia inw estycy jne , 
s ta tk i i  kon ie . Polska im p o rto 
wać będzie ponadto tłuszcze, na 
siona, ry b y , p ro d u k ty  chem icz
ne, taśm y transporterow e, u - 
rządzenia la b o ra to ry jn e  i  samo 
chody. W  zamian Polska w yw o  
zić będzie do D an ii: węgie l, a r 
ty k u ły  chemiczne, w y ro b y  że
lazne i  m etalowe, teks ty lia , w y 
roby szklane i  sóL

Rokowania toczy ły  się w  du
chu wzajem nego zrozum ienia i  
stanow ią pow ażny w k ła d  do roz 
w o ju  stosunków gospodarczych 
obu k ra jó w .

W fiuki podróży 
dele^ncfî GSR do Moskwy
M O S K W A  (PAP). Przed- w y 

jazdem  z M oskw y czechosło
w ack ie j de legacji rządow ej 
przewodniczący de legacji p re 
m ie r A n to n i Zapotocky w yg ło 
s ił przed m ik ro fo ne m  na dw o r
cu przem ówienie, w  k tó ry m  o - 
św iadczył m. in .:

„Opuszczając gościnną s to li
cę Z w ią zku  Radzieckiego, dele
gacja czechosłowacka składa ser 
deczne podziękow anie za zro
zum ienie, z k tó ry m  spo tka ła  się 
w  czasie przeprowadzonych tu  
p e rtra k ta c ji. S pecja lny ko m u n i
ka t ogłoszony w  te j spraw ie 
donosi o w y n ik u  naszych roz 
m ów . W y n ik i te oznaczają da l
sze pogłębienie i  rozszerzenie 
w spółp racy czechosłowacko-ra- 
dzieckie j. R epub lika  czechosło
w acka o trzym a pomoc, k tó ra  
zabezpieczy odbudowę naszego 
k ra ju  i  rozw ó j naszej gosipodar 
k i,  ja k  rpw n leż przyszłość Lu - 
dow o-D em okratyczne i R e pu b li
k i  Czechosłowackiej t  je j drogę 
do socjalizm u.

W czasie naszego pobytu  w  
M oskw ie m ie liśm y  możność za
poznania się z o lb rz y m im i osią 
gn ięc iam i narodu radzieckiego 
w  każdej dziedzinie. P rzekona
liśm y  się, że potęga Z w iązku  
Radzieckiego k tó ry  je s t opoką 
w szystk ich  m iłu ją c y c h  pokó j 
narodów , w zrasta z  każdym  
dniem .

N ie zapom nim y n igd y  dowo
dów  p rzy jaźn i, z k tó ry m i spo
tk a liś m y  się w  czasie naszego

pobytu  w  M oskw ie. Delegacja 
czechosłowacka w yraża gorące 
podziękowanie za okazaną je j 
gościnność, a przede w szystk im  
za w y n ik i rokow ań, k tó re  to 
czy ły  się i  zosta ły zakończone 
w  duchu p ra w d z iw e j p rz y ja ź n i 
i  wzajemnego zrozum ien ia“ .

P rzem ów ienie swe p re m ie r 
Zapotocky zakończył ok rzyk iem  
na cześć narodów  radzieck ich  
i Generalissim usa Stalina.

P R A G A  (PAP). Czech osiować 
k i m in is te r hand lu  zagranicz
nego G regor u d z ie lił w yw ia d u  
korespondentow i dz ienn ika  ,,Ru 
de P ravo ", w  k tó ry m  podkre 
ś lił. że ostatn ie rokow ania  prze 
prowadzone w  M oskw ie, sta
now ią  gw arancję pom yślne j 
rea liza c ji czechosłowackiego pię 
evoletniego p lanu  gospodarcze
go.

Dostawy m aszyn radzieck ich 
uchron ią  Czechosłowację przed 
liczn ym i trudnośc iam i na ja k ie  
ona na,potykał» w  przeszłości 
w  pewnych k ra ja ch  k a p ita li
stycznych k tó re  w  stosunkach 
hand low ych  uc ieka ły  się do sto 
sowania metod d y s k ry m in a c y j
nych.

M h is te r  G regor p o dkre ś lił o l
b rzym ie  znaczenie czechosło- 
waeko-radzieckiego porozum ie
n ia  w  dziedzin ie w spó łp racy 
technicznej. Dostawy radziec
k ie  w p łyną  poważnie na  zw ięk 
szenie czechosłowackich m oż li
wości przem ysłow ych. *

Esktp¡c?a rządu CS Ił
przejechała przez Warszawę 

w dradze z Moskwy

dżin ie  badań nad energ ią a to 
mową.

P ro f. J o lio t -  C u rie  ośw iad
czył, że p rogram  prac kom isa
r ia tu  energ ii a tom ow ej p rze w i
du je  trz y  okresy, z k tó rych  
p ierwszy, obe jm u jący puszcze
n ie  w  ruch  stosu atomowego, zo 
s ta ł ju ż  zrea lizow any. W  d ru 
g im  okresie p rze w id u je  się stwo 
rżen ie dwóch stosów atom o
w ych  średnie j w ie lkości. Okres 
ten, w ed ług  p rze w id yw a ń  pro f. 
Jo lio t-C u rie , po trw a  do r . 1953. 
W  trzec im  okresie powstanie we 
F ra n c ji w ie lk i ośrodek energ ii 
a tom owej.

U S l paztetrafą 
gospodarkę W. Brytanii

L O N D Y N  (PAP) — Poseł L a - 
bo u r P a rty  S o lłey  ośw iadczył w  
Izb ie  G m in, iż  pod nacisk iem  
S tanów  Z jednoczonych został 
s tw orzony w  L o nd yn ie  kom ite t 
anglo - am erykański, k tó ry  ma 
za zadanie kon tro low an i©  eks
p o rtu  angielskiego do k ra jó w  
wschodnie j E uropy. S o lłey  okre  
ś li ł jalko hańbę d la  A n g li i fak t, 
że obce m ocarstw o m a p ra w o  
dyktow ania, w a ru n k ó w  eksportu  

B ry ta n it  -------  ■

W  godzinach w ieczornych dn.
16 bm. prze jechała przez W ar- 

, szawę w  drodze po w ro tn e j z 
j M oskw y czechosłowacka deiega- 
! cja rządowa, w  sk ład k tó re j 

w chodzi p re m ie r A n to n in  Zapo- 
tooky, m in is te r sp raw  zagranicz 
nych d r  V la d im ir  C lem entis, m i 
niister p rzem ysłu  d r  A ugustin  
K lim e n t i  m in is te r ska rbu  d r  J. 
D o lan sky.

Czechosłowacką delegację rzą
dow ą p o w ita ł na  dw o rcu  Gdań
sk im  w  W arszaw ie m in is te r 
spraw  zagran icznych tow . Z yg
m un t M odzelewski, sekre ta rz ge 
neralmy m in is te rs tw a  sp raw  za
gran icznych tow . ambasador Ste 
fan  W ie rb łow sk i oraz d y re k to r 
p ro to kó łu  dyplom atycznego A - 
dam G ubrynow icz.

Od g ran icy  po lsk ie j de legacji 
tow a rzyszy ł ambasador R epub li 
k i  Czechosłowackie j w  Warsza
w ie  F ranciszek Piszek.

Podczas posto ju  pociągu w  
W arszaw ie d r  C lem entis ośw iad 
czy ł p rzedstaw ic ie low i PAP:

„W y n ik i rozm ów  de legacji cze 
ehosłowackie j w  M oskw ie  są 
na jlepszym  św iadectw em  ró żn i 
cy, jaka  is tn ie je  m iędzy stosun
k a m i państw  dem okrac ji lu do - 
w e i i  Z w iązk iem  Radzieckim , a 
stosunkam i m iędzy in n y m i pań 
sowami i  w ie lk im i m ocarstw a
mi.

Rozm owv czechosłowackiej de 
legaci! rządowe! w  M o s k w ę  u - 
p łv n ° ły  w  duchu g łębokie j p rzy  
ja źn i i  wzajem nego poszanowa
n ia .“

Po wygaśnięciu umów dwustronnych 
Europa zachodnia będzie nadal 

zalotna od Wall street
S Z T O K H O LM  (PAP). P arysk i 

korespondent dz ienn ika  „Sven- 
ska D agb ladet" donosi że rzą 
dy  ̂  państw  n ia rsha tlow sk ich  
kończą prace związane z p rzy 
gotowaniem  d la  K ongresu ame 
rykańsk iego  ra,portu, w  k tó ry m  
rozpatrzone będą szanse k ra jó w  
zachodnio-europejskich na od
zyskanie w  ro k u  1952 przedw o
jennego poziom u p ro d u k c ji bez 
uciekania etę do pom ocy ame
rykań sk ie j.

Raport, w ed ług  koresponden
ta szwedzkiego dz ienn ika  ma 
stw ierdzać, że w szystkie  prze
w id yw a n ia  w  te j spraw ie  oka
za ły  się zby t optym istyczne. 
Europa zachodnia n ie  będzie Sa 
m owystarozatoa w  ro k u  1952, 
imftmo „pom ocy“  *w ram ach pla
nu  M arsha lla . P la ny  j  o b li- '

czenia. przedłożone przez po
szczególne k ra je  m arsha iiow - 
skie, okazały się zbyt o p ty m i
styczne i  częściowo z sobą 
sprzeczne.

Korespondent „Svenska Dag- 
b lade t‘‘ podkreśla, że n ie  w ia
domo, czy po ta k im  rap o rc ie  
Kongres am erykańsk i n ie  uzna 
E uropy zachodniej za bezna
dz ie jn y  przypadek i  n ie  u m y je  
rą k  od całe j a k c ji „pomoco
w e j".

H A G A  (PAP). C entra lne B iu . 
ro S tatystyczne op ub liko w a ło  
o fic ja ln e  dane o hand lu  zagra
n icznym  H o la n d ii z lis topada 
1948 r.

Z  danych w y n ik a , że p le tt 
M arsha lla  w p ły w a  coras bar
dzie j na  pogorszenie cię stand 
ekonomicznego k ra ju .
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Bata »Andrzej« 
z d o b y ł a

szlandai współzawodnictwa
G L IW IC E . (PAP). H u ta  „A n 

d rz e j"  zdobyła pierwsze m iejsce 
w» w spó łzaw odn ictw ie  zespo
łó w  hu t, podleg łych G liw ic k im  
Zak ładom  H utn iczym . D n ia  15 
hm., w  p ie rw szym  dn iu  Kongre 
lu  Z jednoczonej P a r t i i dyrekcja  
C Z .H . w  ram ach uroczyste j a- 
kadem ii w ręczy ła  załodze h u ty  
sztandar przechodni, oraz doko
nała rozdan ia nagród pomiędzy 
czołowych p rzodow n ików  pra - 
CJV

Nagrody in dyw idu a ln e  o trzy
m ało 115 p rzodow n ików  pracy.
12-tu o trzym a ło  nagrody rzeczo 
we, ja k  rad ioapara ty , kupony 
m ateria łow e, bu ty , ro w e ry  itp . 
pozostali dosta li p rem ie  pienięż 
ne. P ierwsze m iejsca w śród przo 
dow n ików  p racy osiągnęli h u t
n icy: Z ia ja  — 387 proc. norm y, 
Kandora  — 379 proc. 1 W iench 
— 225 proc. norm y.

Prasa zagraniczna o I-szym Kongresie 
Polsklef Zjednoczone} Partii Robotniczej

Nowy budżet węgierski przewiduje 
8-krotne zwiększenie sum 

na inwestycfe
B U D APESZT (PAP). — Na 

posiedzeniu pa rlam entu  w ęg ie r
skiego m in is te r finansów  Gere 
przedłożył p ro je k t budżetu na 
ro k  1949 zam yka jący się nad
w yżką 87 m ilio n ó w  fo rin tó w . 
P ro je k t budżetu p rzew idu je  w  
po rów nan iu  z rok iem  ub ieg łym  
5-k ro tn ie  wyższą sumę na cele 
Inwestycyjne.

M in is te r Gere podkreś lił, iż  
ta k  znaczne zwiększenie sum rla 
cele in w estycy jne  stało się m o

ż liw e  nie  ty lk o  dz ięk i osiągnię
ciom  p lanu trzy le tn iego, lecz 
rów nież w  skutek tego, że 
Zw iązek Radziecki w  roku  u- 
b ieg lym  zrezygnował z 50 proc. 
odszkodowań w o jennych , na leż
nych od Węgier. Budżet na 
ro k  1949 — ośw iadczył m ówca— 
stanow i św iadectwo iż W ęgry— 
k ra j de m okra c ji ludow e j —  o- 
p ie ra ją  się na m ocnych podsta
wach.

F R A N C JA
P A R Y Ż. (PAP). W szystkie pra 

w ie  dz ien n ik i pa rysk ie  zam'esz 
czają w iadom ość o o tw arc iu  
K ongresu Zjednoczeniowego w  
W arszawie, „M onde“  podaje za 
A FP  k ró tk ie  streszczenie prze
m ów ien ia tow . Bolesława B.e- 
ru ta .

„H u m a n ité " podkreśla owa
cy jne przyjęcie , ja k ie  zgotowa
no w  W arszaw ie de legacji F rań 
cuskie j P a r t ii K om unistyczne j. 
D z ienn ik  zaznacza, iż rów nież 
przedstaw icie le  francusk ie j So
c ja lis tyczne j P a r t ii Jedności 
b y li n iezw yk le  serdecznie 
w ita n i.

S O C JA L IŚ C I W ŁO SCY 
P O Z D R A W IA JĄ  KONGRES 

PZPR

R ZY M . (PAP). G rupa n a jw y 
b itn ie jszych  działaczy W łoskie j 
P a r t ii Socja listycznej przesiała 
na ręce ' P rezyd ium  Kongresu 
Z jednoczeniowego PPR i  PPS 
depeszę następującej treści:

„S oc ja liśc i w łoscy, tocząc 
tw ardą  w a lkę  o b y t k lasy  ro 
bo tn icze j i  dem okrację, zagro 
żonę przez koa lic ję  p a r t i i kon 
se rw a tyw nych  i  rozłam ow ców 
socja listycznych, przekazu ją 
ja k  najserdeczniejsze życzenia 
Polskiem u K ongresow i Z jcdno 
czenia Robotniczego. Jesteśmy 
przeświadczeni, iż Kongres 
ten stanowa h is to ryczny etap

w  ruchu  s o c jłHst j  orn ym .
zm ierza jącym  do  » tw ie rdze
n ia  dem okrac ji, postępu i  po
ko ju  na ca łym  św ieci«". 
O rgan W łosk ie j P a rtí! K om u

nis tycznej „U n ita “  p u b lik u je  a r 
ty k u ł swego specjalnego w y 
s łann ika  na Kongres Z jednocze
n io w y  po lsk ich  p a r t i i  ro b o tn i
czych w  W arszaw ie C arm ine de 
Lipsis. T y tu ł a rty iku łu  b rzm i: 
„N iech ży je  jedność k la sy  rob o t 
n icze j“ .

Korespondent s tw ierdza, iż 
Kongres sankcjonu je  spontanicz 
n y  proces Z jednoczenia, k tó ry  
ro z w ija ł się w  łon ie  obu p a rtii.

„P olska klasa robotn icza — 
pisze korespondent — da ła  w y 
raz swej radości i  dum y z osią
gniętego Z jednoczenia —  w  czy 
n ie  przedkongresowym . W spół
zaw odnictw o p racy z o k a z ji K o n  
gres u ob ję ło  m asy pracujące w  
Polsce we w szystk ich  dziedzi
nach życia gospodarczego i  k u l
tu ra lnego i  da ło wspaniałe rezu l 
ta ty “ .

W iadom ości o obradach K o n 
gresu Z jednoczeniowego p o l
skich p a r t i i robo tn iczych zamie 
śc iły  rów nież: organ W łoskie j 
P a r t ii S ocja listycznej .A v a n t i“  
oraz dz ienn ik  dem okra tyczny 
„P a  ese“ .

A U S T R IA
W IED EÑ. (PAP). Prasa w ie 

deńska podaje na czołowych 
m iejscach sprawozdania z prze-

ib łegu obrad K ongresu Z jedno
czen iow ego po lsk ich  p a r t i i robot 
1 n iczych. Większość dz ienn ików  
zamieszcza obszerno w y ją tk i z 
! przem ów ień!« tow . Bolesława 
B ie ru ta .

D z ienn ik  „OesteeTełehteehe 
Z e łtu n g " podkreśla, te  z jedno
czenie po lsk ich  p a r t i i ro b o tn i
czych następu je na zasadzie ide 
o log ij m arks izm u -  le n in izm u  1 
stw ie rdza , iż  Z jednoczona P a r
t ia  doprow adzi po lskie  masy 
p racu jące do socjalizm u.

W IE D E Ń . (PAP). W  m is ji po
lityczn e j RP we W iedn iu  odby
ła  się w  czw a rtek uroczysta a- 
kadem ia z o ka z ji Kongresu Z je  
dnoczeniowego po lsk ich  p a r t i i  
robotn iczych, w  k tó re j w z ię li u  
'd z ia ł p racow n icy  po lsk ich  p la 
ców ek w  W iedn iu  oraz delega
c ja  zarządu Z w ią zku  P o laków  w  
A u s tr ii.

Po w ys łuchan iu  re fe ra tu  o 
znaczeniu zjednoczenia obu 
p a r t i i robo tn iczych zebran i u- 
c h w a liii rezolucję, w  k tó re j 
s tw ie rdza ją  m  in., że:

połączenie obu p a r l i ł  p rzy 
czyn i sie do w zm ocnienia świa 
towego fro n tu  poko ju  i  socja 
Iizm u oraz zapew nia ją , ż " na
da l praeować będą d la  dobra 
P o lsk i socja listycznej. 
Rezolucja powyższa została 

przesłana w  fa rm ie  depeszy na 
ręce przewodniczącego P rezy
d ium  K ongresu Z jednoczenio
wego.

Radziecka Republika Białoruska 
przed świętem 30-lecia

M O S K W A  (PAP) —  N a tere
n ie  całej B ia ło ru sk ie j SRR trw a  
ją  przygo tow an ia  do w ie lk ic h  
uroczystości, ja k ie  odbędą się 
w  d n iu  1 stycznia 1949 r .  z oka
z j i  30-rocznicy is tn ien ia  Repu
b lik i.

W ciągu 30 la t B ia ło ru ś  prze
obraziła  się w  k ra j o s iln ie  roz
w in ię ty m  przem yśle i w yso k ie j 
ku ltu rze . Podczas gdy w  1618 r. 
na te ry to r iu m  dzisie jszej Repu
b l ik i zna jdow a ła  się ty lk o  jed 
na wyższa uczelnia, to  obecnie 
w  sam ym  M iń sku  is tn ie je  12 
wyższych ucze ln i i  in s ty tu tó w . 
Ponadto uruchom iono szereg 
f i l i i  tych  in s ty tu tó w  w  ta -

I k ic h  m iastach ja k
Hom «ł, M ohy lew , O n *»  i  teaa.
W  1929 r. u tw orzono  w  M ińsku  
A kadem ię N auk B ia ło ru sk ie j 
SRR, k tó ra  będzie obchodzić 
W krótce 20-lecie swego is tn ie 
nia. Gmach A ka d e m ii b y ł ca ł
kow ic ie  zniszczony przez h it le 
row ców , a zna jdu jące się w  n im  
bezcennej w artośc i dzie ła »pe
łen e lu b  rozgrabione.

Obecnie gmach je s t w  pe łn i
odbudowany. Uczeni b ia ło ruscy 
pracują nad w ie lo tom ow ym  
dziełem  z h is to r ii B ia ło rus i, k tó  
rego poszczególne części ukaza
ły  się na pó łkach księgarskich.

-i

Z prasy radzieckiej

Wioska dele^acjh handlowa 
opaściła Moskwę

r M O S K W A  (PAP) — W  dn iu  
15 bm. opuściła M oskwę w ło 
ska delegacja hand low a z de
pu tow anym  do pa rlam en tu  M a i 
fa na czele. Na lo tn is k u  delega
cję w łoską żegnali: w ice m in i
ster hand lu  zagranicznego

ZSRR K u m yn in , w yżs i u rzęd
n icy  m in is te rs tw a  hand lu  zagra 
nicznego oraz am basador repu
b l ik i w ło sk ie j w  M oskw ie B ro - 
zio w ra z  z cz łonkam i ambasa
dy.

Rosna szeregi
japońskiej Partii Komunistycznej
LO N D Y N . — Jak  donoszą ko 

respondenci z T ok io  —  w  całej 
Japon ii no tu je  się masowe 
wstępow anie do p a r t i i kom u n i
stycznej. Prasa japońska dono
si, że w ie lu  by łych  członków  
lewego skrzyd ła  p a r t i i soc ja li
stycznej, 0raz p a r t i i . robotniczo- 
ch łopskie j, ja k  rów n ież postę

powych działaczy ruchu  ro 
botniczego i  chłopskiego w stą 
p iło  w  osta tn ich  dn iach do ja 
pońskie j p a r t i i kom unistycznej.

D z ienn ik  „A ka h a ta “  zamiesz
cza długą lis tę  czołowych przed 
s taw ic ie li ruch u  robotniczego, 
k tó rzy  s tanę li w  szeregach p a r
t i i  kom unistycznej.

Demonstracje bezdomnych
%r Londynie * ; ^ iŁ

LO N D Y N  (PAP) Gmach lon
dyńsk ie j ra d y  m ie jsk ie j b y ł te- 1

Nowa partia 
faszystowska 

w Bizonfi?
" P A R Y Ż  (PAP). W ie lk ie  p o ru 
szenie w yw o ła ła  w  P aryżu w ia  
domość że w  B izo n ii m a być 
u tw orzena nowa rea kcy jn a  par 
ł ia  po lityczna  pod nazwą „B un d  
Deutscher E m euerung“ , k tó re j 
celem jest p rzyłączeni^ A lza c ji 
1 L o ta ry n g ii do N iem iec oraz 
re w iz ja  g ran icy  po lsko - n ie 
m ieck ie j. S ta tu t te j p a r t i i .zo
s ta ł opracow any przez b. p rzy 
wódcę h itle row sk iego  O tto  
Strassera, przebywającego obec 
n ie  w  Kanadzie. Rzecznikiem  
je j w  Niemczech jest n ie ja k i 
Giśsen.

renem dem onstrac ji bezdom
nych m ieszkańców sto licy , k tó 
rzy  dom agali się przyśpieszenia 
w yko na n ia  p lan u  bu do w y ta 
n ich  m ieszkań robotn iczych.

W edług o fic ja ln ych - danych, 
W L o n d y n 1 e zna jdu je  się 158 ty  
sięcy bezdom nych rodz in .

; Posiedzenie ra d y  m ie jsk ie j 
zostało p rzerw ane przez zgroma 
daoną na g a le r ii pub] iczmoć w  
momencie, k ie d y  rada odrzuciła  
zgłoszony przez kom un is tów  
p ro je k t rezo luc ji, dom agający 
się energ icznej a k c ji na  rzecz 
tan iego budow n ic tw a m ieszka
niowego.

Dem onstranci, k tó rz y  zapro
testow a li głośno p rzec iw ko  olbe 
cnej p o lityce  m ieszkan iow ej, zo 
s ta ll s iłą  ■. usunięci e sa li posie
dzeń.

W

Kongres Zfednoczenin 
doniosłym wydarzeniem

życiu międzynarodowego proletariatu
Tysiące ro b o tn ikó w  w a rsza w sk ich  fa b ry k  i  zak ładów  p racy 

zadem onstrowało t ia  w ie lk im  w ie c u  w  sa li „R om a“  sw oją so li
darność z w a lką  m iędzynarodow e j k lasy  robotn icze j.

W śród d ługo n iem ilkną cych  o k la s k ó w  tow . S tan is ław  Za
w a dzk i po w o łu je  prezyd ium , w  k tó ry m  zasiadają: p rzedstaw i
c ie l K om un is tyczne j P a r t i i Cze chos łow ackłe j — w iceprem ie r 
F ierU nger, członek B iu ra  P o lity  oznego F rancusk ie j Kom uto isty- 
cznej P a r t ii —  P attinaud , cz łonek B iu ra  Politycznego Hisz
pańsk ie j P a rt ii K om u n is ty  esnej —  Juan  Com orera, 
c iłc n e k  B iu ra  Politycznego G reck ie j P a r t i i K o m u n is ty 
cznej —  Joannides, cełcnek B iu r a  Politycznego A lb ań sk ie j 
P a r t ii K om un is tyczne j —  P r if t i,  przedstaw ić:e!e Szwedzkie j
K om un is tyczne j P a r t ii —  Oech m M , Kem po, tow . tow . D łusk i, 
H o ffm an , M ilcc ld , G lin ia rz , L u  te k  oraz p rzodow n icy  p ra cy  Za
grodzka, Fedor czy k; W ojc iecho w sk i, M a ria  Zam ożna i  W ó jc ik ,

P rzyb y łych  na w lec  w  sa li 
„R om a“  p o w ita ł tow . D łusk i,

I-. „K ongres  P o lsk ie j Z jednocz o 
ne j P a rta  Robotniczej -jest donio 
M ym ' w ydarzen iem  "ńM “ ty lk o  w  
h is to r ii po lsk ie j k la sy  ro b o tn i
czej —  ¡powiedział to w . D łu sk i 
—  lecz rów n ie ż  don ios łym  w y 
darzen iem  w  życ iu  m iędzynaro  
dowego p ro le ta ria tu . Dowodem  
tego, ja k ą  wagę p rzyw ią zu ją  in  
ne p a rtie  kom un istyczne ,i ro 
botn icze do Kongresu Jedności 
¡Polskiej K la s y  Robotn iczej jest 
obecność p rzeds taw ic ie li obu 
p ó łk u l na  naszym  Kongresie. 
Z apew n iam y, że polaka klasa ro  
botn icza odp łac i ty m  sam ym  u - 
ezuciem ' solódamości, ja k ie  on i 
żyw ią  wobec nas“ .

Następnie zab ra ł głos w feepre 
m ie r  F ie r lin g e r. „P rzekaBuię 
boha te rsk ie j ludn ośc i Warsza
w y  p łom ienne i  b ra te rsk ie  po
zdrow ien ie  na rodu  Czechosło
w a c ji i  czechos łow ack ie j; k la sy  
robo tn icze j. Jestem pełen po
d z iw u  d la  w ie lk ieg o  en tuz jazm u 
pracy, ja k i cechuje p ro le ta r ia t 
s to licy , b u du jący  now e w apania

Sport

P olskn-Czechoslowacjn 10:6
w meczu pięściarskim juniorów

. PR A G A , (t©l. w U . Rozegrany 
w  czwartek, w  godzinach w ie 
czornych w  sali „L u c e rn y “  w  
Pradze, m iędzypaństw ow y mecz 
p ięśc ia rsk i ju n io ró w  P o lsk i i  
Czechosłowacji, zakończył się 
zw yc ięstw em  d ru żyn y  po lsk ie j 
w  stosunku 10:6. W p ierw szym  
meczu, k tó ry  odby ł się w  lecie 
bp. w e  W roc ław iu , ju n io rz y  poi 
•cy  w y g ra li 13:3.

Z aw odn icy  po lscy przew yż
szali gospodarzy tech n iką  i  szyb 
kością. Szczególnie można to 
b y ło  zauważyć w  wagach lż e j
szych, gdzie zarów no L ied tke , 
ja k  Brzóska i  K ru ż a  w y g ra li 
swe w a lk i wysoko na p u n k ty . 
Pew ne w ą tp liw o śc i budzi w e r
d y k t sędziowski w  wadze śred
n ie j i  wadze c iężk ie j. W  p ie r
w szym  w yp ad ku  skrzyw dzono 
Czecha, a w  d ru g im  —  Polaka.

M ecz w y w o ła ł w  Pradze ba r
dzo duże zainteresowanie i  zgro 
m adz ił przeszło 3.000 w idzów . 
W ięcej bow iem  w idzów  sala „L u  
ce rny“  n ie  b y łą  w  stanie po
m ieścić.
. N a zawodach obecna b y ła  

d ru żyn a  koszykarek radziec
k ich ,' k tó ra  zaję ła I  m iejsce w  
M iędzynarodow ym  T u rn ie ju  w  
Pradze.
. W y n ik i techniczne *ą nastę
pu jące :. - ,

W. musaa: Liedtke (P) W7'

g ra ł . na ¡punkty z R usakiem  
(CSR).

w. kogucia: B rzóska (P) po 
kona ł na punk ty . H uda rka  (CSR) 

w . p ió rko w a : K ruża  (P) zw y
ciężył na p u n k ty  Glecsa (CSR).

w. lekka : Rata jczak przegra ł 
na p u n k ty  z N e tuką I I  (CSR).

w . pó iśrednla: Kazm rierczak 
(F) p rzegra ł na p u n k ty  a V y - 
p lac ilem  (CSR).

w. średnia: Sznajder (P) w y 
g ra ł na p u n k ty  z K opeckym  
(CSR)..

w . pó łciężka: G nat (P) zw y
ciężył przez techniczny k. o. w  
I I  rundzie  M arko v ica  (CSR).

Czechowi pękła  w  I I  rundzie  
rękaw ica  i  w  ciągu 1 m in u ty  
n ie  zdążył zam ien ić, je j na in 
ną.

w . ciężka: Stec (P) przegra ł 
na p u n k ty  z N etuką I I  (CSR).

W r in g u  sędziow ali na zm ia
nę Kolbza (CSR) i  Z ap ła tka  
(Polska) —  na p u n k ty : Budzyn-

I sky (CSR), Banc 
1 Stasch (A ustria ).

(Polska)

Koszyknrki Moskwy 
najlepsze w Europie

Już podczas pobytu  w  Polsce 
zespołu żeńskiego M A I z M o
skw y, m ie liśm y możność podzi
w iać k lasę koszykarek radziec
k ich .

M iędzynarodow y tu rn ie j w  
Pradze zakończył się w ie lk im  
sukcesem drużyny koszykarek 
ZSRR występujących jako  re 
prezentacja M oskw y. K oszyka r- 
k i  radzieck ie  i  ty m  razem  udo- 
w o dn iły , iż  są najlepsze w  Eu
ropie.

W p ó łfin a le  drużyna  M oskw y 
pokonała na jlepszy w ęg ie rsk i 
zespół K A S Ę  s Budapesztu W

stosunku 41:30 (32:18), a w  f i 
nale zespół radz ieck i zw ycięży ł 
praską „S pa rtę “  42:20 (19:18). 
Ćzeszki jedyn ie  w  pierwsze j po 
łow ię  g ry  p o tra f iły  naw iązać 
rów norzędną w a lkę  z drużyną 
radziecką. W  d ru g ie j po łow ie 
g ry  doskonale przygotow ana 
kon dycy jn ie  d rużyna  M oskw y, 
w zm ocn iła  tem po g ry  i  uzy
skała dużą przewagę.

Z w yc ię sk i zespół tu rn ie ju , re 
prezentacja M oskw y, o trzym a ł 
w ie lką  nagrodę m iasta Pragi, 
cenny puchar kryszta łow y.

le  m iasto, Kongres Jedności jest 
U koronow aniem  Waszej d ługo - 
ię tru e j w a lk i  W brew  opozyc ji i  
re a k c ji «do la liśc ie  u trw a lić , sa- 
'hiodzielność narodow ą i  gospo
darczą i  za ludn ić oraz zagospo
da row ać Z iem ie Ocfeysfkane, 
G ranica na Odrze i  Nysie —  
stw ierdza w śród  entuzjastycz
nych  ok lasków  w icep rem ie r 
F ie r lin g e r  —  ja ko  g ran ica  poko  
ju , je s t rów n ież  naszą granicą.

W iceprem ier F ie r lin g e r za
kończył owe przem ów ien ie o- 
k rz y k a m i na cześć trw a łe j p rzy  
ja ź n i Potoki i  Czechosłowacji, 
na cześć Prezydenta B ie ru ta , 
P rezydenta G ottw e lda  i  ’ w ie l
k iego wodza narodów  —  Józefa 
S talina .

Tysiące ro b o tn ikó w  »taje i  
skandu je im ię  Generalissim usa 
S ta lina .

P rzedstaw ic ie l K om un is tycz
ne j P a r t i i F ra n c ji P a ttinaud , 
przekazał zebranym  bra te rsk ie  
pozdrow ienia 1 ro b o tn ikó w  fra n 
cuskich i  ro b o tn ikó w  po lsk ich  
we F ra n c ji, k tó rzy  ram ię  w  ra  
m ię  z gó rn ika m i francu sk im i, 
p ro w a d z ili 8-tygodm ow ą ciężką 
b itw ę  z reakc ją  oraz pozdro
w ien ia  od aw angardy francus
k ie j k la sy  robotn icze j ,— F ra n 
cuskie j P a r t i i  K om unistyczne j.

. Wasz Kongres Z jednoczenia 
— " ośw iadczył —  stanow i po
w ażny k ro k  na drodze konso
lid a c ji W aszych zdobyczy, po
tęguje jeszcze bardzie j Waszą 
pewność zwycięstwa, bow iem  
da je W am  b ro ń  niezwyciężoną, 
będącą postrachem  w rogów  —  
jedność Wąsy robotn icze j.

W y dźw igacie  się z ru in  w  
szybk im  tem pie, ponieważ is to t 
nę środk i w ytw órcze  zna jdu ją  
się w  rękach ludu . Rząd fra n 
cusk i w  konsekw encji swej po
l i t y k i  u leg łości wobec im p e ria 
lizm u am erykańskiego, p ro w a 
dzi w a lkę  p rzeciw  klasie rob o t
niczej.

P rzedwczoraj p o lic ja n t fra n 
cusk i zab ił bo jo w n ika  dwóch 
w ojen, bohatera b itw y  o oswo
bodzenie, b. radcę m ie jskiego 
w  St. Ma.nde, członka K o m u n i
stycznej P a r t i j F ra n c ji, ponie
waż na lep ia ł odezwę w zyw a ją 
cą do ob rony pokoju. Rząd za
n iepoko jony jes t wolą narodu 
francuskiego, k tó ra  znalazła 
swój w yra z  w  ośw iadczeniu na

szego B iu ra  Politycznego s tw ie r 
dza jącym , że na ród  F ra n c ji n i
gdy n ie  będzie w a lczy ł prze
c iw k o  Z w ią z k o w i Radzieckie
m u. Z w iązek R adziecki jest na 
szym so juszn ik iem  i  n ie  ma 
in te resów  przeciw staw nych in 
teresom narodu francuskiego. 
N aród F ra n c ji pod przew odnic
tw em  p a r t i i kom unis tyczne j i  
je j wodza Thoreza, będzie na
da l z  honorem  sta ł na sw ym  
posterunku w  szeregach obozu 
an ty im peria lis tycznego i demo
kratycznego.

P rzedstaw ic ie l K o m u n is ty  cz - 
nej P a r t i i H iszpańskie j —  Co - 
rnowera, p rzeds taw ił przebieg 
dram atyczne j w a lk i,  ja ką  prow a 
dzi lu d  h iszpański o swe w yzw o  

'lenie ''spod.' ja rzm a  fra n k iś to w  - 
fik ich  siepaczy. „S iły  do ciężkich 
naszych zmagań z rod z im ym  fa
szyzmem czerp iem y pa trząc na 
Wasze sukcesy, na Wasz entuz
jazm , z ja k im  budu jecie  us tró j 
socja listyczny. Jesteśmy dum ni 
z Waszych osiągnięć. W ie rzym y 
głęboko, że, w  naszej w a lce  je  - 
steście zawsze p rzy  nas, tak , ja k  
na po lach K a ta lo n ii, czy pod Ma 
d ry te m  b y li W asi bracia. Wasz 
bohater na rodow y gen. ' „W a l
te r “  je s t rów n ież  naszym boha
terem  na rodow ym  —  bohate
rem  lu d u  Hiszpania.

Z  k o le i p rzem aw ia ł przedsta - 
w id e ł G reck ie j K om un is tyczne j 
P a rt ii,  Joannides. G recja  jest 
na jb a rdz ie j uderza jącym  p rz y 
k ładem  n iesp raw ied liw ośc i i , u- 
pokorzeń, ja k ie  stosuje im peria  
l iz rń  wobec ludności m a łych  k ra  
jó w  — ^ tw ie rd z ił mówca. D o k
tryn a  T rum ana i  p lan  M arsha l
la  doprow adz iły  k ra j nasz do 
n iew o li, do, w o jn y  dom owej, do 
ka ta s tro fy . ■

Im p e ria liś c i chcą uczyn ić z 
G re c ji bazę w ypadow ą przec iw  
ko k ra jo m  dem okrac ji ludow e j, 
toteż w a lka  lu du  greckiego jes t 
w a lką  o pokó j św ia tow y. L u d  
grecki czerpie naukę z Waszych 
¡zwycięstw i  Waszych postępów. 
Wasza jedność k rzep i go w  cięż 
k je j walce i  pogłębia w  n im  w ia  
rę  w  zwycięstwo słusznej spra
wy.

Po przem ów ien iach delegatów 
Szwecji i  A lb a n ii zabra ł głos 
tow . S tan is ław  Zawadzki.

„Towarzysze! W  Im ie n iu  pro 
le ta r ia tu  W arszaw y zw racam  się 
do obecnych na sali przedstaw i 
d ę li k lasy  robotn icze j w ie lu  
państw , aby po pow rocie  do 
swych k ra jó w  opow iedzie li 
członkom  swych p a r t i i o walce 
i  p racy po lsk ie j k la sy  ro b o tn i - 
czej d la  dobra swego na rodu i  
państwa, d la  dobra socjalizm u. 
N iech ży je  m iędzynarodow a so
lidarność k lasy  rob o tn icze j!“ .

Z ebran i w  sa li „R om a“  rob o t
n ic y  W arszawy pos tanow ili prze 
słać delegatom  obradu jącym  na 
Kongresie Jednośd bra te rsk ie  i  
p łom ienne pozdrow ienia.

L U D W I K  R O E H R
Dr. praw, adwokat, pracownik Wydziału Produkcji C.S.8. „Spo

łem zmarł dnia IZ grudnia 1948 rokn.
W zmarłym tracimy cennego fachowca, wartościowego pracow

nika 1 serdecznego, uczynnego Kolegę.
Wspomnienie o Nim pozostanie na długo w pamięci naszej.

Centrala Spółdzielni Spożywców 
„SPOŁEM“

Wydział Produkcji 
Kadm Zakładowa CSS „Społem“ 
Komitety Partyjne PPR 1 PPS 

Klub Pracowników Spółdzielczych 
____________________ ■________________ _____________ 3674-G

Fiasko kruciafiy 
antykomunistyczne}

W  zamieszczonym na łamach 
gazety „T ru d “  a rty k u le  pt.
„F iasko  k ru c ja ty  a n tyko m u n i
styczne j“ , zorganizowanej na

/■Postępowa liłeralaia 
świata 

aa wystawie 
w Moskwie

M O S K W A . (PAP). We Wszech 
zw iązkow ej B ib lio tece L ite ra tu 
ry  Obcej w  M oskw ie  o tw a rto  
wystaw ę, obrazującą w a lkę  czo 
łow ych  p isa rzy św iata o pokój 
i  dem okrację. G łów ny dz ia ł w y 
staw y poświęcono spraw ie obro 
ny  k u ltu ry  oraz w a lce p rzeciw 
ko  faszyzm ow i i  w o jn ie . W dzia 
le ty m  zna jdu ją  się m. in. m a
te r ia ły  i  a r ty k u ły , k tó re  ukaza
ły  się na ca łym  św iecie na te 
m at w rocław skiego Kongresu 
In te lek tua lis tów .

23 mil. książek 
dla dzieci radzieckich

M O S K W A  (PAP) Nakładem . 
Państwowego W ydaw n ic tw a  l i 
te ra tu ry  dziecięcej ukazało się 
w  ro k u  bięóącym  w  ZSRR prize 
szło 23 m ilio n y  książek.

W śród 279 now o w ydanych  
po zyc ji zna jd u je m y obok dz ie ł 
k la sykó w  ro sy jsk ich  i  św ia to 
w e j li te ra tu ry  szereg now ych  l i 
tw o ró w  p isa rzy radz ieck ich  M u  
salowa, Lebied iew a, Sabline, 
M iedzw tediew a, K a ta je w a  i  in 
nych. W ydano rów n ież  znaczną 
ilość pow ieści h is to rycznych , o- 
raz  pow ieści osnutych na tle  
nojńow-szych zdobyczy nauko
w ych  i  technicznych.

Mes! powietrzny
źródłem spekulacji 

dla Anglosasaw
P R A G A . (PAP). W  ko łach b ry

tyjsSciej a d m in is tra c ji w o jsko 
w e j w  B e rlin ie  przyznano, ta  
cona jm n ie j 10 proc. tow arów , 
dowożonych do m iasta drogą po 
w ie trzną  z N iem iec Zachodnich 
jest sprzedawanych przez lo tn i 
ków  angie lsk ich na czarnym  
ry n k u . Speku lac ja  tow a ram i 
p ierw sze j po trzeby zaczyna się 
ju ż  w  b ry ty js k ie j s tre fie  N ie 
m iec, a kończy się w śród  urzęd 
n ik ó w  n iem ieck ich  w  B e rlin ie , 
w  k tó ry c h  ręce to w a ry  się prze 
bazuje.

Dyskryminacje rasowe 
w Południowej Afryce

P R A G A  (PAP) —  B iu ro  P ra 
sowe M iędzynarodow e j Federa 
c ji S tudentów  poda ło do w ia 
domości, że rząd U n ii P o łudn io 
w e j A f r y k i zam ierza w ydać po 
lecenie przym usowego oddzie le
nia  b ia łych  s tudentów  od, czar
nych  na w szystk ich  wyższych 
uczeln iach w  k ra ju .

Irlandia nie zgodzą się 
na zaciąg swych 

obywateli
de armii brytyjskiej
L O N D Y N  (PAP). P rem ie r I r 

la n d ii Costello ośw iadczył w  par 
lam encie, że rząd tr la n d s k i w y 
stosował do W. B ry ta n ii notę 
pro testacyjną p rzec iw ko  aacią- i 
gow i Ir lan dczykó w , m ieszka ją - j 
cych na teren ie A n g li i do w o j-  i 
sika angielskiego. 1

teren ie angie lskich zw iązków  
zawodowych, A . Borysowa p i
sze:

„ Im  energ icznie j prowadzą 
monopole kap ita lis tyczne a tak 
przeciw ko stopie życ iow ej ro 
bo tn ików  angie lskich, tym  ak
ty w n ie j ro z w ija ją  k ie row n icy  
Rady G enera lne j b ry ty jsk iego  
kongresu zw iązków  zawodo
w ych  kam panię a n tykom un i
styczną rozpoczętą jeszcze w  
ro ku  ub ieg łym  z in ic ja ty w y  
praw icowego odłam u k ie ro w n i
ków  p a r ti i Iabourzystow skie j.

W' dn iu  24 lis topada Rada 
G eneralna w ys tąp iła  z pogromo 
w y m  apelem o „w yko rzen ien ie  
kom unizm u“  w  zw iązkach za
wodowych. Dokum ent ten pe
łen jest oszczerstw i  gróźb. Na
w et obserw ator reakcy jne j 
„D a ily  Te legraph“ , H avins na
zw a ł to w ystąp ien ie  „na jzaciek 
iejszą kam panią an tykom un is ty  
czną w  h is to r ii b ry ty jsk iego  
kongresu zw iązków  zawodo
w ych “ .

Borysowa zaznacza, że wściek 
ła nagonka, rozpętana przez 
reakcy jnych  przyw ódców  angiel 
sk ich zw iązków  zawodowych, 
tłom aezy się faktem , że A ng ie l
ska P a rtia  K om unistyczna prze 
gzkadza im  prow adzić po litykę , 
zm ierzającą do przekształcenia 
ruchu  zw iązków  zawodowych 
w  dodatek do federacji prze
m ysłow ców  b ry ty js k ic h , w  po
słuszne narzędzie m ilia rd e ró w  
am erykańskich . W ystąpienia Ich 
są częścią składową ogólnej 
kam pan ii reakcyjnego obozu 
im peria lis tycznego pod k ie ro w 
n ic tw em  Stanów  Zjednoczonych 
p rzeciw ko elem entom  lew ico
w ym  w  św ia tow ym  ruchu  ro 
botniczym .

Jednak ie  „D a ily  Telegraph“  
zmuszony je s t przyznać, że 
w p ły w y  kom un is tów  w  zw iąz
kach zawodowych w zrasta ją  i  
s tw ie rdza z żalem, że „ tru d n o  
ic h  stam tąd będzie wyprzeć“ « 
O rosnącym  au to ry tec ie  kom u
n is tów  św iadczy w ym ow nie  eo-> 
raz częstszy ic h  w yb ó r na k ie 
row nicze stanow iska w  zw iąz
kach zawodowych. K lasa robot 
nicza w yraża  kom unistom  zwo 
zaufanie dlatego, że b ron ią  on i 
in te resów  m ilio n ó w  prostych 
ludz i. i

Pow tarzające s!ę codziennie 
w  prasie  w iadom ości o p ro  to 
stach angie lsk ich zw iązków  za
w odow ych p rzeciw ko po lityce  
Rady G enera lne j świadczą o sto 
sunku angie lsk ich mas p racu ją  
cych do organ izow anej k ru c ja t 
ty  an tykom un is tyczne j. M ie j*  
scowe organizacje w ie lu  potęź 
nych  zw iązków  zawodowych n-. 
c h w a liły  rezo lucje potępiające 
energicznie apel Rady G eneral 
ne j o „w yko rzen ien iu  kom un i
s tów " ze zw iązków  zawodo
wych.

F a k ty  te —  pisze Borysow» 
— świadczą o tym , że a n ty 
kom unistyczne hasła p ra w ico 
w ych  przyw ódców  zw iązków  za 
w odow ych spo tyka ją  się z co
raz ba rdz ie j zdecydowaną od
p raw ą  ze s trony  przodu jących 
rob o tn ików , k tó rzy  słusznie ■ - 
ważają działa lność Rady Gene
ra ln e j za k ru c ja tę  przeciw ko de 
m okra tycznym  elem entom  k ra 
ju .

ZOFIA GOŹDZIEIEWSKA-PIESUCHOWA
współpracowniczko »Głosu Ładu«

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarła 
dnia 12 grndnia 1948 rokn przeżywszy lat 37, 
Wyprowadzenie zwłok z kamicy Szpilcla Uhez- 
pieczalnl Społecznej nastąpi dnia 17-go b. m. 
t. j. o godz. 15-ej na cmentarz Sródzieński

0 czym zawiadamiają Krewnych Przyjaciół 
i Znajomych

pozostali w głębokim smutku 
MĄŻ DZIECt MATKA 

1 RODZINA



■vy 2 Trybw a Ludu

nslatniksz W a r s z a w y

Pochwala Komitetu Blokowego zir. 37
Nie można pom inąć m ilczeniem  p iękne j in ic ja ty w y  K o 

m ite tu  B lokow ego N r  37 p rzy  u l. T argow e j 15. K o m ite t 
ten  u rządz ił m aleńką im prezę d la  dzieci. B y ło  tam  tro 
chę śpiewu, trochę tańca, trochę w ie rszyków , no i  na tu 
ra ln ie  trochę słodyczy, bo beż tego obejść się, nie może w  
ta k ic h  wypadkach.

_Nie b y ła  to  im preza im ponu jąca —  K o m ite t B lo kow y  
n ie  rozporządza zb y t w ie lk im i funduszam i. B yć może, po
w ie  ktoś, że ten  w ieczór „D ziec i, dzieciom “  b y ł p ry m ity w 
ny , na iw ny, je s t to  je d n a k  p ie rw szy tego rodza ju  k ro k  na 
p o lu  k u ltu ra ln y m .

B o to, ie  K o m ite t w yszedł poza ra m y  czynności adm i
n is tra cy jn ych , to  że szuka sposobów organ izow ania na te 
ren ie  dom u życia ku ltu ra lneg o , je s t ju ż  k rok iem  naprzód. 
Tego rodza ju  szukanie now ych  m etod pracy, sposobów 
rozszerzenia sw e j dz ia ła lności jes t dowodem  żywotności 
o rgan izac ji i  dz ięk i tem u w łaśnie zasługuje na uwagę.

P rzedstaw ienie udało się, sp ra w iło  w ie le  radości dzie
c iom  i  rodzicom . D latego w ie rzym y, że po te j p ie rw sze j 
jaskó łce przy lecą i  inne. Że po te j m a leń k ie j im prez ie  na 
stąp ią  dalsze d la  dorosłych. I  że inne  K o m ite ty  B lokow e 
pó jdą za przyk ładem  K o m ite tu  N r  37.

N ie  koniecznie muszą to  być przedstaw ien ia czy im p re 
zy  artystyczne. Każdy z K o m ite tó w  znajdzie odpow iednie 
d la  siebie fo rm y  pracy. Może to  być nauka, opieka nad 
dziećm i, zwalczanie a lkoho lizm u  itd . itp . T rudn o  narzucać 
lu b  naw et podsuwać pom ysły. K a żd y  K o m ite t ma swoje so
bie ty lk o  w łaściw e w a ru n k i pracy, i  swoje sobie ty lk o  w ła 
ściwe potrzeby. Ważna je s t ty lk o  chęć —  chęć postaw ie
n ia  pracy na sw o im  teren ie na ja k  na jw yższym  poziom ie.

Z Młocin do śródmieścia w 20 mfinat

SKM — warszawskie »metro«

»Las« sprzedało choinki
Spółdzielnia „L a s “  o trzym ała  

w roku bieżącym wyłączne p ra 
w o  sprzedaży choinek na W ar
szawę. S pó łdzie ln ia  ta  od k ilk u  
ju ż  dni sprzedaje cho in k i w  19 
punktach  m iasta.

Ogółem d la  W arszawy p rzew i 
du je  się dostarczenie 60.000 cho 
inek, c z y li o 100 proc. w ięcej, 
ja k  w  ro k u  ub ieg łym .

Od św ią t d z ie li nas w p ra w 
dzie 10 dn i. ale W arszaw iacy
ju ż  dzisia i g rem ia ln ie  w y k u p u 
ją  cho ink i. N a jw iększy ruch  pa
i—----------------------------------------- -----------------------

nu je  na P lacu Zbaw ic ie la . T u 
ta j sprzedaż prowadzą akadem i 
cy. Do pomocy zw e rbow a li k o 
leżanki. Ruch jest bow iem  ta k  
duży, że sami nie da lib y  n igdy 
rady.

Ceny cho inek — przystępne. 
K upno  cho in k i n ie  obciąża po 
w ażnie pens ji lu d z i pracy. Od 
85 z ł do 260 zł — ty le  można 
wydać.

Rok testu mieszkańców W a r 
szawy Intrygowały drewniane 
trójnogi w  okolicy uJ. Marsza! 
kowskiej i  krzątający się przy 
nich robotnicy. Bardziej wta- 
jewniczeni mogli poinformować 
ciekawych, że odbywają się 
właśnie próbne wiercenia na 
trasie przyszłej kolejki pod
ziemnej, później jednak zainte
resowanie przechodniów zma
lało i cała sprawa poszła w  za
pomnienie.

PO W STAJĄ P L A N Y

O korzyściach, jakie daje 
wielkiemu miastu własna ko
lejka podziemna, nikogo nie 
trzeba przekonywać. W ystar
czy przytoczyć dla przykładu, 
że . „metro“  moskiewskie prze
wozi dziennie przeszło 2. m ilio
ny pasażerów, obsługując 
32 proc. całego ruchu komuni
kacyjnego wielomilionowego 
miasta.

W  1947 r. powstało w  W a r
szawie Biuro Projektów Szyb
kobieżnej Kolei Miejskiej (no
szącej zagranicą popularną na
zwę „m etra"), którego dyrek-Spółdzielnia „Las“ będzie pro 

wadzić sprzedaż choinek aż do torem jest inż. Krajewski. Biu-
całkow itego w yczerpania 60.000
zapasu. (wb)

T e a tr  P O L S K I (K a ra s ia  2) godz. 
19. P o ka z  zespo łów  ś w ie tlic o w y c h , 
z w . zaw . i  S a m op o m o cy  C h ło p 
s k ie j.

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  112) 
'„K o b ie ta  w e  m g le " .

M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  21) „S zczę 
śc ie  F ra n ia " .

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20) 
*0 godz. 19 „ A rc h ip e la g  L e n o ir “ . 

C O M O E D IA  (S zw edzka  2) — n ie
c z y n n y .

T e a tr  P L A C Ó W K A  „W s z y s c y  sy ' 
n o w ie "  A . M ille ra .

N O W Y  (P u ła w s k a  38) „D o m  o-
tw a r t y " .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y -  
g m u n to w s k a  8), c o d z ie n n ie  re w ia  
p t . :  „N a jp ię k n ie js z e  P o lk i.“ , pocz;

19.15.
T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I. D w a  p rzed  

s ta w ie n ia  o godz. 15 1 o godz. 19
„Z e m s ta "  A . F re d ry .

T e a tr  D Z IE C I W A R S Z A W Y  
(Y M C A ) „B u d o w a li  m o s t" , c o d z ie n 
n ie  o godz. 12-e j.

»»NASZ T E A T R ”  — (sala T e a tru  
„M a łe g o "— M a rs ż a łk o w s k a  81) „R ó  
m a n ty c z n o ś ć “  A . M ic k ie w ic z a  o g. 
11*33* W niec*z ie *e * ś w ię ta  o godz.

ig?ff5g£;r
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) „C z a 

p a je w " ,  pocz. seansów  o g. 13, 15, 
17, 21; zw . za w . 19.

P A L L A D IU M  (Z ło tą  7-9) „S ło ń c e  
w s c h o d z i" . P o czą te k  seansów  o 
godz. 13, 15, 17, 21; zw  zaw . 19.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  ’ 56) 
„P ie ś ń  t a jg i " .  P o czą te k  seansów  
o  godz. 13, 15, 19, 21; z w . za w  o 
godz. 17.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112J) 
. .B itw a  o s z y n y " .  P o czą te k  sean
sów  o godz. i3, 15, 17 i  21; z w . zaw . 
o godz. 19.

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2) „ W ie lk i  
p rz e ło m " , Pocz. seansów  godz. 15, 
17 i  21; z w . za w . 13, w  n ie d z ie le  i  
ś w ię ta  o 13.

T Ę C Z A  (Ż o lib o rz , S u z in a  4.) „ M y  
z K ro n s z ta d u " .  Pocz. seansów  o 
godz. 15, 17, 21; z w . za w . 19; w  n ie 
d z ie le  i  ś w ię ta  o 13.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a ł
k o w s k a  112): P ro g ra m  n r  54, pocz. 
seansu codz. o godz. 11.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 (w  S y r e 
n ie . In ż y n ie rs k a  2). P ro g ra m  n r  54.

P IĄ T E K , d n i*  -11?'« .grudnia 1948 r .  
S yg n a ł czasu:, 5,10». 12.00. W ia d o -

D rz e d s ta w ie n ia  o  g o d z in ie  17 15 i  5.1,5, -fiĄJL 7...QQ, 12;Q$, 16.00,
19.15  ̂ •’■ *P m 1 23,00. P ro g ra m ; na d z iś  (1.50,

to to, podporządkowane beapo 
średnio Komisarzowi Odbudo
w y Warszawy, zatrudniało po

I.IG0 l«m mięsa 
w tygodniu

przedświątecznym
Rolnicza Centra la  M ięsna, Od 

dzia ł W arszawski, p rzygo tow u je  
d la  s to licy  w  tygodn iu  przed
św iątecznym  pożądaną niespo
dziankę w  postaci 1.100 ton m ię 
sa i  w ęd lin .

T a k  w ie lk a  Mość p o k ry je  z 
nadw yżką chłonność ry n k u . W 
ilości 1.100 ton mięsa m ieścić 
się będzie 300 ton w ę d lin , .250 
ton jf ii^s a ' wołowego ‘fj-35'i) tb rf 
mięsa w ieprzowego.

Ceny mięsa nie  u le g ły  zm ia
nie. (wb)

------ o------

na ju t r o  23.50.
5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y .

8.00 G im n a s ty k a . 6.30 M u z y k a . 8.53 
D la  k la s  s ta rs z y c h ; O d p o w ie d z i na 
l is ty ,  Z a g a dka  m u zyczn a . 9.15 M u 
zyka  p o p u la rn a . 9.45 P rz e rw a . 11.40 
D la  k la s  m ło d s z y c h ; „C z a u -C z a u “  
ż a b iń s k ie j,  O d p o w ie d z i na  z a g a d k i 
m u z yczn e . 15.25 In fo rm a c je  lo k a l
ne. 15.30 M u z y k a  p o ls k a . 17.00 K o n 
c e r t d la  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y . 17.45 
F e lie to n . 18.00 M u z y k a  p o ls k a ; 
c h ó r  m ie s z a n y  „D z w o n “ , o rk ie s trą  
d y ry g p je  R ez le r. 18.35 „D z ie je  
je d n e g o  s t r a jk u  W a s ile w s k ie j (V ).
19.00 W  69-tą ro c z n ic ę  u ro d z in  G e
n e ra lis s im u s a  S ta lin a . 19.15 K o n 
c e r t s y m fo n ic z n y : O rk ie s tro  f i l 
h a rm o n ii W a rs z a w s k ie j, d y r y g u je  
P o p o w . 22.00 ,.Od m e lo d ii do m e 
lo d i i “ ; se ks te t P . R. 22.30 „ Z je d n o 
czen ie  k la s y  ro b o tn ic z e j iw  k ra ja c h
d e m o k ra c ji  lu d o w e j“ . 23.20 M u z y -  . . . .  . . , __,  „
k a  ro z ry w k o w a . 24.00 K o n ie c  a u - j w  k tó ry m  z w ie d z a n ie  w y s ta w y  za -

Ładnie, smacznie 
! tania

In s ty t u t  G o sp o da rs tw a  D om o w eg o  
U rządza w y s ta w ę  pod  h as łe m : 

„Ł A D N IE ,  S M A C Z N IE , T A N IO "  
W y s ta w a  ta  odb ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  

o d  18 — 23 b m . w  sa la ch  G ospody  
S p ó łd z ie lc z e j L ig i  K o b ie t,  u l.  M a r 
s z a łk o w s k a  1, I  p ię tro  w  g od z in ach  
od  10 — 20-e j.  p ró c z  d n ia  o tw a rc ia .

czątkowo 15 inżynierów i geo
logów, 12 techników i 12 kreś
larzy. Obecnie zespól powięk
szył się już do 82 osób.

. Przyznane kredyty pozwoliły 
na rozpoczęcie próbnych w ier
ceń i opracowanie konkretnych 
planów SKM.

P IE R W S ZA  L IN IA

Szybkobieżna Kolej Miejska 
będzie najbardziej „ruchliwym " 
środkiem komunikacji warszaw 
skiej. Przy zastosowaniu odpo
wiedniej ilości pociągów i  czę
stotliwości ich kursowania, ko-

tym  samym czasie przew ieźć

tylko 10 do 12 tys. pasażerów, 
autobusy zaś zaledwie 7 do 9
tysięcy. ^

Lecz plany, obejmujące 64 
km ,m etra" w  jednym ty lko 
śródmieściu, należą raczej do 
dalszej przyszłości. „N a  tape
cie" jest natomiast pierwsza li
nia, mająca połączyć Młociny 
ze Służewem. Opracowano już 
szereg planów i zaprojektowa
no nawet ewentualne przystan
ki przy Dworcu Gdańskim, na 
Muranowie, trasie W —Z, w

lej będzie w  stanie przewieźć , Ogrodzie Saskim, przy ul. Próż 
40 do 45 tysięcy pasażerów na I nej, Dworcu Podmiejskim, W il 
godzinę. Tramwaje mogą w j czej, 6-go Sierpnia, na Polu Mo

kotowskim, ud. Madaliftskiego i 
Ursynowskiej. Kierowano się 
przy tym nie tyle terenem geo
logicznym, fle  najbardziej do
godnymi warunkami komunika 
cyjnyml.

Warszawska SKM będzie 
przebiegała tunelami (przede 
wszystkim śródm ieściem ) 1 w y  

kapami odrkytym i, eo znacznie 

zm niejszy k o s z ty  «ej in w e s ty c ji

Jeśli więc wyznaczony termin 
uruchomienia pierwszej ttnli
SKM (1958 r.) zostanie dotrzy
many, będziemy mogli w ciągu 
20 minut dostać się z M łocin 
w Al. Jerozolimskie, (ar)

PCH -  zwycięża
w świątecznej batalii

d y c ji . I cznls się o godz. 12-ej.

Magazyny P.C.H. —  W ola
Soli ąą .pewno nie  zabrakn ie,

t;,;g , i  C ły/AUtijpU v... i id
. Państwow a C entra la  H and lo 

wa przeprowadza —  trzeba to 
przyznać — zwycięsko „b a ta lię
św ią teczną,, zaopatru jąc wszy
stk ie  p u n k ty  sprzedaży deta
li  canej w  ja k  na jw iększą Mość 
tow a rów . Z n ik ła  także oba
w a o b ra k  tow arów . I  cho
ciaż p rzys łow ie  powiada, że od 
p rz y b y tk u  g łow a n ie  bo li, PCH 
ma jednak pewne k ło p o ty  z po 
wodu... na dm ia ru  tow a rów .

Przecież 7 tys ięcy to n  m ąki, 
rzucone j przez P C H  na ryn e k  
w arszawski, to  ilość napraw dę 
bardzo w ie lka .

T rudno  usta lić  dane co do 
p rzew idyw ane j ilośc i cu k ru  na 
okres św iąteczny. Bo cu k ru  jest
1 będzie nadal ta k  w ie le , że każ 
dy obywatel- m o p  zakupić choć 
by tonę. M agazyny PCH nie 
mieszczą ju ż  ogrom nych ilośc i 
tego a rty k u łu . C u k ie r w ype łn ia  
także po brzegi m agazyny pod
warszawskich cukrow n i.

N ie zabrakn ie też na pewno 
drożdży. M ożemy obecnie całko 
w ic ie  zaniedbać w yp ie ku  na ze 
kwasie. Cena 1 kg  drożdży w  
hand lu  deta licznym  wynosi 500 
złotych.

POW ODŻ s ł o d y c z y

W arszawie grozi świąteczna 
powódź słodyczy. PCK. rzucik» 
na ry n k i stołeczne 60 ton eukier 
kó w  (od 360 do 620 zł kg), 20 
ton p ie rn ikó w  (od 360 do 540 zl 
za kg), 10 t. czekolady (1.700—
2 400 Zł Za kg), 20 ton m aku 
100 t<on suszonych ś liw ek. . W 
sprzedaży ukażą się także ro 
dzynk i (1 deka 16 zł)

Nieco gorzej przedstaw ia się 
„sy tuac ja  w a n ilio w a “ . W a n ilii 
b rak, ale cu k ry  w a n ilio w e  zna
kom ic ie  ją  zastąpią.

R ynek o trzym a so lidny za
s trzyk  w  postaci 5 ton  goździ
ków  w  puszkach 1 kg  1.000 zł.

O grom ne ilośc i kaw y, he rba ty  
i  w in a  k ra jow e go  (10 tysięcy l i 
t ró w  od 625 do 800 zł) uzupe ł
n ią  znakom icie specja ły św ią 
teczna.

i « S I»
M ą k i — Ile „dusza zapragnie“ . 
P.C.H. czeka ty lk o  na odbiorców

Do stolicy nadeszło 500 beczek 
śledzi po 100 k |  każda. Cena w | e c e * « l A , ,
detaliczna śledzi wyniesias» * fśćU:• ś j e ń s s s 5 *  ' *
150 do 240 zł za kg.

K arp ie , dorsze, ry b y  wędzone, 
kom poty, k o n fitu ry , soki, kon 
serw y zapraw y i  w ie le , w ie le  
innych  a rty k u łó w  nabyw a ją  już  
w arszaw iacy od tygodn ia . PCH 
sprzedaje sw oje zapasy świątecz 
ne paprze* w szystkie  sk lepy 
spółdzielcze i  p ryw a tne . Nieza
leżn ie  od tęgo, 52 detaliczne śkle 
p y  P C H  oraz trz y  D om y T ow a
row e rozprow adza ją  codziennie 
wśród m ieszkańców W arszawy 
Setki k ilo g ra m ó w  tow a rów  
przedśw iątecznych. (wb)

Wczoraj a Norblina
Pytacie ja k  d r iś  idzie pra

ca... —  Toto. Redel, heblarz 
z walcowni metalu ,,Norblin‘‘ 
przy ul. Żelaznej, zamyślił 
się na chwilę i  zaciggrngt głę
boko papierosem. — Niby 
towarzyszu tak, jak codzlen
nie — a jednak inaczej. Mo
że ja tego nie potrafię jasno 
powiedzieć, ale ludzie są po 
prostu w lepszym humorze, 
śmieją się więcej, są zadowo
leni z życia.

To się nazywa atmosfera 
albo... nastrój. Tak, nastrój 
jest dziś, w tym pierwszym 
dniu dokonanego ju i Zjedno
czenia, inny. Lepiej się, to
warzyszu, pracuje i  jakoś 
łatwiej przychodzi codzienny 
wysiłek...

Tow. Gaguła —  Husarz,
mówi prosto:

—  Niby czekaliśmy wszy
scy na to Zjednoczenie i wie
dzieliśmy że ju i niedługo na 
s tą p i ale jak nastąpiło —  to
śmy je wszyscy przyjęli do 
serca, ze śpiewem, jak to się 
mówi.

Co tu dużo gadać. W ic ie
spraw, które dawniej były 
trudne —  bo to zawsze wie
cie PPR, PPS— dziś przesta
ło istnieć.

Wczoraj do 2 w nocy ba
wiliśmy się w naszej świetli
cy —  a dziś do roboty przy
szli wszyscy, jak jeden mąż. 
Obecność lepsza niż normal
nie: 98 proc.!

...Komitet PZPR (to się na 
wet łatwo wymawia) też już 
mamy wytypowany Do
brych będziemy mieli towa 
rzyszy i dobrą robotę. -

i*.
»,Norbltn** —  to jedna z 

tysięcy fabryk. Tow. tow. Re 
del i Gaguła —  to jedni z mi
lionów robotników, którzy 
przystąpili do pracy z nową, 
energią i z nowym zapałem. 

----- o ..... .

Warszawo otrzyma
]£.. ł

Stołeczne Z ak ła d y  M leczar
skie m eldu ją , że w  ram ach czy
nu przedkongresowego, dn ia  15 
bm. p rzekroczy ły  p lan  roczny 
o 11,8 proc., dostarczając d la  
dzieci, m łodzieży i  ro b o tn ikó w  
W arszaw y—8.215.474 1 m leka  pa 
steryzowanego.

W  je dn ym  ty lk o  dn iu  13 bm . 
sto lica otrzym ała z zakładów  —  
38.025 1 m leka. {

N a pochwałę Stołecznych Za
k ła dó w  M leczarsk ich na leży do
dać, że w czora j po raz p ierw szy 
w ypuśc iły  na m iasto m leko  w  
bute lkach, co by ło  p ro je k to w a 
ne dopiero na początek stycznia 
przyszłego roku . (ar)

J
DALEKIE LATA

Do b u d k i kąp ie low e j przyszedł w u j K ola. P ły w a liś m y  n u rk u ją c  raz po 
raz i  ta k  rozko łysa liśm y rzekę, że by ło  w idać, ja k  hen, daleko, p rzy  g rob li, 
m a leńkie  fa le  to  podnoszą, to opuszczają b ia łe  ko ro ny  g rzyb ien i. I  p raw ie  
zapom niałem  o tym , że przeżyłem  pierwszą zdradę. Chcia łem  ty lk o  pokazać 
Lub ię , ze wca le n ie  jestem  zm artw iony  i  że m am  życie w ype łn ione  ta k im i 
c iekaw ym i rzeczami, wobec k tó rych  śmiesznie by  w yg ląda ła  w akacy jn a  m i
łość w yrażona w  westchnien iach i  m g lis tych  w yznaniach.

—  I ,  kon iec końcem, czy n ie  je s t ta k  napraw dę —  m yśla łem . —  W  czym 
m ó j p o ryw  w  stosunku do L u b y  jest lepszy od tego słońca? —  Jego blask 
ju ż  w łaśnie padał skroś zieloną gęstw inę liśc i na ciem ną pow ie rzchn ię  w ody 
— W  czym  jest lepszy naw et od tego chociażby zielonego żuczka, k tó ry  z po
spiechem pełznie po zb ite j z desek ścianie bu d k i kąp ie low ej?

Ła tw o  m i się by ło  pocieszyć. Pew nie dlatego, że wszystko, co m ię  otacza
ło, tchnę ło  n iew ys łow ioną  pięknością.

G leb w la z ł na daszek budk i, w yc iągną ł ręce ku  słońcu, w y re cy to w a ł u ro 
czyście przez nos: „o, jasności słoneczna, z p rom ien i u tk a n a !" 1 z w rza 
skiem  skoczył do wody.

—  H e j, w y , u rw is y ! —  pow iedzia ł w u j K o la . —  W yłaźcie z wody.. Po h e r
bacie pó jdz iem y na zw iady.

—  Dokąd? —  spy ta j 3m.
—  W  dó ł rzeki, za górę K redow ą.
W ylaz łem  z wody. P rzy jem n ie  by ło  chodzić po suchych, c iep łych deskach 

ł  zostawiać na n ich  m okre  ślady. Te ślady w ysych a ły  w  oczach. W łocha ty  
ręczn ik  pachn ia ł s łonym  pow iewem  morza. Słońce nagrzewało m i p iers i 
i  w ilgo tn ą  głowę i  odczuwałem  chęć, żeby ty lk o  śm iać się, gawędzić o cie
kaw ych  rzeczach lu b  na w yśc ig i z G lebem  po b ie c ,z pow ro tem  aż do w i l l i .

T a k  też z rob iliśm y. M ordan  i  Ć w ia rtek  pędz iły  za nam i z szalonym  szcze
kan iem , podskak iw a ły  i  us iłow a ły  w  biegu w y rw a ć  nam  z rą k  ręczn ik i.

P rzem knę liśm y ze śmiechem i  szczekaniem ko ło  w i l l i  K a re lin ó w  i w p a d li
śm y do siebie na werandę nastraszywszy ciocię M arusię.

Po herbacie poszliśm y z w u je m  K o lą  w  dó ł rzeki. Ja i  G leb sporządzaliśm y 
mapę rze k i i  obm yśla liśm y n  zw y .dla w szystk ich  zakrętów , zatoczek, u r 
w is k  i  innych, godnych uw ag i m iejsc.

B y liśm y  schłostani ga łązkam i i  wysoką traw ą . Nasze koszule pożó łk ły  od 
kw ietnego py łku . W ybrzeża rze k i pachn ia ły  tra w ą  i  piaskiem . G leb ośw iad
czy ł z g łębokim  przekonaniem :

—  N ie  znoszę m e lancho lii!
T a k  spędziliśm y całe lato.

Po dniach upa lnych  przysz ły  w kró tce  Inne dnie. N ad pa rk ie m  szalała bu 
rza. Z w a la ła  chm u ry  na w ie rzch o łk i drzew. C h m ury  zap lą tyw a ły  się w  nie, 
potem  się w y ry w a ły  zostaw ia jąc na gałęziach w ilgo tn e  strzępy i  m knę ły  
w  przerażeniu dokąd oczy poniosą.

Park. ko łysa ł się i  jęczał. L iśc ie  g rzyb ien i na rzece staw a ły  dęba. Deszcz 
skaka ł po dachu. Na fac jac ie  panow ał ta k i hałas, ja kbyśm y m ieszkali 
w  środku bębna.

Wszyscy pom stow a li na słotę, oprócz w u ja  K o li, Gleba i  m n ie .W kłada liśm y 
nieprzem aka lne płaszcze i  szliśm y na groblę, żeby sprawdzić w ę dk i zarzu
cone poprzedniego dnia. W łaściw ie  m ów iąc szliśm y n ie  po to, a po prostu  
w  ty m  celu, żeby aż do bó lu  w  płucach na łykać się w ilgo tnego pow ie trza  
burzy. W ia tr  uderza ł z taką  siłą, że ja k b y  k le je m  p rzy lep ia ł do po liczka zer
w any z drzewa m okry  liść. Nasze płaszcze sztyw n ia ły . N a w o ływ a liśm y  się 
wzajem nie.

T ra f iliś m y  w  na jw iększy  odm ęt burzy, tra c iliś m y  oddech , odw raca liś 
m y  się ty łe m  do w ia tru .

Ś w ie tn ie ! —  k rzycza ł w u j K o la  . —  A ż m iło ! U w aża j, żeby clę w ia tr  n ie  
porw a ł. _

—  P asto ra lny żyw o t! —  krzycza ł G leb naśladując paryską w ym ow ę M i-  
chelsona.

Ciągle jeszcze po kp iw a ł z m łodego m alarza.
O bchodziliśm y nasze kró lestw o . S tare w ie rzby  niesam ow icie huczały całą 

pok ryw ą  w yprężonych, szarych od spodu liśc i. W a lczy ły  z w ic h u rą  osta t
k ie m  sił. T rzaska ły  i  pęka ły  zbu tw ia łe  gałązki. W  pow ie trzu  p o ła ty w a ły  n a 
stroszone k a w k i. K rzycza ły , ale n ic  n ie  by ło  słychać. W idz ie liśm y ty lk o  ich 
o tw a rte  dzioby. Za wysoką groblą by ło  jedno m iejsce, dokąd n ie  p rzen ika ł 
w ia t r  Spełza liśm y tam  po zarośniętym  tra w ą  zboczu. P o k rzyw y  b iły  nas 
po tw a rzy , ale n ie  pa rzy ły . T u , za be lką, w u j K o ia , m ia ł schowane w ędk i, 
w y jm o w a liśm y  je  ja k  złodzieje. Ręce nam  dygota ły . A  co, gdyby się ta k  c io 
cia M arusia  o ty m  dow iedzia ła ! I  ta k  nas przecież uw ażała za n ien o rm a l- 
nych.

Zarzuca liśm y w ę dk i. B urza  Huczała nad naszym i g łow am i w  odległości 
w yc iągn ię te j rę k i. Lecz w  dole b y ło  cicho i  spokojnie.
■ _  M ów ię  wam , że n ie  będą b ra ły ! —  m ó w ił Gleb. —  R yb y  n ie  są ta k ie

du rne  ja k  m y ! . . ,  . . .
M ó w ił to  um yśln ie , żeby uspokoić ryby . S trasznie chciał, żeby ry b y  

b ra ły . I  rzeczyw iście na naszych oczach tw o rz y ł się cud —  p ła w ik i pow o li 
zanurza ły  się w  wodę.

__P łocie ! —  krzycza ł do nas w u j K ola.
Zaczyna liśm y wyciągać silne, k o lo ru  cyny ryb y . Burza srożyła się bez 

p rze rw y. Z  n iebyw a łą  szybkością p rze la tyw a ły  po wodzie k ro p le  deszczu.
Lecz m y  n ie  zw raca liśm y ju ż  na n ic  uwagi.
—  N ie  zmarzliście? —  krzycza ł w u j K ola.
—  N ie ! Cudownie!
—  W ięc posiedzim y jeszcze?
—  N a tu ra ln ie ! . . . .  . . .
B urza  trw a ła  pięć dn i. Skończyła się w  nocy I m k t tego m e zauważył.

Rano obudziłem  się p rzy  św ie rgo tan iu  ptaków . P a rk  toną ł we mgle. Przez 
n ią  przeświecało słońce. Ponad m głą  na pewno w is ia ło  czyste, bezchm urne 
niebo —  m gła  m ia ła  b łę k itn y  odcień.

W u j K o la  nastaw ia ł ko ło  w erandy  samowar. D ym  z ru ry  w ychodz ił 
w p ros t k u  niebu. U  nas na fac ja tce  pachn ia ło  zw ęglonym i sosnowym i 
szyszkami.

Leżałem  i  pa trzy łem  przez okno. W  koron ie  s tare j l ip y  dz ia ły  się cuda. 
E rom ień  słońca przeszył lis to w ie  i  zapalił, p rzedziera jąc się w śród gałęzi l i 
py, m nóstw o zie lonych i  z ło tych ogieńków . Tego w id o k u  n ie  m óg łby oddać 
żaden m alarz, n ie  m ów iąc już, oczyw iście o L o ń ku  M ichelsonie.

Na jego obrazach niebo b y ło  pom arańczowe, drzew a —  nieb ieskie, a tw a 
rze lu dz i —  zie lonkaw e ja k  n iedo jrza łe  dynie. W szystko to  by ło  czczym w y 
m ysłem , ta k  samo prawdopodobn ie ja k  m oje uczucie d la  Luby . Obecnie b y 
łem  ju ż  od tego w o lny.

K to  w ie, czy na jw ięce j n ie  p rzyczyn iła  się do m ojego w yb aw ien ia  d ługo
trw a ła  burza.

P a trzy łem , ja k  p rom ień  słońca coraz g łęb ie j p rze n ika ł w  gąszcz ciem no
zie lonych liśc i. O to teraz o ś w ie tlił je d yn y  pożó łk ły  lis tek , potem s iko rkę, 
k tó ra  siedziała na gałązce bokiem  do ziem i, potem  krope lkę  deszczu. K ro 
pe lka drża ła  i  ju ż  -  ju ż  gotowa by ła  upaść,

—  Kostek, Gleb, słyszycie? —  spyta ł z do łu  w u j Kola.
‘ —  A  co takiego?

—  Ż uraw ie ! * ’ ,
N a s ta w iliśm y  uszu. W  lekko  zam glonym  b łęk ic ie  poranka słychać by ł»

dziwne dźw ięk i, ja k  gdyby w  nieb ie prze lewała się woda. ■.
M A L E Ń K A  D A W K A  T R U C IZ N Y

W u ja  K o lę  odw iedz ia ł czasem aptekarz w ie jsk i. N azyw a ł się Lazar B oh 
rysow icz.

B y ł to  dość dz iw ny, wedle naszych pojęć, aptekarz. Chodził w  studenc
k im  tużu rku . N a jego szerokim  nosie ledw ie  się trz y m a ły  koślawe b ino k le  
z czarnym  sznureczkiem. A p te ka rz  b y ł n iz it itk i,  k ręp y , zarośnięty po same 
oczy brodą i  nader kąś liw y .

Lazar Borysow icz pochodził z W itebska, s tud iow a ł niegdyś na un iw e rsy 
tecie W C harkow ie , ale s tud iów  nie  dokończył. Teraz m ieszkał w  w ie js k ie j 
aptece razem  z siostrą —  garbuską. Przypuszczaliśm y, że aptekarz b y ł za
m ieszany w  dzia ła lność rew o lucy jną .

N os ił p rzy  sobie b roszury  Plechanowa, w  k tó ry c h  liczne ustępy b y ły  
podkreślone czerw onym  i  n ieb iesk im  o łów k iem  i  zaopatrzone w  p y ta jn ik i 
i  w y k rz y k n ik i ńa m arginesach.

W  dn ie świąteczne aptekarz sadow ił się z ty m i broszuram i w  głębi p a r
ku , rozk ład a ł na tra w ie  tużu rek, k ła d ł się i  czy ta ł założywszy nogę na no
gę i  huśta jąc g ru bym  trzew ik iem .

Pewnego razu poszedłem do Lazara  BorySowieza do ap tek i po proszki d la  
cioci M arus i, k tó ra  dostała m ig reny.

Podobała m i się apteka —  czyściu tka stara izba z chodn iczkam i, gera
n ium , fa ja nso w ym i s ło jam i na pó łkach i  zapachem ziół. Laza r B orysow ie* 

sam je  zbiera ł, suszył i  ro b ił z n ich  ty n k tu ry . (D. c. n.).
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Try li ima CuHa «ír t

W  prze rw ie  obrad Kc«gre6ti roa 
m aw ia ją : tow . M ich a ł K ucińsk i, 
g ó rn ik  z k s p a lłt i „S a tu rn “ , w y 
ra b ia ją cy  289 proc. no rm y  z t«W. 
Jerzym  Krauzem , p rzo d a w iil- 
Idem ¡w ary  w  kopa ln i „Z abrze - 
W schód“ , obecnie w icedyrefato- 
reaa te j k c p a ln i 1 tow . ła s y m  
gzrzepaniakism , h u tn ik ie m  z 
%'Jaroa, k tó ry  osta tn io  został 
m ianow any w icedyrekto rem  ha 

ty .

Miislmf wychować nowe kadry
iiudniktofâw i działaczy iporiowych

Na zdjęciu d w a j dołegaci Po
znania na Kongres: od le w e j 
tow . 15. Lew andow ski, śiusara, 
p rzodow n ik  p racy z G łów nych 
W arsztatów  K o le jow ych  w  roz
m ow ie z tow . T . Bierzohowslsiia 
p racow n ik iem  DO KP Poznali.

Pierwszy rejs
Michała Siedleckiego

W  najb liższych dn iach w y ru 
szy w  sw ó j p ie rw szy badawczy 
re js  tra w le r  M o riłd e g o  Labo
ra to r iu m  Rybackiego „M ic h a ł 
S iedlecki“ , k tó ry  n iedaw no w y  
szedł po g ru n tow nym  rem oncie 
ze stoczni.

Ten p ierw szy re js  będzie 
m ia ł m. in. na celu zbadanie 
sprawności załog i oraz W arto
ści znajdującego się na tra w le 
rze sprzętu rybackiego, g łów 
n ym  jednak zadaniem  będą ba
dania naukowe.
1 P ie rw szy re js  „M ich a ła  Błed- 
lecłdego“ poświęcony będrie 
badaniu obecności szprota na 
wodach Z a tok i G dańskie j.

W  daliach, w  k tó ry c h  p o lsk i 
iw is tt p ra c y  sum u je  tw o je  osią 
Spięcia i  z d u m ą  m e ldu je  o n ich  
K c tłg re sow i Z jednocz®»:* chce 
m y  ooenić dorobek na w ażnym  
odc inku  — od c inku  k u ltu r y  f i 
zycznej.

P ierw sze w  h is to r ii po lskiego
aportu  m asowe im p rezy  —  B ie 
gi Narodowe, Marsze Szlakam i 
Zw yc ięstw  i  przede w szystk im  
M łodzieżow a Sztaf eta Przedkon
gresowa —  w la ły  nową treść w  
naszą k u k u rę  fizyczną i  za k ty 
w iz o w a ły  se tk i tys ięcy  łu d z i pra 
cy i'u czą ce j się m łodzieży.

W  corsa w iększym  stopniu 
sprawność ftsyczna, zdrow ie, ra 
dość. i  w ypoczynek, je k ie  da je  
w łaśc iw ie  u p ra w i cny  sport, sta
ją  się udzia łem  cz łow ieka  pracy.

Państwo Ludów® o-iocayt© o- 
pieką k u ltu rę  fizyczną i  tw o rz y  
w a ru n k i je j p lanowego resw e ju . 
Coraz wi-ęcoj b u du jem y stad io
nów, sal gim nastycznych, p ły 
w a ln i i  boisk, coraz więe®j p ro 
d u ku jem y spesętu spęctewego; 
bardzie j p lanow o d coraz w ięce j 
w yd a je m y podręczników , ks ią 
żek ł  czasopism, coraz to  w ięcej 
i  le p ie j kss ta łc im y  nauczycie li, 
in s tru k to ró w  i  organ iza torów , 
k tó rzy  dociera ją  do coraz lic z 
nie jszych zak ładów  pracy, wsi 
i  m iasteczek. Działa lność ich  u - 
ła tw ia ją  now e fe rm y  crga«iz.a- 
cyjne, powstałe dz ięk i zorgan i
zow aniu „S łu żby  Polsce" cra-z 
w  rezu ltac ie  zak tyw izow a li : a w  
sporeia Z w iązku  M łodzieży P o l
skie j, zw iązków  zaw odowych i  
Z w ią zku  Samopomocy Chłop
skie j.

N aw iąza liśm y w spółpracę ze

sportow cam i k ra jó w  de m okra c ji 
ludow e j i  z na jiepeeyrn i w  świe 
cię «portow cam i Z w ią zku  Ra
dzieckiego: Zaczynam y czerpać 
z w ie & ie j ska rb n icy  osiągnięć i  
doświadczeń radz ieck ie j k u ltu ry  
fizyczne j, św iadom i togo, że są 
cne do robk iem  budow n ic tw a  i  
rozw o ju  pierwssogo , w  świecie 
u s tro ju  socjalistycznego. .

Wekazane tu ta j pozy tyw ne 
osiągnięcia n ie  p o w in n y  nam  je 
dnak przesłaniać w łaściwego o- 
brazu naszej k u ltu ry  fizyczne j, 
na k tó ry  — n ieste ty —  składa 
Bię w ie le  jeszcze pow ażnych b ra  
ków  i  ntedcciąiSłięć.

W naszych k lubach  spo rto 
w ych  n ie  przez ./yc ięży liśm y je - 
sacze z łych  tra d y c ji uk ry tego  
zawodowstwa, kup ieck iego  sto
sunku  do inuteca i  rozg ryw ek, 
n ie  w y tw p rzy tM m y w łaśc iw e j a t 
tnoz^ery i-ćeoweSci i  wysokiego 
jpcśosriu m oralnego.

Nsspctyftamy gdzieniegdzie je 
szcze —  na w e t i  na łam ach pra-' 
sy ^portow ej- — na ruozrosum ia 
ły  zachw yt wobec w ą tp liw y c h  
osśĘgni-ęć zawodowych „gw iazd  
spo rtow y c ii"  Zachodu, k tó re  po 
k ró tk o trw a ły m  okresie  s ła w y  i  
powodzenia, kończą przecież 
n ieuchronn ie  na dn ie  k a p ita li
stycznego w yzysku .

M am y jeszcze duże niezrozu
m ienie zadań i r o l i  k u ltu r y  f i 
zycznej w  w ych ow a n iu  m tedzie 
ży, n iezrozum ienie te j podsta
w ow ej p raw dy, że w ychow anie  
fizyczne i  sport muszą się n ie -

zerw a ln ie  w iązać z zachodzą
cym i procesam i h is to rycznym i, 
że muszą atać się je dn ym  z 
czynn ików  społecznego i  k u ltu 

ra lnego rozw o ju  ludz i pracy.
Zasadniczym  jednak b rak iem , 

którego w y n ik ie m  są w szystkie  
inne, jes t ilośc iow y i  jakościow y 
b ra k  k a d ry  p ra cow n ikó w  k u l
tu ry  fizyczne j. Za m a ło  m am y 
nauczycie li i  in s tru k to ró w ,. dzia 
laczy t  organ iza torów , jeszcze 
m n ie j m am y tak ich , k tó rzy  by 
łą czy li k w a lif ik a c je  fachowe z 
wysoką świadomością po litycz 
ną i  społeczną, k tó rzy  by w ła 
śc iw ie ro zu m ie li i  p o tra f i l i  re 
a lizow ać zadanie upowszechnie
n ia  k u ltu ry  fizyczne j, k tó rz y  by 
św iadom ie tw o rz y li nowe w a r
tości lw io  we j  k u ltu ry  fizyczne j.

X d la tego —  w śród  w ie lu  t r u 
dnych zadań nowego etapu — 
podstaw owym  d la  nas zadaniem 
jest w yszko len ie  setek i  tysięcy 
now ych k a d r p ra cow n ikó w  k u l
tu ry  fizyczne j i  wyposażanie ich  
w  niezaw odny oręż w a lk i o po
stęp naukow y, m arks is tow sko- 
len inow sk i św iatopogląd. I  d la 

tego trzeba, aby te now e k a d ry  
w ysz ły  z M asy robotn icze j i  
chłopskie j, aby powodowane 
świadomością k lasow ą i  głębo
k im  zw iązkiem  z m asami, nada
ły  k u ltu rze  fizyczne j -właściwą 
treść i  w łaśc iw ą form ę, uczyn i
ły ,  z n ie j jedno z narzędzi w y 
rów nan ia  w iekow ych  k rz y w d  
ludu  pracującego i  jeden ze 
środków  socjalistycznego w y 
chowania.

W  w ie lk ic h  dn iach obrad K oń 
grosu Zjednoczenia, p racow n icy 
k u ltu ry  fizyczne j, ś-wiadomi zą- 
d *ń  nowego etapu, m ob ilizu ją  
siły,,, aby pod k ie row n ic tw e m  
Z jednoczonej P a r t ii R obotn iczej 
rea lizow ać przypadającą im  
część w ie lk ieg o  i  zaszczytnego 
zadania —  w ychow an ia  zdrowe 
go fizyczn ie  i  psychicznie, zdol 
niego do p racy i w o łk i poko le
nia  św iadom ych budow niczych 
Socja lizm u.

H E N R Y K  SZEM BERG

Bitwa o szyny
Fransaskł film  w »Polonii«

Wznowienie „B itw y  o szyny", 
w okresie. w którym na ekranie 
k in a .„P a llad ium “  wyświetla. się 
¡znakomity włoski film  z ruchu 
oporu „Słońce wschodzi“  jest na
dzwyczaj pouczające.

„B itw a o szyny“  wywołała du~ 
ze wrażenie na pierwszym powo
jennym festiwalu w Camus, 
gdzie została uznana za najlep
szy film  roku. D z itia j z pewnej 
perspektywy mamy już możność 
ocenić dlaczego film  ten spotka
ło takie wyróżnienie, na czym po 
legają jego mocne strony i gdzie 
kry ją  się zastanawiające braki. 
Rem CUment eliminował z 
swego scenariusza, sytuacje 
okupacyjne zbyt naciągnięte,. 
Zaangażował niemal wyłącz
nic prawdziwych kolejarzy, 
którzy z niezwykłą prostotą wy
konali role. Zrezygnował pra
wie zupełnie ze sztuczności, 
którą narzucają zdjęcia w ate
lier. F ilm  rozgrywa się w plene
rze lub w rzeczywistym miejscu 
a kc ji; nigdzie nie czuje się ani

Sztuka A. Millera »Synowie« 
w krytyce recenzenta radzieckiego

M istrzos tw a  szachowe ZSRR 
dobiegała kcńca

X V I I  i  X V I I I  runda  szacho
w ych  m is trzos tw  ZSRR sta ły  
pod znakiem  p ięknych  i  zdecy
dow anych zw yc ięstw  energ ics. 
n ia  fin iszu jących  orcym ietrzów .
F aw o ryc i tu rn ie ju  B ronszta jn ,
K e r  es i  Bondarewtski w y g ra li 
po 2 partie , K o tow , l i ł i e n t h a l i  
F lo b r z ro b ili po 1A pk t. F urm an  
po klęsce z B ronsata jnem  od
p a d ł ju ż  zdecydowanie na I I I  
miejsce.. O pierwsze walczą 
B ronsz ta jn  i  K o tow , m ając ró w  
ną ilość punktów .— B ronszta jn  
g r *  b ia łym i.

Szczegółowe w y n ik i 9 ostat
n ich  ru n d  b y iy  następujące:

Runda X V I I :  Chotom ow w y 
g ra ł z Tołuszem, L ilie n th a l z 
Auerbachem , F lo h r z L is icynem ,
Keres z A ron inem , Bondarew - 
sk i z Ragozinem, B ronszta jn  
w  św ie tnym  s ty lu  —  z F u rm a
nem. K onstan t incpo lsk i z Loe- 
weniisćhem , P a rtie : Panów  —
Tajm anow  i  S łiw ic k i — K o to w  
zakończyły się rem isowo.

R unda X V I I I  (przedostatn ia):
A uerbach w y g ra ł z Chotom owem  
Keres a Lisi-cyinem. B ondarew - 
sk i z A ron inem , K o to w  *  Pa- 
nowem  1 Loew enfisch ze Ś liw ic - 
k im . Spotkanie F lo h r — L ilie «  
th a l i  F u rm an  — Ragozin rafcoó 
czy ły  *ię  rem ieowo.

W  dn iu  dogryw an ia  n iedokoń 
czonych lu b  odłożonych p a r t i i 
A uerbach w y g ra ł z Panowem , 
BondarewSkl p rzegra ł z Pano- 
w em  i  srem ifiow a ł z B ronsz ta j- 
ner?, Keres przegra ł a Ragozi
nem, S U w ic id  w y g ra ł z F u rm a
nem, Te jm anow  przegra ł t  A - 
ła to rcew am  i  zrem isow ał ze 
S liw ick im . K o to w  przegra ł z 
KonstantinopolS kim t!), Loew en
fisch w y g ra ł z Ało torcew om , 
K onstan tinopo lsk i zrem isow ał z 
A ron inem .JjOp '*• ' , » K-

Tołusz na tom iast w y g ra ł z A - 
ron inem  1 zrem isow ał z Regozi- 
nem  i  L ilie n th a le m . P a rtie  Ra- 
gozin —  A uerbach i  Kom stanti- 
nopo lsk i —  A ła to rcew  zostały 
ponownie odłożone i  zostaną u - 
kończone po rozegran iu  osta t
n ie j (X IX )  rundy.

Po X V I I I  (przedostatn ie j) ru n  
dzie prowadzą: B ronszta jn  i  K o  
tow  po 11,5, F u rm anów  10,5 i 
K ons tan tinopo lsk i 9,5 (1 odł.). 
D ale j idą : F lo h r —  9,5, Bonda- 
rew ski, Keres, L is ic y n  i  Tohisz 
po 9, Chotom ow .S liw ic k i i  L ilie n  
th a l po 8,5, Loew enfish  8, A ue r
bach 7.5 (1), Ragozln 7 (1), Pa
nów  8,5, A ła to rcew  8 (1), A ro n in  
i  T a jm anow  po 5,5.

Warszawski teatr „Placówka" 
W. P. pod dyrekcją Leona Schil
lera gra obecnie sztukę amery
kańskiego autora A rtu ra  M ille
ra pt. „Synowie“  ( p. recenzje w 
Nr. 323 „Głosu Ludu“ , zatytuło
waną „Fabrykant, we mgle“ ). Tę 
samą sztukę wystawia moskiew
ski teatr im. Wacktangowa. 
Streszczamy poniżej recenzję W. 
Żdanowa w dzienniku „T rud“ , 
dla porównania oceny radzieckie 
go krytyka z opiniami sprawoz
dawców warszawskich co do spo
łecznej i artystycznej wartości 
sztuki M ille ra : ,

A u to r — pisze Żdanow — pra 
gn ie pokazać obyczaje dz is ie j
szej A m e ry k i —  k ra ju , gdzie pa
n u je  rozk ładow a m oralność 
mieszczańska, gdzie sprzedaje 
się I kup u je  wszystko, n ie  w y łą 
czając honoru i  sum ienia. T rze
ba podkreślić, że A r tu r  M il le r  
n ie  jes t b yn a jm n ie j rew o lu c jo 
nistą . N ia  przeszkodziło to  je d 
nak prasie rea kcy jn e j podjąć 
w ściek łą  nagonkę przeciw ko 
sztuce, k tó rą  zakw a lifikow ano  
m ianem  „propagandy kom un is
tyczne j".

. N ie  trudn o  zręzumifl!, (J ła ^ę r 
go sztuka M ille ra  —  m im o swej
po lityczne j bezbarwności —  w y  
w o ła ła  grom y potępienia. M in i
ster spraw  w o jskow ych  U S A  za 
b ro n ił Jej w ys taw ian ia  w  ame
rykań sk ich  stre fach Europy. 
Rzecz w  tym , że w  sztuce „S y 
n o w ie " ukazane Jest, Jak da le
ce am erykańscy m agnaci prze
m ys łow i zainteresowani są w  
przygotow aniach do now e j w o j
ny.

Podnosi się k u rty n a  — au tor 
ja k  gdyby zaprasza nas, byśm y 
się p rz y jrz e li z b liska  życiu jed  
ne j z w ie lu  rodz in  am erykań - 

j skich. W ygodna w illa  na skra 

ju  p row incjona lnego m iasta, 
gdzie spokojn ie  i  w  dostatku 
m ieszka rodzina zwykłego bus i
nessmana: w łaśc ic ie l -  p rzem y
słowiec na średnią m iarę, jego 
żona i  syn, k tó ry  b ra ł udz ia ł w  
w o jn ie . Wszyscy tu  kochają się 
nawzajem , -grają w ieczoram i w  
pokera i  sk łada ją  w iz y ty  sąsia
dom. I  gdyby nie  pamięć o s ta r
szym synie, k tó ry  ja ko  lo tn ik  
zg iną ł na w o jn ie , można by  są
dzić, że spokój i  cisza trw a le  pa 
n u ją  w  ty m  domu.

O kazuje się jednak, że jes t to 
ty lk o  spokój pozorny. W  m iarę  
rozw o ju  a k c ji dow iadu jem y się, 
że ok ru tn e  przeciw ieństw a ży
ciowe d o ta rły  i  do tego cichego 
zakątka. Im  bardzie j au to r od
słania te  sprzeczności, zamącają 
ce spokojną egzystencją rodz iny  
Joe K e lle ra , ty m  w idoczn ie j za
m ie rzony przez au tora d ram at 
rod z in ny  przeistacza się w  d ra 
m a t społeczny.

M łodszy syn przem ysłowca 
C hris  K e lle r, poznał ta jem nicę 
z b ro d n i swego ojca . C h ris  bSkar 
ża go o zabójstwo 21 lo tn ik ó w : 
zg inę li on i la ta jąc  na w yp ro d u 
kow anych przez K e lle ra , zdeze
low anych aparatach. S ta ry  K e l
le r  p róbu je  b ro n ić  się, tw ie r 
dząc, że m ia ł zawsze na w idoku  
jedyn ie  dobro swoich dzieci. 
Wówczas C hris  odpowiada: „N ie  
rozstaw ałem  się ze śm iercią, ty  
zaś zabija łeś m oich żo łn ie rzy i  
czyniłeś to d la  mnie? D um ny by 
łem , że pomagałeś nam  zw ycię
żyć, a tob ie chodziło ty lk o  o 
mnie?... D la  ciebie n ic  n ie  ma 
na św iecie prócz twego przedsię 
b iorstw a!... Z  czego składa się 
tw o ja  dusza — z bankno tów  do
larowych?... Czy ty  n ie  masa o j
czyzny, czy n ie  jesteś człow ie
k iem ?“

W  ty m  starc iu  z ojcem, k tó 
re jes t k u lm in a c y jn y m  punktem  
sztuk i, C h risow i ja k  gdyby spa
da b ie lm o z oczu. To, czego t y l 
ko dom yśla ł się, sta je , się p ra w 
dą. Teraz dopiero zaczyna w i
dzieć jasno, w  ja k im  św iecie ży 
je. I  C hris  w ybucha gniewną 
in w e k tyw ą : „O to  A m eryka , A -  
m eryka  k ra j rozwścieczonych 
psów. T u ta j lu d z i się n ie n a w i
dzi, tu ta j się ich  pożera. T ak ie  
jest tu ta j prawo. Jedyne prawo, 
k tó ry m  ży je  A m eryka .“

Społeczny w yd źw ię k  sztuk i — 
podkreśla k ry ty k  radz ieck i — 
osłab iony je s t przez to, że g łów  
n y  k o n f lik t  dram atyczny do jrzę 
w a w  w ąsk im  kręgu  rodzinnym . 
W ydźw ięk ten osłab iony jes t 
rów n ież fin a łe m  sztuk i —  samo
bó jstw em  starego K e lle ra . Jest 
ono może uzasadnione rozw ojem  
akeji, lecą nie w y trz y m u je  k r y 
t y k i z po litycznego p u n k tu  w i
dzenia. Radziecki w id z  Jest ba r
dzo da lek i od na iw nego w yobra  
żonie, że kapitalistów można 
przekonać e niegodziwościach 
ieK 'po*iępk<Sw T  zmusić ich do 
skruchy.

Zespół te a tru  hn. W aehtango- 
w a  —  kończy W . Żdanow  —  dą 
ż y ł do podkreślen ia na jba rdz ie j 
ak tu a ln ych  m o tyw ó w  i i t u k i  i  
przezwyciężenia je j po lityczne j 
ograniczoności, o ile , oczywiście, 
leżało to  w  m ożliwościach tea
tru . O ddając należne pochw ały 
w ykonaw com  m oskiewskiego 
spektak lu  Żdanow  stw ierdza, 
że w spó lnym  w y s iłk ie m  stw orzy 
l i  oni in te resu jące w idow isko , 
w  k tó ry m  w idz ieć na leży p ra w 
dziw y, choć n iepe łny  obraz mo 
rabtośei współczesnej A m eryk i.

■ t B. D.

' 5 r
atelier, ani sztucznego blasku f r 1
f  lektor ów.

To wielkie osiągnięcie zwróci*
ło oczy całego świata na René 
Clémenta, który wyświetlał swój 
interesujący film  na tle przytła
czającej większości chorobli
wych, lub tecknikoloro-wo - 
muzycznych film ów amerykań
skich.

Ale... René Clément będąc zna 
komitym filmowcem, nie jest i  
nie był nigdy człowiekiem ideo
logicznie związanym z ruchem 
oporu, przynajmniej z tym ru
chem oporu, który dążył do 
prawdziwej . wolności Franc ji.

Jasne bowiem jest. ie  wszyscy 
ci: sympatyczni i  pełni poświęce
nia kolejarze nie walczyli z 
Niemcami po to, aby ułatwić in
wazje dla niewoli kapitalistycz
nej, aby samym sobie gotować ta 
kie czasy, które ich co trzy mie
siące zmuszają , do strajków. Nie 
o taką wolność walczyli francu
scy kolejarze, a o t\prn nic ma 
lo — rzekomo realistycznym —  
film ie Clémenta ani sołwa. Ze 
względu na to, mimo całego pre 
cyzyjnego przedistawienia roboty 
partyzantów film  nas nie zupeł
nie przekonywa. Jeszcze mniej 
związani są ze środowiskiem ei 
partyzanci, którzy pomagają ko 
le ja r  z om z lasu. Nigdzie nie po
wiedziono z jakich warstw się 
oni rekrutują. Nigdzie nie pod
kreślono ideologicznego tła fran  
cuskiej partyzantki.

W  ten sposób reżyser padzie*
la l na szkodę swego filmu, któ
ry  nie jest korzeniami związany 
ze społeczeństwem i  mimo na j
głębszych i najpiękniejszych scen 
robi wrażenie dzielą oderwanego 
od swych po-distaw ideologicz
nych.

Zachowanie realizmu w opra
wie artystycznej, świadome unik 
nięcie zbędnego formalizmu, u- 
żywame prostych i  przemawia
jących do wyobraźni każdego wi ' 
dza środków filmowych —  to 
wiele. Można jednak było osiąg
nąć więcej, jak nam to udowod
n ił Aldo Vergano w cytowanym 
juź „ Wschodzie słońca".

Vergano wyraźnie pokazał 
klasę społeczną, która prowadzi 
akcję partyzancką, która prze
wodzi ruchowi oporu.

\rtgcm o pokazał takie  
współpracowników faszystów 
włoskich t niemieckich. Ten po
dział, który przecież jest wieża- 
przeezalnym faktem historycz
nym póim ria je , nieMdsrwoif-ty
przez Clémenta.

2  lego względu „B itw a o szy
n y" ma charakter antynie miodki, 
ale nie ma właściwego i  potęż
niejszego bo dotyczącego wszyst 

\ kich ludzi charakteru antyfa&zyn 
! stowslcicgn. W  zestawieniu z dzie 
łem Aldo Vergano film  „B itw a o 
szyny“  traci i  to traci wszędzie 
tam, gdzie Vergano wypełnił 
swój film  ideologicznie mocną tre 
ścią, a Clément to zasadnicze dla 
dzieła sztuki zagadnienie pomi
nął milczeniem.

Technicznie film  jest świetny, 
odznacza się doskonalą fot ogre* 
f ią  i brawurową inscenizacją wy  
kolejenia niemieckiego pociągu 
u>o jakowego.
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__ Do Moskwy idziemy nie po dziewczynki. Czy zn>-
umieliście słowa führera? Każdy z na* ma teraz tą

samą narzeczoną...
—  Zająknął się, po czym wyrzucił: —  śmieró!
Klepper ziewnął rozpaczliwie. Karaluch warknął:
—  Wolałbym, żeby się całowała z Rosjanami —  ta 

twoja narzeczona...
Umierała krótka noc. Niebo, które zresatą i przed

tem nie spało, lecz tylko drzemało, teraz zaczęło różo
wieć, ożywiać się. Tam oto — za, tą rzeczką wojna, 
myślał Richter. Ileż napisano o wojnie książek, a mimo 
to —  niezrozumiałe.

Tak samo o miłości —  piszę, a potem zjawia się ja 
kaś Hilda, córka szanownego handlowca — umie po en 
gielsku gra na fortepianie, najbardziej pod każdym 
względem porządna panna — i wozyetko to rasem 
wziąwszy s ta je  się jakąś okropną grą, czujesz się tak, 
jakbyś pędził w płonącym czołgu. Za tą rzeczką są ta
kie same jak tu ta j wyblakłe pola, tak samo gdaczą ku
ry, kobiety dźwigają wiadra, jasnowłose dzieci tłoczą 
się przy a rm a ta ch ... Za czterdzieści minut wszystko się 
zacznie... R ic h te r  pragnął odczuć, że przeżywa chwile 
historyczne. Jeatem  uczestnikiem wielkiego wydarze
nia, czytać będą o mnie prawnucy. Ale myśli Richtera 
rozbiegały się, widział przed sobą to nieposprzątaną 
sypialnię H ildy ,to ogromne zielone przestrzenie; w 
głowie kręciło się.

—  Ten rum to prawdziwa trucizn*.
Klepper odrzekł:
•— A ja  w y  chlałem cały kubek i ani-ani... Prawidło

wa, żołnierska wóda. W Moskwie spróbuję tw ojej za
chwalanej wódki. Alo ci Rosjanie dowiedzą się, eo u 
mnie oznaczają czarcie spodnie!...

i,— Ciszej, chłopcze, to nie kręgle, to wojna! — Ka

raluch przypomniał »obie, jak pod Beafuvais zabity zo
stał tak i sam smarkacz.

Znoi weaoło pokrzykiwali —  ten o dziew<wynach, in
ny o Moskwie, a tamten po prostu wydzierał się —  
świta, koniec wyczekiwania czas na wymarsz. Marabut 
znowu odszedł na bok i otworzył zeszyt. Na tle  poja
śniałych niebios zielona raca wydała się blada, nawet 
smutna. Richter przypomniał sobie oczy Hildy i zmru
żył powieki. Nawoływały się we wsi koguty. K a ra lu c h  
donośnie krzyknął:

—  Raz ;— dwa!
1T

Waaylek pracował od zimy w Mińsku. Któż więc 
mógł uwierzyć Nataloe, kiedy nagie oświadczyła, że na 
lato ma być wysłana do Mińska... „Tak wyszło, czysty 
przypadek“ ... Im  ssoraej wyjaśniała to Natalka, tym  
wyraźniej widać było, że zmyśla. Jakieś samoloty, z 
których będą opryskiwane drzewa owocowe w celu tę
pienia szkodników... Dobrze ,ale dlacsego do Mińska?... 
Doktór Kryłow na razie zainteresował się opryskiwa
niem, ale później zagrzm iał:

—  Natalko, dlaczego wodzisz mnie za nos? A ja, 
głupi, słucham... Powiedziałem ci już dawno —  podoba 
mi się. A i tobie podoba się, nie ma eo tu ta j kręcić. 
Dziewczyna ma dwadzieścia jeden la t, chyba pełnolet
nia już.

Natalka roześmiała się. Waaylek też nie uwierzy, 
powie sobie —  nie wytrzymała. Trochę przykre. A mo- 
ża, rzeczywiście, nie wytrzymałaby?... Poco grać rolę 
nieczułej ? Niech myśli sobie— co chce. Za to zobaczy ją  
i powie... Trudno wyrwać z niego słowo, a należałoby 
się nareszcie porozumieć — czy tzk, czy nie. Najzabaw 
niejsze jest, ta to prawda, rzeczywiście wysyłają ją  do 
Mińska. Niesłychana pomyślność, jak w bajce... Za
proponowano je j trzy miejscowości do wyboru, ale 
przecież Mińska mogło nie być.

D ym itr Alekaiejewicz mówił:
—  Promienna, Jakby jechrła do Neapolu. Pyszczek 

mass bez okiennic — wszystko widać. Powinnaś nie
kiedy panować nad sobą, ot choćby wtedy, kiedy ojca 
bałamucisz.

Czerwiec był zielony i gorący. Waaylek sam rozu
miał, te należałoby się oświadczyć, przecież Natalka nie

przyjechała ni z tego ni z owego... Tu będzie łatw iej, 
nie ma ani m atki, ani ojca, n ik t nie będzie wypytywać. 
Napiszemy im  —  i ju t... Ale jak powiedzieć Nataloe? 
Wasylek pomyślał z zazdrością: Sergiusz, ten by po
tra fił, to mówca...

Przez dwa dni Waaylek zastanawiał się i  »decydo
wał, te należy poniechać wielkich słów. Jeśli rozpocząć 
na temat miłości, to Natalka może roześmiać się —  eo 
za opera! O miłości mówić nie należy, to tylko w ksią
żkach tak bywa, Doktorowi podobało się się: „Skrzydeł 
słyszę wiew". A jeśli tak powiedzieć —  wyjdzie idio
tyzm... Pewnie i  sam Majakowski rozmawiał z dziew
czyną inaczej, możliwe, że wcale nie mówił o uczuciach. 
Najlepiej ze wszystkiego będzie, jeśli powie: „Słuchaj, 
żyjm y razem...“ Nie, to za grubiańskie. A  może zapy
tać: „Czy chcesz ze mną na zawsze?" —  Pompatycznie 
—  dlaczego „na zawsze?“ Znów opera...

Ostatecznie W asy lek nic nie wymyślił. Wszystko od
było się bez słów. Figlarne oczy N atalki śmiały się z 
niego, więc Wasylek powiedział: „Ach ty, diabełku“... 
Natalka, zażenowana, schowała się w kącie, Wasylek 
wyciągnął ją  stamtąd i nagłe wziął w objęcia. Zaśmie
wali się jak wiariaci, całowali się, wziąwszy się za ręce 
wirowali po pokoju. Potem Waaylek chwycił ją  na rę
ce: „Jaka jesteś lekka! Jak piórko“... Natalka powie
działa: „Zobaczymy. A nuż okaże się, że mam ciężki 
charakter?...“ I  buchnęła śmiechem, je j samej wyda
wało się śmieszne, że może mieć „ciężki charakter“. Za 
m ilkli wystras.Yni pełnią szczęścia. A więc to jest to, 
pomyślała Natasza, zupełnie inaczej, niż opowiadają... 
Można oszaleć... Wasylek przypomniał sobie zjawienie 
się skonfudowanej N atalki i znów roześmiał się: Pa
miętasz mówiłaś —  słowo honoru, opryskiwanie z po
wietrza...“ Nie pozwoliła mu dokończyć, pocałowała.

M ieli spędzić razem dzień wypoczynkowy. Poranek, 
który już świtał, stanowił dalszy ciąg te j zadziwiającej 
nocy. W stydzili się jedno drugiego; to ona to on na- 
przemian mówili: „nie patrz!“ „odwróć się”, a po chwi
li, zapomniawszy o wszystkim, całowali się. Natalka 
zagotowała herbatę, wystąpiła jako gosposia: „Kupię 
ci konfitur. Myślisz, ie  nie widziałam, jak trzy razy 
u nas dokładałeś sobie“...

Wasylek chciał pokazać je j „swoje“ domy. Dzień był

słoneczny i wietrzny. Krawat Wasylka śmiesznie po« 
wiewał; Natalka z trudem przytrzymywała spódnica,

—  W iatr...
—  Za to nie gorąco. Później pojedziemy do lasu —• 

dobrze?
Mówił je j o nowych domach:
—  Te ozdoby nie podobają mi się, ale cóż począć < 

materiał budowlany lichy, trzeba jakoś przykryć... Za 
dwa-trzy lata materiały będą dobre, a wówczas 
i kształty będą surowsze...

Natalka nachmurzyła się, później uśmiechnęła:
—  Wasylku, nic się w tym nie orientuję' Ale zoba

czysz — za dwa-trzy lata będę wszystko rozumiała, 
Wypadnie akurat w terminie — będziesz miał solidne 
m ateriały budowlane i solidną żonę.

Szli w milczeniu — przeżywali swoje szczęście. Nagle 
ktoś chwycił Wasylka za rękę. Wasylek odwrócił się —i 
był to kolega jego, Lipiecki.

—  Z araz  będzie przem aw ia  ć ! N ie m c y  ju ż  ro z g ło s ili, . ,
Przez otwarte okno rozległ się głos Mołotowa. Potem

nastąpiła muzyka. Zaś Natalka i Wasylek wciąż jesz
cze stali, nie mogli oprzytomnieć.

Świat huczał, jak zaniepokojony ul. Czerwony z gnie 
wu doktór Kryłow powtarzał: „Barbarzyńcy! Cóż za 
barbarzyńcy!“ W  Polsce i na Litw ie już toczyły się wal 
ki. Richter przykrył działo gałązkami brzozy. Gałązki 
gorzko pachniały. W  Heidelbergu gruba Gerta czuła, 
że wzruszenie zapiera je j oddech: ni dziś to jutro je j 
Johann zdobędzie Moskwę. W  Berlinie ludzie śpiewali, 
wrzeszczeli, oczsldwali komunikatów o zwycięstwach, 
Daleko na północy Józef wygłaskał przemówienie:! 
„Podstępni faszyści w zdradziecki sposób“... Z twarzą 
w poduszce płakała Walunia. A w Paryżu M ilet mówił 
do M arii: „Teraz koniec nadszedł faszystom. Rosjanie 
przyjdą tutaj, rozumiesz?...“ Nivelle pisał: „Losy rzu
cone — my, lub oni“... Pośród litewskich borów trze
szczały motocykli. Płonęły wsie białoruskie. Zraniona! 
dziewczynka wołała: „mamo“ ! W moskiewskim radio-f 
węźle ktoś krzyczał: „Co będzie z audycjami? Puszczaj
cie piosenki!...“ I  pieśni te rozlewały się poprzez 
wstrząśnięte miasta —  pieśni słodkiego pokoju —  0  
kwiatach, o słowiku, o szczęściu. Arm aty nadrywały 
się, grzmoty rosły, nabierały siły.


